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GAZETA LWOWSKA
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CZIJŚĆ URZĘDOWA
Jege Ces. i Król. Apostolska Mośó ra ­

czył Najwyższeru postanowieniem z dnia 12 
lipea b. r. nada-5 najmiłościwie.] docentowi 
pryw itnemu chirurgii na Uniwersytecie lwow­
skim, posiadającemu tytuł profesora dr. Grze ■ 
gorzowi Z i e m b i c k i e m u  i prywatnemu do 
centowi tego samego przedmiotu, dr. Hila­
remu S c h r a m m o w i ,  tytuł nadzwyczajnych 
profesorów Uniwersytetu.

P. Prezydent Ministrów, jako kiero­
wnik Ministerstwa spraw wewnętrznych, za­
mianował adjunkta c. k. powszechnego za­
kładu dla badania środków żywności w 
Krakowie, dr. Leonarda 8  i e r a, inspektorem, 
asystenta dr. Józefa B u r a c z e w s k i e g o ,  
adjunktem , a m agistra farm acj, i dypl. 
eksperta dla badania środków żywności, W ła­

dysława Stanisława M a t e j k ę ,  asystentem 
tegoż zakładu.

P. Minister wyznań i oświaty zamiano­
wał zastępcę nauczyciela rz. kat. religii w 
żeńskiem seminaryum nauczyciel skiem we 
Lwowie, ks. Jana W i l k i c k i e g o ,  nauczy­
cielem rzym. kat. religii w tymże zakładzie.

Pau Namiestnik przeniósł lekarza po­
wiatowego, dr. Karola G o ł ę b i o w s k i e g o ,  
z Jaworowa do Stanisławowa.

CZĘf'Ć UIE u RZĘDOWA

Lwów , 1 sierpnia.
Od pewnego czasu coraz uporczywiej 

krążą w prasie europejskiej, a zwłaszcza an­
gielskiej. pogłoski o możliwości wojny po­
między Kossyą a Japonią.

Wedle tycd pogłosek państwo Mikada 
do żywego oburzyły wypadki w Mandżuryi. 
Rossya bowiem zamiast dotrzymać przyrze­
czenia i wycofywać stopniowo swe wojska, 
ściąga tam coraz nowe posiłki wzmacnia 
garnizon po garnizonie, tworzy coraz nowe 
składy żywności i amunicyi — słowem 
zachowuje się tak, jak gdyby nigdy już nie 
miała Mandżuryi opuścić. Owóż Japonia — 
wywodzą pogłoski dalej — nie może puścić 
takiej prowokacyi płazem. Nie pozostaje jej 
uic innego, jak wypowiedzieć wojnę. ..

W istocie nagromadziło się ua azyaty- 
ckim Wschodzie tyle elektryczności, że uic 
dziwnego, jeśli znachorzy polityczni przewi­
dują jej wyładowanie w nowej burzy wo­
jennej.

Pesymistycznym tym jednak zapowie­
dziom przeczą zarówno w Tolio, jak w Pe­
tersburgu. Rr j d japoński przyznaje, że za­
chowanie się Rossyi w sprawie mandżur­
skiej było dlań przykrą niespodzianką, ale 
od tego uczucia aż do wybuchu oburzenia, 
do porwania się ua potęgę caratu — droga je ­
szcze daleka. Zamiłowanie pokoju i rozwaga 
uie pozwolą Japonii na żaden krok lekko­
myślny.

W Petersburgu również starają się po­
hamować wzburzenie umysłów. W tym, a 
nie w iuuym chyba celu ukazał się komu­
nikat, widocznie inspirowany, który dostate­
cznie wyjaśnia rossyjskie zapatrywania na 
sprawę. Oto jak on opiew a:

„Sytuacya ua dalekim Wschodzie w 
wysokim stopniu zaprzątnęła uwagę naszych 
kół rządzących skutkiem postawy, jaką przy- 
b-ała Japonia i wojowniczego tonu jej prasy. 
Nie znaczy to bynajmniej, jakoby Rossya 
obawiała się wojny z Japonią — możemy

być bowiem pewni, że nawet gdyby począ­
tkowo nie dopisało nam szczęście, ostatecznie 
zwycięstwo pozostałoby przy nas. Ale rząd 
rossyjsk’ gorąco pragnie uniknąć wojny za­
równo ze względu na ekonomiczne położe­
nie państwa, jak z powodu wewnętrznego 
położenia, które wymaga reform. Niepodobna 
też przypuszczać, by Japonia odważyła się 
sama, bez niczyjej pomocy na wojnę z Ros- 
syą. A myli się ona, licząc ua pomoc ame­
rykańską, Stany Zjednoczone bowiem kie 
rują się jedynie względem ua interesa han­
dlowe. Także sukurs ze strony Anglii jest 
bardzo wątpliwy; po wielkich demonstra- 
cyaeh pokojowych z okazyi pobytu prezy­
denta Loubeta w LondynL, państwo to nie­
łatwo da się zaplątać w akcyę, tak groźną 
dla pokoju światowego. Co się tyczy Rossyi, 
to ma ona silne postanowienie, pokoju uie 
naruszyć. Licząc się jednak z wszelką możli­
wością, nadto w przekonaniu, że imponująca 
manifestacya siły najlepiej pouczy Japonię o 
giożącem jej w razie wojny niebezpieczeń­
stwie, zarządza władza w. iskowa wszelkie 
środki ostrożności. W  tyin też właśnie celu 
bawił minister wojny generał Kuropatkin tak 
długo na azyatyckim Wschodzie. Wobec za­
rządzeń jego, wydanych ua podstawie poro­
zumienia z innymi dygnitarzami wojskowy­
mi, spodz:ewać się należy, że Japonia do­
brze sprawę rozważy, zanim zdecyduje się ua 
wypowiedzenie w jny . Wszystkie jednak na­
sze zarządzeni0 mają tylko charauter środ­
ków ostrożności, naród bowiem rossyjski, go­
rąco praguac pokoju, chce uniknąć wszyst­
kiego, coby mu mogło zagrozić, i praguąć 
tylko wypada, bj podobne uczucia zapano­
wały w Japonii11.

Z komunikatu tego zdawałoby się wy­
nikać, że Rossya w istocie nie pragnie wojny, 
że jednak liczy się z jej możliwością i już 
obecnie jest na nią zupełnie przygotowana.

Pisma angielskie przyjęły komunikat 
nieprzychylnie.

Pall Mail Gazette n. p. uważa go ra 
nowy dowód, że polityka rossyjska w spra- 
waCx azyatyckiego Wschodu posługuje się 
ciągle podstępem. Zapewnienia o pokojowych 
dążnościach, sprzeczne są z wojenną posta­
wą, jaką przybrała Rossya.

Niemniej jednak postanowiła — zdaje 
się, — Anglia, podobnie, jak Stany Zjedno­
czone, uznać stan rzeczy istniejący w Mau­
dżuryi. Świadczą o tern słowa Cranbornea, że 
rząd królewski przystanie ua wszystko, byle 
pozostawiono Anglii nienaruszone piawa, z 
dawnych traktatów wynikające, a głównie 
t zw. „otwarte drzwi11.

Widocznie więc komunikat rossyjsk 
ma słuszność, przewidując, iż w razie wojuy 
nie może Japonia liczyć na pomoc Anglii, 
lub Stanów Zjednoczonych.

(T e ieg ra m ).

Budapeszt, 1 sierpnia. W dalszym 
ciągu wczorajszego posiedzenia Izby deputo­
wanych przemawiali do protokołu posłowie 
Barabasz, Hollo i Lengyel. Wiceprezydent 
Tallian oświadcza, że uie może zapuszczać 
się w polemiki z mówcami, musi jednak 
stwierdzić, że prezydyum przy przyjęciu wnio­
sku prezydenta ministrów o zmianę porząd­
ku dziennego nie popełniło nic przeciwnego 
regulaminowi.

Przystąpiono następnie do głosowania 
uad poszczególnym: rozdziałami protokołu.

Nagle prosi o głos posef L e n g y e l .
Prezydent oświadcza mu, że podczas 

głosowania, według regulaminu, nie wolno 
mu zabierać głosu. (W ielka wrzawa na le- 
wicy).

Prócz posła Leugyela domagają się gło­
su pp. Barabasz i Eetvós.

Prawica nie chce dopuścić Lengyela do 
głosu; słychać okrzyki: „Niech siada11.

Tymczasem Lengyel spieszy m trybu­
nę i woła do przewodniczącego: Ja  mam 
prawo przemawiać. Jednakowoż prawica 
wszczyna wielki hałas, bije aktami o pulty, 
aby zagłuszyć Leugyela.

Posiedzenie przerwano.
Prezydentowi Appouyiemn, wiceprezy­

dentowi Tallianowi i kilku posłom powiodło 
się ostatecznie nakłonić Leugyela. by zrezy-

AT) A STR A .
DWUGŁOS

PRZEZ

ELIZĘ ORZESZKOWA ł JULIUSZA ROMSKIE&O.

„Są dwie melancholie na świeeie; 
jedna j«st z mocy, druga ze słabości; 
pierwsza jeet skrzydłami ludzi wy­

sokich ,
druga kamieniem ludzi topiących się11.

(Słowacki).

1
W  P U S Z C Z Y .

Na zachodzie, daleko, za przestrzenia­
mi lasu, których wzrok o rl. nawet przemie- 
zyó-by uie mógł, z za miodzianycL lub 

krwistych purpur zorzy wieczornej, rozpływa 
się po błękitach morze bladego ogni i do 
la.su wlewać się poczyna, jak miód blado- 
złoty do szmaragdowej czary W pośn iacie 
tej z rozpylonym niby pierścieni ślubnych 
powstałej, pęka i kruszy się ściskający przed­
mioty cement leśnych zmroków, a od dua 
do podniebnej w jżyny wszystko rozstępuje 
się, wyodrębnia, otwiera na oścież głębie 
tajemniczo i dale niezmierne, w których, jak 
r czarnoksięskim pałacu zaklęta królewna, 

życie oddycha na łożu, usłanem z zadumy 
i ciszy.

Zadumy, cisze, zmroki wieczorne, cie­
mności nocne ścielą tu całuny uśpienia i 
smutku; mgły snują żałobne przędziwa! — 
mróz ze szronu i lodu wykuwa szklane trumny 
i z grozą gromów z wirem wichrów prze- 
tarzają się burze zimowe letnie, a zaklęta 
królewna żyje — i nie przerywa się nigdy, 
choć niekiedy przycicha lub słabnie, bicie 
jej nieśmiertelnego serca. Nie znikają też 
nigdy ze stropu jej pałacu, choć niekiedy za 
chmury się kryją, słońce i gwiazdy, a gdy 
w rumieńcach jutrzni, albo w ogniach zorzy 
wschodzą nad światem pogodne wieczory i 
ranki, wzbija się od niej tysiąc głosów, ty­
siąc woni, tysiąc ech 1 po tajemniczych głę­
biach, po niezmierzonych dalach jej komnat, 
tysiącem strumieni rozpływa się czar pię­
kności.

Za gęstwinami i drogami, za polanami 
i łąkami, za strumieniami i rzekan i, stoi 
B ór-Lada, klejnot puszczy najdrogocenniej- 
szy, odwieczne dziedzictwo olbrzymek. Ze 
wszystkiego wokół najstarożytniejsze, żyją 
tu same jedne sosny, potężnie broniąc pań­
stwa swego od najścia plemion iunycL. 
Jak przystoi olbrzymkom, nie zbiegają się 
w tłumy, lecz zuaczueini odległościami roz­
łączone, korony rozłożyste wznoszą w pod- 
chmurne wyżyny na pniach prostych i 
gładkich, jakby je w kształty kolumn uto­
czyły dłuta mistrzów-architektów. W siwych 
koronkach porostów, lub rdzawo - czerwone 
od przejmującej miąsz ich żywicy, kolumny 
te występując jedne z za drugich, zdając się 
w nieśmiertelnej gonitwie dążyć w nieskoń­
czoność bezprzestanną, budują i krzyżują la­
birynty portyków, z dachami rzeźbionymi we 
wzory iglaste, z podłożami wysłanemi pu­
chem mchów i wrzosów. Czasem, na podło­

żach, rojem iskier rozsypują się korony dro­
bnych kwiatów, lecz słabej to życie ua wo­
dzy trzymają olbrzymki, wielkiemi hausty 
wypija.)ące soki z ulubionej swej gleby pia­
szczystej, w ciszach głębokich i w woniach 
octowych, które u ich podnóży biją z łań ­
cuchów gór mrówczych. Cicho i czysto. Po 
ślizgiej powierzchni opadłego igliwia mrówcze 
ludy same jedne chodzą drogami przez ple­
mię ich uhijanemi od wieków i gdzienie­
gdzie, u stóp kolumn, wznoszących nod niebo 
hymu wzrostu i siły, dawno pomarło baj 
raki rozciągaj [ strugi kwiecistego próchna. 
Cicho. Ptaki nie mają tu jagód, pszczoły wo­
dy, a motyle kwiatów. Nic uie lata, nie śpie­
wa, nie świegoce. Dzięcioł tylko miarowo 
kędyś stuka, pisklę krogulcze ostrym poświ­
stem ozj wa się na wierzchach i w dali za­
dźwięczały krótkie, urywane dzwonki. Co za­
dzwoniło? To jelenie zaszczekały. B iegną; 
z głuchym teuteutem i suchym trzaskiem 
rozgniatanych szyszek nadbiegają, po prze­
źroczystych portykach przewijają się rudą 
smugą ciał potężnych a lekkich, które za 
lotnie kołyszącym się krokiem omijają ko­
lumny, królewskiemi rogami ua tych luźnych 
przestrzeniach zaledwie potrącając opuszcza­
jące się z gałęzi włochate brody mchów 
drzewnych. Nagle, górą poleciały, w gałę­
ziach zaszumiały wielkie skrzydła ptasie. — 
Orzeł to był, czy jastrząb, albo krogulec? 
Jelenie stanęły, w długi sznur wyciąguięte, 
podniosły głowy wysoko, rogi pokładły na 
grzbietach i wszystkimi parami oczu wpa­
trzyły się w ażur wysokiego dachu. W oczach 
tych i.ojaźń jest i z nieskończoną słodyczą 
niema prośba Tak nieruchomością posągową 
tknięte w błękitne plamy nieba zapatrzone, 
we wzroku i słuchu całe, stoją pod spływa­

jącym ua uie miedzianym blaskiem zorzy, 
aż zrywają się znowu i z szybkością myśli, 
czy strzały, mkuą dalej, dalej, tam, kędy 
czyni się ciemniej, gęściej, kędy z ziem 
chłodnych i tłustych, truflami i torfem pa­
chnących, nadchodzi ku państwu olbrzym ek 
silny, młody, wojnę z zagładą niosący — 
Jełosmycz.

Jełosmycz, to czysty, żadną przymie­
szką obcą nie skalany, ród świerków. Świerki 
idą. Tłum postaci wyniosły eh. i zgrabnych 
idzie na podbój ziemi i jej żywiących so­
ków. Z ostremi iglicami gotyckich wież na 
głowach, w płaszczach rycerskich, z których 
naokół padają ćługie cienie, śpieszą w bój 
z rodem prastarym, który ziemię tę zwłoka­
mi swemi utuczył i ua dalekie morza rozsy­
łał heroldów jej sławy w postaci niezłomnych 
masztów. Dwa rody spotykają się z sobą, 
zwierają się, walczą. Widać jak na kolumny 
sosen opadają ze stron wszystkich gęsto tka­
ne płaszcze świerkowe, do stóp ich ścieląc 
cienie, dyszące wilgotną zgubą. Liściaste pod­
szycia, natarczywie tłocząc się, wojskiem ciu­
rów wspomagają szeregi zaborcze; coraz też 
częściej i gęściej iglice gotyckie strzelają kn 
niebu, a dokoła olbrzymok staje się coraz 
ciaśniej, ciemniej: — grzyby pachną, dymna 
woń torfu napełnia szczeliny, przenika pory 
gęstwiń, czuć jakiś tryumf, tuż obok kona­
nie, aż u zwężonych granic starożytnego pań­
stwa, zwycięzki Jełosmycz rozpościerać po­
czyna ściśliwą, ciemną, iglastemi wieżycami 
zjeżoną, liściastemi firankami zawieszoną — 
Smugę Czarną.

(Ciąg dalszy nastąpi).



Budapeszt, 1 sierpnia. Minister spra­
wiedliwości Płosz oświadczył na prywatne 
zapytanie posła Polonyiego, że wydano wszel­
kie zarządzenia, aby ująć Marcina Dyenesa, 
który z powodu fałszerstwa weksli znajduje 
się w śledztwie karnem. Zachodzi bowiem 
podejrzenie, że Dyenes zamierza ratować się 
ucieczką.

B udapeszt, 1 sierpnia. Partya nie­
zawisłości odbvła wczoraj wieczorem konfe- 
rencyę, na którą przybył Franciszek Kossuth, 
zaproszony przez deputacyę. Kossuth oświad­
czył, że wzruszony jest do głębi tą życzli­
wością i obejmie na nowo prezydyuin stron­
nictwa. Nabrał on przekonania, że należy 
dalej prowadzić walkę przeciw obecnemu 
rządowi.

Budapeszt, 1 sierpnia. Policya buda­
peszteńska telegralowała wczoraj wieczorem 
do Berlina, aby Marcina Dyenesa, który tam 
zbiegł, aresztowano. Berlińska policya odpo­
wiedziała tidegraficznie, że Dyenes wyjechał 
do Hambuiga.

Po m ń  Papieża L in a  IH I
K o n k l a w e

Rzym, 81 lipca. Dziś o 10 rano ze­
brało się obecnych w Ezymie 61 kardynałów, 
dalej konklawiści i inni prałaci w kaplicy 
Paulińskiej, aby wziąć udział w solennem 
nabożeństwie „Spirytu Sancto“, poprzedają- 
cem konklawe. Mszę św. odprawił kardynał 
Serafino Yanutelli. Po Mszy św. wygłosił 
msgr. Sardi mowę w łacińskim języku o wy­
borze Papieża, wzywając wszystkich kardy­
nałów, aby poświęcili całą uwagę temu o- 
gromnej doniosłości aktowi i oddali głosy 
swe osobistości, która faktycznie jest uzdol­
niona do piastowania najwyższej godności 
w Kościele.

Rzym, 81 lipca. O godz. 8 po połu­
dniu plac św. Piotra począł się ożywiać. Wozy 
z pakunkami i służba przybywają tu, podczas 
gdy robotnicy, którzy byli zajęci przygotowa­
niami do konklawe, opuszczają Watykan.

Plac św. Piotra zalegają ogromne tłumy.
O godzinie 4 zorganizowano wojskową 

straż około Watykanu. Poczynają się zjeżdżać 
kardynałowie. O 4 przybył także marszałek 
konklawe, msgr. Chigi.

O 5 po południu zebrali się kardyna­
łowie w kaplicy Paulińskiej, skąd w towa­
rzystwie konklawistów w uroczystym pocho­
dzie udali się do kaplicy Sykstyńskiej, gdzie 
odbędą się posiedzenia konklawe. Kardynał 
Serafino Vanutelli wygłosił przemowę, w któ­
rej napomniał kardynałów, aby przy głoso­
waniu wyłącznie mieli na oku dobro Kościo­
ła, poczem odczytał przepisy odnoszące się 
do konklawe. Wszyscy kardynałowie złożyli 
przepisaną przysięgę, a następnie marszałek 
kondaw e zaprzysiągł innych konklawistów. 
Wówczas wszystkim niepowołanym osobom 
rozkazano opuścić to miejsce; zostali tylko 
kardynałowie i kouklawiści. Wieczorem kar­
dynał kamerlengo Oreglia, dokładnie zbadał 
budyneu, celem przekonania się, że nikt nie­
powołany nie znajduje się w konklawe, po­
czem marszałek konklawe i kamerlengo zam­
knęli szczelnie wszystkie drzwi. Czynność tę 
zakończono o g. 9 wieczorem.

Rzym, 1 sierpnia. Sykstyńską kaplicę 
przedzielono za pomocą ścianki, obitej fiole­
tową materyą, na dwie części, połączone z 
sobą otworem w tej ścianie. Po każdej stro­
nie stoi 82 krzeseł tronowych. Fotele te o- 
bite są fioletowem suknem; nad każdem sie­
dzeniem umieszczony jest baldachim, obity 
tą samą materyą. Ruchome baldachimy bę­
dą po dokonanym wyborze usunięte z wyją­
tkiem tego, który wznosi się nad fotelem wy­
branego. Przed każdym fotelem ustawiono 
stolik. Przed ołtarzem papieskim zbudowano 
ołtarz prowizoryczny, także pod baldachi­
mem, obitym fioletowym aksamitem, przy- 
sfoniętym wspaniałym gobelinem. W tym 
ołtarzu umieszczono urnę, do której kardy­
nałowie będą wrzucali kartki wyborcze. Przed 
ołtarzem stoi obity suknem stolik dla skruta­
torów. Przy dwóch mniejszych stolikach będą 
kardynałowie wypełniali swe kartki. W ma­
łej komnacie poza ołtarzem, gdzie Papież po 
spełnieniu tunkcyj kapłańskich wypoczywa, 
przybierze nowo wybrany Papież szaty pa­
pieskie. W kaplicy po lewej stronie ustawio­
no mały kominek, w którym spalone będą 
kartki głosowania.

Rzym, 1 sierpnia. Agencya Stefaniego 
donosi: Według informacyj z kół kościel­
nych, największe widoki wyboru na Papieża 
mają kardynałow ie: Di Piętro, Vanutelli, 
Rampolla, Svampa, Portanow? i Gotti. Przy 
pierwszem głosowaniu prawdopodobnie otrzy­
ma największą ilość głosów Rampolla,

Także kardynał Vanutelii zdaje się o- 
trzyma znaczną ich ilość. Wybór Oreglii 
prawie zupełnie wykluczony. Ogólnie mnie­
mają, że wybrany będzie Di Piętro. W ko­
łach watykańskich sądzą, że konklawe może 
potrwać do środy. Ogólnie panuje jednak 
przekonanie, że kardynałowie będą się sta­
rali w niedzielę ogłosić nazwiskc nowego Pa­
pieża

Rzym, 1 sierpnia. Potwierdza się, że 
Papież Leon XIII. pozostawił konstytucyę dla 
konklawe, datowaną w r. 1882. Konstytucya 
ta jest zgodna z konstytucyą Piusa IX., z 
tą różnicą, że Leon X III. polecił wyraźnie 
odbyć konklawe w Rzymie

* **
Ossermtere Romano ogłasza statystykę, 

wykazującą dokładny czas trwania głównych 
konklawów. W roku 1447 kiedy Papieżem 
obrany został Mikołaj X., konklawe trwało 
dni 14; w r. 1455 — Kalikst III. dni 12; 
w r. 1458 — Pius II. — dni 14; w r. 
1464 — Paweł II. — dni 14; w r  1492 — 
Aleksander VI. — dni 3; w r. 1501 — 
Pius III. — dni 33; w r. 1503 — Juliusz 
II  — dni 18; w r. 1513 — Leon X. — 
dni 47; w r. 1522 — Adryan VI. — dni 
12; w r. 1623 — Grzegorz XV. — dzień 1; 
w r. 1714 — Urban V III — dni 17; w r.
1769 — Klemens XIV. — dni 106; w r.
1775 — Pius VI. — dni 104; w r. 1823 —
Leon XII. — dni 35; w r. 1829 — Pius
VIII. — dni 36; w r. 1831 — Grzegorz XVI. 
dni 62; w r. 1846 — Pius IX. — dni 3; 
w r. 1878 — Leon XIII. — dni 2.

Wspomnian a z  pielgrzymek
do Rzymu.

(Dokończenie).
Po raz drugi ujrzeć miałem nazajutrz 

Ojca świętego w sali audyencyonalnej w Wa-

gnował z żądania głosu. Gdy Lengyel zgo­
dził się na to, przewodniczący otworzył na 
nowo posiedzenie. Głosowano nad poszcze- 
gólnemi zmianami protokołu, proponowanemi 
przez p. Barabasza.

Po przyjęciu protokołu zabrał głos F ran ­
ciszek K o s s u t h .  Mówca zaznacza najpierw, 
że nie zamierza bynajmniejsrzucać na niko­
go podejrzenia, stwierdza jednak, że guber­
nator Ejeki hr. Szapary, osobistość blisko 
Rządu stojąca, przyznał się, iż on to jest 
tym, który usiłował przekupić posła Pappa. 
W skutek tego podejrzenie spada także na 
prezesa gabinetu. Jeśli hr. Khuenowi nie po­
wiedzie się uspokoić dostatecznie opinii pu­
blicznej, w takim razie stanie się on zupeł­
nie niezdolnym do pozostania na swem sta­
nowisku. (Huczne oklaski na lewicy).

Prezydent A p p o n y i ,  który w toku 
obrad objął przewodnictwo, wnosi wybór ko- 
misyi śledczej i odroczenie Izby, dopóki ko- 
misya nie zda sprawy. Wniosek ten przyję­
to z tą modyfikacyą, że komisya najpóźniej 
do 10 sierpnia ma przedłożyć sprawozdanie.

Po przyjęciu wniosku Barthy, który żą­
dał, by Izba najualej 10 sierpnia się zebra­
ła i by w tym dniu komisya przedłożyła 
Izbie sprawozdanie, a dalej po przyjęciu 
wniosku Lovaszyiego, by komisya zajęła się 
wszystkiemi doniesieniami o przekupstwach — 
zabrał głos prezydent ministrów hr. K h n e n.

Podniósł on, że ponieważ komisya przez 
dłuższy czas będzie obradowała, nie chce, 
by enuncyacya Kossutha pozostała tak długo 
bez odpowiedzi. Kossuth przedewszystkiem 
żądał — powiada hr. Khuen — abym się 
jaw ił przed komisyą parlam entarną. Temu 
uczynię zadość, gdy to okaże się potrzebą. 
Co się tyczy wezwania, bym opuścił moje 
stanowisko, to krótko nadmienię, iż gdybym 
to uczynił, postąpiłbym wbrew mojemu prze­
konaniu i przeciw dobru kraju.

Następnie dokonano wyboru komisyi 
śledczej.

Koniec posiedzenia o godzinie 4 m inut 
36 po południu.

* **
Budapeszt, 1 sierpnia. K o m i s y a  

ś l e d c z a  Izoy deputowanych rozpoczęła po 
godzinie 5 obrady pod przewodnictwem po- 
«ta Ruhonyego. Polonyi wnosi, aby wszyscy 
posłowie, którzy będą przesłuchani jako świad­
kowie, podczas przesłuchiwania innych świad­
ków wydalili się z sali. Wniosek ten, zwal­
czany przez Andrassego, odrzucono.

Poseł P a p p  szczegółowo przedstawia 
sprawę usiłowanego przekupstwa. Następnie 
hr. Szapary (gul .rnator Rjeki) złożył o- 
świadczenie, w którem przyznał, że od nie­
go rzeczywiście pochodzą pieniądze, które 
wręczył Dyenes Pappowi; świadek zdecydo­
wał się na ten krok w zamiarze położenia 
kresu fatalnej sytuacyi ex lex i z życzliwo­
ści dla prezesa gabinetu. Pod słowem hono­
ru oświadcza, że prezydent ministrów o tern 
wszystkiem nie m iał najmniejszej wiadomo­
ści. W skutek zajść na posiedzeniu z 29 lip­
ca zawiadomił o tern hr. Khuena i złożył u- 
rząd gubernatora Ejeki. Ubolewa, że działa­
jąc w ten sposób, naruszył godność Izby. 
Przewodniczący Eohonyi i poseł Polonyi wy­
stosowali do świadka szereg pytań; na wię­
kszą część odpowiedział Szapary, na inne od­
mówił odpowiedzi.

Posiedzenie przerwano o północy.
* **

Z LITERATURY Z A G R A IC 1E J.
J Ł E G I N A

(Z francuskiego).

Roztrząsano dnia pewnego, w ścisłem 
kółku znajomych, kwestyę poruszaną już tyle 
razy przez moralistów : czy ojciec lub mąz 
ma prawo wpłynąć za pomocą testamentu 
czy ustnego wyrażenia ostatniej woli na 
przyszłe losy serca żony lub córki

Wszyscy zgodzili się na zdanie, że roz­
porządzanie uczuciami czyjegoś serca jest je ­
dną z najbardziej ryzykownych rzeczy, na 
którą zdobyć się może istota ludzka, choćby 
zamiary jej były najczystsze i najszlache­
tniejsze.

Niejaki p. Descombes, notaryusz z oko­
lic Paryża, zabrał g ło s :

— W ciągu mojej karyery miałem kil­
ka przykładów takiej nieostrożności i staram 
się zawsze powstrzymać tych moich klien­
tów, którzy chcą mnie słuchać, od podobnych 
rozporządzeń. Gi, którzy słuchać nie chea, 
często bywają przyczyną wielkich nieszczęść. 
Najboleśniejszy wypadek, do którego byłem 
wmięszany, tak się przedstawia:

W czasach, gdy byłem pierwszym de­

pendentem w moiem obecnem biurze, przyj­
mowano ranie dość chętnie w towarzystwach 
naszego małego miasteczka, które chociaż 
znajduje się blisko Paryża, ma zupełną ce­
chę prowmcyi. Lubiłem tańczyć; potrafiłem 
grać nhzgorzej kadryla lub walca; posiada­
łem wiele młodzieńczej wTerwy, miałem lat 
dwadzieścia pięć, słowem, mając dwieście 
franków pensyi z domu, a oprócz tego skro­
mne zajęcie, dążyłem tylko do tego, żeby za­
jąć kiedyś miejsce mego pryncypała, p. Go- 
bin, i byłem zupełnie szczęśliwy.

Młody dependent bez majątku zwykle 
interesuje się pannami na wydaniu. A było 
ich dość w naszem towarzystwie. Były miłe, 
były bogate, były nawet i ładne. Ńie po­
trzebowałem jednak przetańczyć kilku wie­
czorów, żeby dojść do przekonania, że los 
nie zawsze skupia wszystkie te zalety na je ­
dnej główce. Należałem jednak do spokoj­
nych młodzieńców, nie wymagających. By­
łem grzeczny ze wszystkiemi, ale starałem 
się być zdaleka i nie wpatrywać się nadto 
w piękne oczy tych panien. Wybrałem je ­
dną, która nie zwracaia wielkiej uwagi na 
siebie, ponieważ była nieśmiała i nie posia­
dała wybitnej urody. Ożeniłem się z nią i 
w 'pięć lat później przyniosła mi w posagu 
biuro p. Gobin; byłem zupełnie szczęśliwy z 
nią przez lat siedmnaście, za krótko nie­
stety 1...

P. Descombes zamilkł na chwilę, w 
skupieniu rozmyślając nad wspomnieniem, 
które w nim się obudziło. Potem ciągnął 
dalej :

—  Najbliższy z moich przyjaciół, Hu- 
velin, urzędnik administracyjny, nie poszedł 
w moje ślady. Sam nie posiadając ani gro­
sza, zakochał się w najmniej zamożnej ze 
wszystkich naszych tancerek, w pannie Re­
ginie de Tilliere, córce byłego kapitana od 
piechoty, spensyonowanego po wojnie. Kapi­
tan de Tilliere był wdowcem; córka jego 
dysponując peńsyą emerytalną i legii hono­
rowej swego ojca, rządziła domem z wielką 
oszczędnością. Muszę dodać, że Regina była 
prześliczną brunetką i żc Huvelin, także bar­
dzo przystojny chłopiec, tak jej się podobał, 
że przez niego odrzuciła bardzo świetną* par- 
tyę, młodego Goubert, syna zamożnego prze­
mysłowca w tein mieście.... Stało się to na­
turalnie ku wielkiemu zmartwieniu pana de 
TiII ere.

Zaczynacie się domyślać, nieprawdaż, 
co dalej nastąpiło? Pan d« Tilliere w sześć­
dziesięciu pięciu latach dostał pierwszego ata­
ku apopleksyi, po którym pozostał mu paraliż 
w prawem ręku, choć umysł nic nie uuer- 
piał. Regina pielęgnowała ojca z największą 
czułością i poświęceniem; ale w siedm mie­
sięcy później, drugi atak pozbawił kapitana 
życia.

Pozostawił córkę bez żadnych środków 
do życia. Testament, znaleziony w tece, wy­
rażał niepokój i obawę o dalsze losy jedy­
nego dziecka. Polecał ją  jednemu ze swoich 
przyjaciół, wysokiemu dygnitarzowi w sztabie 
generalnym i kończył temi słowy:

„Jeżeli moja córka Regina, pragnie, 
żebym spokojnie spoczywał w grobie, pro-

tykanie. — Była to audyencya specyalnie dla 
polskiej pielgrzymki przyznana tak, że Ojciec 
święty wyłącznie do Polaków w przemówie­
nia swojem się zwracał. — Dozwolono je­
dnak wstępu do sali książęcej {Sala dac-AĄ 
jeszcze pątnikom innych narodowości, j e^e|' 
się nie mylę Węgrom. Zebrało Się przeszło 
tysiąc osób, jednak do ucałowania nóg tyl­
ko kilkadziesiąt wybitniejszych osobistości, 
wyłącznie z polskiej pielgrzymki, miało być do­
puszczonych. — Ci wybrańcy dostali bilety 
odmiennego koloru i mogli wstąpić poza ba- 
ryerę, która odgraniczała ich od reszty pą- 
tników.

Jakimś szczęśliwym trafem dostałem się 
po za tę baryerę i mogłem stanąć n stóp 
tronu papieskiego w rzędzie tych, którzy 
mieli być przypuszczeni do ucałowania nóg- 
A zawdzięczam to temu, że ówczesny 
kolega z Rady szkolnej krajowej, hr. Stani­
sław Tarnowski i ś. p. hr. Włodzimierz Dzie- 
duszyckj, obaj we wspaniałych strojach pol­
skich, wzięli mnie w ubożuchny fraczek 
przyodzianego, łaskawie między siebie. Gwar­
dzista szwajcarski, widząc mnie w tak do- 
stojnem towarzystwie, nie zażądał odemnie 
legitymacy; i wpuścił za baryerę do stóp 
tronu.

Ś. p. ks. Arcybiskup Morawski odczy­
tał adres hołdowniczy od Polaków, w języ­
ku łacińskim, poczem nastąpiło składanie 
darów jubileuszowych i świętopietrza. Leon 
XIII. wypowiedział z pamięci swą allokucyę 
w wyrazach nader życzliwych dla naszego 
narodu. — Teraz nastąpiło przystępywanie 
do ucałowania nóg papieskich. — Pierwszy 
przykląkł kierowm„ pielgrzymki ks. Arcybi­
skup Morawski, a za nim reszta biskupów 
polskich i ruskich. — Na mnie przyszła ko­
lej bezpośrednio po ś. p. ks. Adamie Sapie- 
że, który polecał syna swego, zdaje mi się, 
że dzisiejszego kanonika kapituły lwowskiej, 
łasce i opiece Ojca świętego. — Ogarnęło 
mnie takie wzruszenie, kiedy na mnie przy­
szła kolej zbliżenia się do Ojca świętego, że 
mi nogi zadrżały i z trudnością tylko zdo­
łałem wejść po stopniach tronu. — Przed­
stawiał nas wszystkich, fungujący jako asy­
stent tronu, książę biskup Dunajewski, nie 
będący jeszcze wówczas kardynałem. Ojciec 
święty pochylił się do mnie i pogłaskał 
po twarzy mnie leciuchną, chłodną rę ­
ką swoją. Jakiś dziwny dreszcz rozkoszy i 
szczęścia przejął ranie w tej chwili, trzeba 
się jednak było przesunąć dalej, bo jeszcze 
długi szereg stał za mną, a szambelani pa­
piescy czuwali pilnie, aby się Papież nie znu­
żył zbytnio przez przeciąganie się audyencyi-

N e spodziewałem się, że jeszcze kie­
dyś w życiu zobaczę Leona XIII, w obec po­
deszłego jego wieku, a jednak stało się ta*, 
żem potem jeszcze Gzy razy był w Rzymie 
i jeszcze sześć razy miał sposobność Ojca 
świętego widzieć, a nawet dwukrotnie z nim 
rozmawiać. — W roku 1897 wybrałem się 
w lutym na trzy miesiące do Rzymu, gdzie 
syn mój jako kapłan przebywał na uzupeł­
niających studyach w polskiem Kollegium 
kapłańskiem , zarządzanem przez 00 . Zmar­
twychwstańców.

Ks. Arcybiskup Weber, zarządzający 
wówczas lwowską kancelaryą konsystoryalną, 
dowiedziawszy się o moim wyjeździe do Rzy­
mu, wręczył mi jakiś zapewne ważniejszy 
list z poleceniem, abym go osobiście złożył 
do rąk starszego radcy legacyjnego w am­
basadzie austryackiej przy Watykanie pan* 
Ambró. — Z wielką oehotą podjąłem się tej 
misyi, która mi dała sposobność zapoznać

szę ją, żeby cofnęła swoje pierwotne po­
stanowienie i wyszła za mąż za p. F ran ­
ciszka Goubert, którego cenię i szczerze lu­
b ię ../

Regina postąpiła, jak bohaterka, o- 
świadczyła, Huvelinuwi, że musi się jej wy­
rzec i wyszła za p. Goubert. Ja  sam, przy- 
ponTnam sobie doikonale, pisałem brulion 
kontraktu. Posiadałem wtedy tak czułe serce, 
że łza spadła mi z oka na sam środek ar­
kusza papieru, za co otrzymałem surową na­
ganę od p. Gobin.

Regina została panią Goubert. Była za­
można, miała dzieci. Ten Goubert, w gruncie 
rzeczy był bardzo zacnym człowie i ... dobry 
był dla niej. A przecież Regina szczęśliwą nie 
była. Dowiedziałem się o tsm, ponieważ gdy 
Huvelin opuścił miasto i urząd w adiniui- 
•straeyi, Regina przebiła na mnie, najlepsze­
go przyjaciela niedoszłego swego narzeczo­
nego, nieco przyjaźni, którą dla niego ży­
wiła Przez lat dwadzieścia jak długo trwał* 
moja znajomość z panią Goubert, miałem co­
dzienne dowody dziwnego faktu, że naj­
uczciwsza nawet kobieta, jest w stanie do­
chować wiary dwom naraz uczuciom, któro 
z natury rzeczy są z sobą w przeciwieństwie- 
Regina była najwierniejszą żoną swego mę­
ża, ale jednocześnie nigdy nie wyrzekł* 
się uczuć, któremi niegdyś obdarzyła Huve- 
lina. Goubert o tem wiedział, ale mu to nie 
szkodziło; był to wesoły człowiek nie lubią­
cy zagłębiać się w sentym entalne abstra- 
keye. Ponieważ żona jego była ponętna, do­
bra gospodyni i dbała u honor ogniska do-
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S1§ z ohobą tak wpływową. Za pośrednictwem 
wigc pana Ambró, Węgra, (piastującego dziś 
godność posła austryackiego w Shangaju), 
otrzymałem dla siebie i syna bilet wstępu 
tta wielką uroczystość, która się odbyła w 
kaplicy sykstyńskiej dnia 3 marca, jako w 
rocznice koronacyi Leona III. Mszę św. na 
11 a intencyę jubilata odprawił najstarszy co 
do rangi kardynał z pomiędzy tych, którzy 
°d Leona XIII. otrzymali purpurę. — Żyło 
Wówczas jeszcze kilkunastu kardynałów, mia­
nowanych przez Piusa IX.; dziś jeszcze po­
został z nich tylko jeden kardynał Oreglia 
Bi Santo Stefano, gdyż przedostatni kardy­
nał Parocchi przed rokiem umarł. Uroczy­
stość w sykstyńskiej kaplicy odbyła się w 
tjm  roku z niezwykłą wystawnością i okaza­
łością, ponieważ z dniem 3 marca rozpoczy­
nał Leon XIII. dwudziesty rok panowania 
swego. — Dla upamiętnienia tej epokowej 
chwili, otwarto też tego dnia odrestaurowa­
ne staraniem i kosztem Leona XIII., t. zw. 
>iAppartamenti Borgia“ w Watykanie, które 
prawie przez pięć wieków, t. j. od śmierci 
niefortunnego Aleksandra VI. Borgii, były 
zamknięte i w skutek tego zupełnie opusto­
szały. — W pierwszych trzech dniach po o- 
twareiu tych apartamentów, przepysznie od­
restaurowanych, wszyscy zwiedzający gale- 
ryę rzeźb w Watykanie, otrzymywali w do­
datku do biletu kupionego przy kasie mu­
zealnej, ozdobnie wykonaną kartę, zaprasza­
jącą do zwiedzenia apartamentów Borgii. — 
A dla zamarkowania, że się było niejako za­
proszonym gościem Papieża, witał wchodzą­
cych do apartamentów liczny oddział gwar- 
dyi szwajcarskiej w strojach galowych, a nie 
zwykłych służbowych, jaką zazwyczaj nosi 
straż w galeryach watykańskich.

Leon XIII. liczył w r. 1894 już 87 lat, 
to też na wyraźne żądanie lekarza przybo­
cznego zaczęto już ograniczać ile możności 
audyencye u Papieża, aczkolwiek wbrew jego 
Woli, aby go zbytnio nie trudzić. To też zna­
leziono inny sposób, aby osobom wybi­
tniejszym dać możność zbliżenia się do 
Ojca świętego, a uniknąć przy tern nużącego 
ceremoniału formalnych audyencyi. Weszła 
mianowicie wtedy w zwyczaj tak zwana pry­
watna Msza papieska niedzielna, którą Leon 
XIII. odprawiał w zwykłej komnacie, przy­
tykającej do swego pokoju sypialnego, o 8 
godzinie rano. Na taką Mszę niedzielną za­
praszano pięćdziesiątkę cudzoziemców (una 
cinquantina di distiniissime forcstieri), któ­
rzy zasiadali w pokoju na improwizowanych 
ławeczkach, w pięciu rzędach po dziesięć 
osób. Po skończonej Mszy świętej, Papież 
siadał na zwykły fotel na niskim stopniu, a 
goście tej Mszy niedzielnej, wysuwając się 
z ławeczek, mieli prawo przystępować kolej­
no do Ojca św., przyklękać na tym niskim 
stopniu i ucałować Papieża w rękę, a nio w 
stopy, do których się Ojciec święty nie po­
zwalał pochylać, biorąc każdą osobę za rękę 
i zwykle głaszcząc ją  dobrotliwie po twarzy.

Naturalnie, źe marzeniem mojem było 
otrzymać zaproszenie na taką Mszę prywa­
tną niedzielną. Przyrzekł mi też pan Ambro, 
że wyrobi dla mnie i dla syna takie zapro­
szenie, ale z góry mnie uprzedził, że to spra­
wa nie łatwa z powodu ogromnych ze wszech 
stron czynionych zabiegów i że się trzeba 
uzbroić w cierpliwość i czekać długo. Do­
piero więc po sześciu tygodniach wyczeki­
wania przyszła i na mnie kolej i dostałem 
się z synem na tę Mszę niedzielną.

Opisałem swego czasu, pod bezpośre-

mowego, to mu wystarczało. Ale Begina się 
nie pocieszyła. Bana, którą zadano pierwszej 
jej miłości, nie zabliźniła się nigdy i co do 
mnie, przypuszczam, że to był jedyny po­
wód choroby nerwowej, na którą po wielu 
latach zapadfa i która przedwcześnie do gro­
bu ją zapędziła.

— Historya, którą wam opowiadam, — 
mówił dalej notaryusz, — jest podobną do 
historyi wielu kubiet i mógłbym wam przy­
toczyć jeszcze z dziesięć takich samych, 
których byłem świadkiem lub powiernikiem. 
Ale historya Reginy miała rozwiązanie, a 
raczej epilog całkiem niezwykły.

Skoro biedna kobieta zaznała nareszcie 
rozkoszy wiekuistego spokoju, pomagałem jej 
mężowi w porządkowaniu osobistych jej pa­
pierów. Nie znaleźliśmy na szczęście żadue- 
go śladu na piśmie cierpień moralnych, przez 
jakie przeszła. Tajemnica pozostała pomiędzy 
nią i m ną samym. Sprawdziliśmy z rozrze- 

1 Wnieniem, że chowała z nabożeństwem wszyst­
kie drobne przedmioty należące do zmarłego 
ojca, nawet zapiski ze szkoły Saint Cyr, któ­
re p.  de Tillićre przeglądał chętnie w osta­
tnich dniach swojej choroDy. I  oto, otwiera­
jąc machinalnie jeden z zeszytów, znalazłem 
ćwiartkę zżółkłego papieru listowego, na któ­
rym te słowa były skreślone pismem trzęsą- 
cem i niezgrabnem:

„Pod grozą śmierci, która mnie już na 
pół zdławiła, czuję, że nie jestem w prawie 
rozporządzać sercem mego dziecka. Znoszę 
ostatnie rozporządzenie mego testamentu z 
18 stycznia. Begina odda swoją rękę temu, 
komu sama zechce11.

dniem wrażeniem dokładnie wszystkie szcze­
góły Mszy, która odbyła się 4 marca 1897. 
Nie powtarzam więc tego, co już w Gazecie 
Lwowshiej swego czasu było opisane, zazna­
czam tylko, że wrażenie, jakiego doznałem 
w ową błogosławioną niedzielę kwietniową i 
dziś jeszcze nie zatarło się w mym umyśle.

Na ferye wielkanocne przybyli w tym 
roku do Bzyrnu dwaj moi koledzy zawodowi 
ze Lwowa, którym z miłą chęcią oddawałem 
usługi przewodnika po Bzymie, przyczem mia­
łem tę satysfakcyę, że widząc ich zapał, ich 
gorące zainteresowanie się, podniecałem się 
sam na nowo, oglądając rzfizy już wielo­
krotnie widziane i doskonale znane. Zapre­
zentowałem też zaraz kolegów w ambasadzie 
austryackiej przy Watykanie i wyprosiłem 
dla nas trzech wyjednanie wstępu na ewen­
tualną Mszę w kaplicy Sykstyńskiej w cza­
sie wielkiej nocy. Jakoż istotnie Ojciec św. 
osobiście odprawił Mszę świętą we wtorek 
wielkanocny, a ambasada austryacka wyro­
biła nam bilety wstępu do kaplicy Sykstyń­
skiej. A była w tem niemała protekcya, gdyż 
do kaplicy wpuszczano tylko około dwa ty­
siące osób; a trzy razy tak wielka liczba in ­
nych ekspektantów zadowolić się musiała bi­
letem do tak zwanej „passagiata". Ci mniej 
przez los uprzywilejowani mieli tylko prawo 
ustawić się szpalerem w sali książęcej lub 
w sali królewskiej i widzieli Ojca św. nie 
przy ołtarzu, tylko niesionego w pochodzie z 
apartamentów prywatnych do kaplicy Syks­
tyńskiej ale i o te bilety zawsze był popyt 
olbrzymi. Tak więc widziałem w r. 1894 
Ojca św. po raz trzeci.

W roku 18^8 przypadał znowu jubi­
leusz dwudziestoletnich rządów Leona XIII. 
na tronie papieskim. Wybrała się też w 
kwietniu tego roku znowu pielgrzymka pol­
ska do Bzymu, aczkolwiek mniej liczna, niż 
przed laty dziesięciu i bez udziału książąt 
Kościoła.

Korzystając z nadarzającej się sposo- 
bnoś i podążyłem więc po raz trzeci do Wie­
cznego Miasta. Tym razem jednak pełniłem 
już w obec znajomych Lwówian, rolę cyce 
rona, bom się umiał w Bzymie oryentować 
i chętnie doświadczeniem mojem drugim 
służyłem. Chodziło więc znowu o to, aby 
przynajmniej zobaczyć Ojca św., jeżeliby się 
nie udało być do Jego stóp przypuszczonym. 
Powiodło mi się szczęśliwie i jedno i dru 
gie. Jakoż w niedzielę Wielkanocną byłem 
na Mszy św., którą sam Ojciec św. celebro­
wał w kaplicy Sykstyńskiej, a w trzy dni 
później dostałem się ponownie do kaplicy 
Sykstyńskiej na Mszę św., którą Papież od­
prawił dla pielgrzymów polskich i francu­
skich. Wydano półtrzeeia tysiąca biletów do 
Sykstyuy, więcej się w niej osób nie zmie­
ści, a ja  należałem do tej szczęśliwej garstki, 
którą zaliczono do osób wybitniejszych i ob­
darzono biletem zielonym. Zawdzięczałem to 
uprzejmości ks. prałata Skirmuuta, który tego 
dnia pełnił funkcye ceremoniarza i przed­
stawiał Papieżowi osoby przypuszczone do 
tronu. Bilet zielony uprawniał tego dnia do 
zajęcia miejsca w czterech pierwszych rzę­
dach krzeseł przed baryerą; a ci, co te u- 
przywilejowane miejsca dostali, mogl; po skoń- 
czonern nabożeństwie przystąpić do tronu pa­
pieskiego.

W końcu po raz ostatni widziałem Oj­
ca św. przed dwoma laty, wybrawszy się w 
r. 1901 z synem do Bzymu na święta Wiel­
kanocne. Tym razem Ojciec św. sam już nie 
odprawiał Mszy św. w kaplicy Sykstyńskiej,

Pismo, jak wam mówiłem, było pismem 
początkującego dziecka... własne pismo kapi­
tana, który w przerwie pomiędzy dwoma 
atakami, wprawiał się w stawianiu liter le­
wą ręką.

Czy Begina dowiedziała się po nie- 
wczasie o tej poprawce w ostatniem- życzeniu 
ojca? Nigdy mi o tem nie wspominała, więc 
skłaniam się do przypuszczenia, iż rzeczy­
wiście nic nie wiedziała. Prawdopodobnie 
papier leżał w zeszycie od chwili gdy kapi­
tan go tam wsunął. Begina wprawdzie 
skrzętnie chowała rzeczy ojca, ale nie było 
żadnego prawdopodobieństwa, żeby zaglądała 
do zapisków geometryi wykreślnej.

I oto w jaki sposób życie tej nieoce­
nionej kobiety złamane zostało w skutek 
nadto skrupulatnego zastosowania się do osta­
tniej woli — co mówię? — w skutek fał­
szywego wyrażenia ostatniej w o li!...

Begina poświęciła życie dla uszanowa­
nia pomyłki!

Przyznaję, że byłem zgnębiony mojem 
udkryciem. Pan Coubert spostrzegł moje zmie­
szanie; nie było sposobu ukryć przed nim 
tej kartki...

Zastanawiał się długą chwilę zanim 
zrozumiał, a gdy nareszcie zrozumiał, czy 
wiecie co mi 'powiedział ten mąż, płacząc, 
bo rzeczywiście żałoba jego była szczera;

— Oo za szczęście, mój drogi, co za 
szczęście, że Begina nie znalazła tego papie­
ru przed naszym ślubem !...

gdyż z powodu zgrzybiałego wieku nie mógł 
schylac .się i przyklękać. Lekarz przyboczny 
dr. Lapponi nie chciał już wogóle pozwolić 
na żadne publiczne wystąpienie Papieża, ze 
względu na stan Jego zdrowia mocno nad­
wątlony, ale Ojciec św. dowiedziawszy się, 
że przybyli do Bzymu na uroczystości Wiel­
kanocne cudzoziemcy, natarczywie doprasza- 
ją  się w biurach kan.celaryi watykańskiej o 
możność zobaczenia Namiestnika Chrystuso­
wego, nie chciał proszącym tej łaski odmó­
wić. Dr. Lapponi zgodził się więc w końcu, 
aby Ojciec św. udzielił błogosławieństwa 
apostolskiego wiernym w kaplicy Sykstyń­
skiej,, aie pod warunkiem, że cała ceremo­
nia nie może dłużej trwać, jak pół godziny.

Nie było więc Mszy św., tylko kapela 
sykstynska powitała Papieża odśpiewaniem 
pieśni Ecce Sacerdos, — a Ojciec św. po 
krótkiej audyencyi, do której tylko około 
dwadzieścia osób było dopuszczonych, od­
śpiewał błogosławieństwo apostolskie i opu­
ścił zaraz kaplicę Sykstyńską. Ale i teraz ta 
sama była żywość wzroku orlego, to samo 
brzmienie dźwięcznego i doniosłego głosu, 
ta sama słodycz uśmiechu, ujmująca gracya 
w ruchach przy zakreślaniu znaku krzyża 
św iętego! — A naturalnie ten sam entu- 
zyazm tłumów, skupionych w gęstych sze­
regach w kaplicy Sykstyńskiej, w sali kró­
lewskiej i w olbrzymiej sali książęcej, 
przez którą przenoszono Ojca świętego w 
iektyee. Po raz ósmy więc i ostatni w ten 
dzień widziałem Leona XIII , bo w następnym 
roku jubileuszowym brak czasu nie pozwolił 
mi podążyć do Bzymu, choć się serce rwało, 
jak zawsze do Wiecznego Miasta, tej stolicy 
„drugiej naszej ojczyzny11, jak Sienkiewicz 
słusznie Włochy nazywa.

Dr. Teofil Geigtmann.

Hassami H m\ b a sza .

Jak z depesz wiadomo, zmarł w Kon­
stantynopolu długoletni minister marynarki 
tureckiej Hassan Husni basza, jeden z naj­
bardziej wpływowych członków W. Porty.

Historya jegc 25 letniej działalności 
jest zarazem bistoryą ruiny m arynarki ture­
ckiej. Im większe braki okazywała flota, tem 
bardziej napełniały się jego kieszenie i jego 
harem.

Tw:erdzą, że ten mały, przysadkowaty 
człowieczek ani razu nie był na okręcie w 
czasie swego urzędowania. Brakowało mu 
zresztą nawet teoretycznych wiadomości. To 
też flota turecka, która jeszcze podczas woj­
ny z Bossjuj, zajmowała trzecie miejsce wśród 
flot europejskich, poszła pod rządami Hassa- 
na Husniego w zupełną rozsypkę. W głębi 
Złotego Bogu, w kąciku zwanym Eynba i w 
Dardaneiacb spoczywają na kotwicy stare 
statki wojenne, zbudowane kosztem milionów 
piastrów, a wprost niezdolne do jakiejkol­
wiek akcyi na morzu. Bajońskie sumy idą 
zaś corocznie w Turcyi na ich przeróbki, 
przebudowy, na utrzymanie licznej marynarki, 
a floty nie ma. Wszystko to jest zasługą 
zmarłego ministra.

Urodzony r. 1825 w Konstantynopolu 
jako syn urzędnika arsenałowego został w r. 
1862 porucznikiem marynarki i komendan­
tem małego statku, używanego do przewo­
żenia wysokich dygnitarzy z jednej na dru­
gą stronę Bosforu. Na tem stanowisku wpadł 
w oko Alemu baszy i Fuadowi baszy, za 
których protekcyą wysłany został na dalsze 
studya do Londynu. Po powrocie mianowany 
komendantem Złotego Bogu, zajęty był na 
tem stanowisku głównie gromadzeniem ma­
jątku. Podczas rossyjsko-tureckiej wojny stał 
Hassan Husni jako kontradmirał na czele 
czarnomorskiej floty, mając za szefa angiel­
skiego wiceadmirała Hobarta baszę. Jego pró­
ba zaskoczenia Bossyan pod; Sohkum-Kale 
nie powiodła się. Hassan zbombardował wpra­
wdzie kilka miast rossyjskich, lecz nie zdo­
łał tureckich okrętów ustrzedz od zniszczenia.

W maju r. 1878 objął komendę nad 
dwiema kanonierkami, a wkrótce potem za­
siadł Hassan na fotelu m inistra marynarki.

Gospoda-ka jego na tem stanowisku 
była wprost skandaliczną. W r. 1S89 powziął 
n. p. zamiar wysłania do Japonii wielkiego 
okrętu wojennego tureckiego celem rewizyty. 
Przeznaczoną do tego celu starą fregatę „Er- 
tkogul11 naprawiono pospiesznie i oddano pod 
komendę szwagra Hassana, Osmana baszy 
Podróż „Erthogula“ skończyła się łatwą do 
przewidzenia katastrofą. Pierwsza zaraz bu­
rza roztrzaskała starą ruderę, przyczem prze­
szło 300 osób z załogi razem z Osmanem 
baszą poszło na dno.

W podobny sposób zrujnował Hassan 
basza nieifial całą flotę turecką, a przecież 
była ona jeszcze przed 30 laty tak powa­
żaną !

Dzięki jemu posiada Turcya obecnie 
zaledwie 40 okrętów wojennych, które znaj­
dują się w pożałowania godnym stanie.

Upadek tej floty wyszedł na jaw ja ­
skrawo podczas wojny grecko - tureckiej, w 
której Hassan basza zdołał zmobilizować za­

ledwie 5 okrętów, które nb. nie ważyły sn 
wypłynąć po za Dardanele.

Jedną tylko sztukę posiadł Hassan na­
leżycie, sztukę wzbogacenia się. Majątek po­
zostawiony przezeń oceniają na 100 m i­
lionów.

Sułtan Abdul Hamid doskonale wie, 
co który z jego dostojników wart jest. Czuł 
on osobliwą słabość do Hassana, nie szczę­
dził mu jednak gorzkich nieraz uwag i przy­
cinków.

Opowiadają, że raz w obecności pady­
szacha i Hassana popisywał się pewien żon­
gler sztuką połykania mieczy. Hassan bvł 
zdumiony.

— Ach, zwrócił się doń Abdul Ha- 
inid, wielkie mi rzeczy! Cóż to za sztuka 
potykać miecze? Ja znam ministra mary­
narki, który połknął całą flotę i nic mu się 
nie stało!

K B 0KIKA
Lwów, 1 sierpnia.

— Z C. i k. armii. Najj. Pan nadał' 
kapitanowi rachunkowemu I. klasy, Arturowi 
Stetkicwiczowi z 5 p. ułanów obrony krajowej, 
złoty krzyż zasługi z koroną.

— Prorektorem  lwowskiej Akademii 
weterynaryi na r. 1903/4 wybrany został prof. 
mag. Stanisław Królikowski.

— Z U niw ersytetu. P. Marcin Ho­
rowitz, rodem ze Lwowa, otrzymał na tutejszym 
Uniwersytecie stopień doktora praw.

Pp. Alfred Kraus, kandydat adwokatury, 
rodem z Krakowa, Tadeusz Lucyan Koncki, ro­
dem z Łańcuta i Kazimierz Bauda, rodem z Pust- 
kowa, praktykanci skarbu, otrzymali na Uni­
wersytecie Jagiellońskim stopień doktorów praw.

— W iadom ości kościelne. Dyecezya 
przemyska. Mianowani: Dziekanem żmigrodzkim 
ks. Józef Buszel, proboszcz w Kobylanack; wi­
cedziekanem żmigrodzkim ks. Walenty Wojtalik, 
proboszcz w żmigrodzie nowym; dziekanem bie- 
ckim ks. Aleksander Kwieciński, b. dziekan 
żmigrodzki i proboszcz w Lipinkach, w miejsce 
ks. Walentego Pelca, który na własną prośbę 
został uwolniony od obowiązków dziekańskich ; 
wicedziekanem bieckim ks. Jan Markowicz, pro­
boszcz w Szymbarku; dziekanem rzepiennickim 
ks. Mikołaj Tarczyński, proboszcz w Zagórza­
nach ; wicedziekanem rzepiennickim ks. Antoni 
Tenczar, proboszcz w Staszkówce.

Kozległy deuanat biecki podzielony został 
w b . ' r. na dwa dekanaty: biecki i rzepienni- 
cki. Do dekanatu bieckiego należeć będą na 
przyszłość następujące parafie: Biecz, Binarowa, 
Gorlice, Kobylanka, Libusza, Bopa, Sękowa, 
Szymbark, Zagórzany i z dekanatu żmigrodz­
kiego Lipinki i Wojtowa. Do dekanatu rzepien- 
nickiego należeć będą: Jedłówka, Łużna, Mo­
szczenica, Polna, Borenbark, Bzepiennik biskupi, 
Siedliska, Staszkówna, Szalowa, Turza i Zboro- 
wice. Paiafię Łubienko, należącą dotychczas do 
dekanatu jasielskiego, przyłączono do dekanatu 
żmigrodzkiego.

Zwoluiony od obowiązków na czas słabo­
ści ks. Jan Nowosławski, wikary w Medyni.

W stan spoczynku przeszedł ks. Wojciech 
Lijan, wikary w Moszczenicy.

Konkurs na opróżnione probostwo w Sza­
lowej rozpisano z terminem do 15 sierpnia, na 
probostwo w Ostrowie z terminem do 19 sier­
pnia, na probostwo w Bóbrce z terminem do 15 
sierpnia.

Dyecezya tarnowska. Prezentę na probo­
stwo w Mielcu otrzymał ks. Franciszek Pawli­
kowski, dotychczasowy proboszcz w Królówce.

Nowowyświęceni otrzymali posady wika- 
rynszów : Ks. S. Bombicki w Górze-ropczyckiej; 
ks. A. Drobot w Uściu solnern; ks. K. Kali- 
ciński w Szczepanowie; ks. S. Krzemieniecki 
w Szczucinie; ks. W. Kuropatwa w Łopczycy ; 
ks. J. Lesiak w Tuchowie; ks. J. Ligęza w 
Szczucinie; ks. J. Mroczek w Podwi; ks. J. 
Mrozowski w Łącku; ks. S. Muller w Pilzuie; 
ks. A. Pis w Dębnie; ks. K. Suwada w Cięż­
kowicach; ks. J. Wyrwa w Szczurowej.

— Św ięcenie niedzieli. Na podsta­
wie jednomyślnej uchwały, majstrowie krawiec­
cy ckrześeianie postanowili solidarnie sklepów 
swych w niedziele i święta wcale nie otwierać.

— Składnica pocztowa, Z dniem dzi­
siejszym zaprowadziła Dyrekcja poczt i telegra­
fów w miejscowości Bliznę, należącej do okręgu 
doręczeń urzędu pocztowego w Jasienicy, skła­
dnicę pocztową ze zwykłym zakresem czynności.

— Sprawa m ieszkań dla młodzieży 
szkolnej już od dłuższego czasu domaga się re­
formy. Mieszkania te bowiem zbyt często nie 
odpowiadają zasadniczym wymaganiom kygipnicz- 
nym i moralnym, a przytem brak dokładnej i 
wyczerpującej ewidencyi mieszkań, odpowiednie,li 
dla młodzieży szkolnej, ewidencyi, ułatwiającej 
rodzicom poszukiwanie takich mieszkań. Chcąc 
zaradzić tym potrzebom, Związek Bodzicielski 
we, Lwowie postanowił wydać dokładny, o ile 
możności, wykaz mieszkań dla młodzieży szkol­
nej odpowiednich, wynaj mywanych p-zez osoby, 
zasługujące na zaufanie i w tym celu uprasza 
wszystkie osoby, wynajmujące takie mieszkania,

»Gazeta Lwowska* z dnia 2. sierpnia 1903.
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jak również zarządy burs, pensyonatów, interna­
tów i t. p. o podanie swych adresów, liczby i 
rodzaju miejsc, ceny, wiktu, rodzaju dozoru, 
szczegółów, tyczących się pomocy w nauce itp. 
Do zgłoszenia należy dołączyć markę 20 hal. 
na opędzenie kosztów druku wykazu. Wykazy 
będą rozdawane bezpłatnie we wszystkich lwow­
skich szkołach ludowych i średnich, przy wpi­
sach.

Zgłoszenia nadsyłać należy pod adresem 
sekretarza „Związku Rodzicielskiego11 dr. Zy­
gmunta Gargasa we Lwowie ulica Szeptyckich
1. 34 B. najdalej po dzień 20 sierpnia b. r.

— P olsk i Zjazd przyrodniczo-le- 
karski połączony z wystawą odbędzie się we 
Lwowie w lipcu 1904 r.

— Zmarł w ostatnich dniach : W Łęto­
wni, ks. Jan Rurka, w 48 r. życia a 21 r. ka­
płaństwa.

A  N ieszczęśliw y w ypadek. Dwn-
dziestotrzyletni palacz Juliusz Michniowski, za­
jęty przy maszynie wytwarzającej światło ele­
ktryczne w pasażu Mikolascha, zastanawiając 
dziś w południe dalsze opalanie kotła ropą, po­
chylił się po otwarciu zasuwy nad otworem, 
chcąc zobaczyć czy ropa zupełnie się wypełniła. 
W tej chwili jednak część niewypalonej ropy, 
zebrana na płytach, zapaliła się znowu, a pło­
mienie buchnęły z taką siłą w górę, że opa­
rzyły w straszny sposób Michniowskiemu twarz 
i ręce.

Wezwane pogotowie stacyi ratunkowej po 
opatrzeniu odwiozło nieszczęśliwego do szpitala 
powszechnego.

— Zobaczym y —  czy zgadnie P 
Prof. Falb ogłasza w pismach niemieckich na­
stępującą przepowiednię na miesiąc sierpień: 
Od dnia 1 do 10 wielka snsza. Tylko spora­
dycznie spadną tu i ówdzie deszcze. Temperatu­
ra wyższa od normalnej, burze nieliczne i nie 
straszne. Dzień 8 jest krytycznym trzeciego rzę­
du, sprowadzić zaś powinien trochę deszczu i 
podwyższenie przejściowe temperatury po nad 
normę. Od 11 do 15 sucho, ale temperatura 
spadnie niżej normy. Burz nie należy w tym 
czasie oczekiwać. Od dnia 16 do 21 nastąpi 
raptowna zmiana. Deszcze się wzmogą, nastąpią 
upały, które jednak nie będą trwały długo. 
W różnych stronach Europy środkowej pojawią 
się burze. Od dnia 22 do 31 znów zmiana. 
Deszcze i burze znikną, dnie będą chłodniejsze. 
Dzień 22 jest krytycznym pierwszego rzędu. 
Poczujemy już podobno nadchodzenie tego ter­
minu o 3 dni wcześniej. Nie będzie wszakże 
ów dzień krytyczny niebezpiecznym z powodu 
„ogólnej tendencyi do suszy". W ostatnich 
dniach miesiąca zwiększą się deszcze i burze.

— Pod kołam i tram w ayu elek­
trycznego. Z Krakowa donoszą: We czwar­
tek około godziny 10 wieczorem wóz tramwayu 
elektrycznego nr. 25 jadąc w pełnem tempie 
przez ulicę Basztową, uderzył obok nowego 
gmachu starostwa z boku w wózek, na którym 
robotnik Piotr Tylinkiewiez wraz z żoną wieźli 
swe sprzęty domowe na nowe mieszkanie. 
Wskutek uderzenia część rzeczy spadła, a dy­
szel podciągnięty nagle w górę, rzucił Tylin- 
kiewicza pod koła tramwayu, który wlókł go 
następnie kilkadziesiąt metrów po ziemi. Gdy 
po chwili wóz zatrzymano, Tylinkiewiez cały 
był zbroczony krwią i nieprzytomny.

Wezwane pogotowie stacyi ratunkowej po 
opatrzeniu ran na rękach i kości biodrowej, od­
wiozło go do szpitala św. Łazarza.

— Ofiara kąpieli. We czwartek przed 
południem — jak donoszą z Krakowa, — uto­
nął w Wiśle w czasie kąpieli 10-letni Stefan 
Wadowski, syn wyrobnika z Dębnik. Zwłok to­
pielca dotąd nie znaleziono.

— Zm iana w łasności. Dobra w po­
wiecie złiczowskiui nabyli pp. Adolf Waligórski 
i Franciszek Janowski za cenę około 600.000 
koron.

— K atastrofa kolejow a pod N o­
w ym  Sączem. Do porannych pism tntejszyoh 
donoszą w dalszym ciągu: W obu zgruchota- 
nych wozach znajdowało się 70 podróżnych. 
Z tych znajdują się w szpitalu w Nowym Są­
czu : Selig Landau z Nowego Sącza, Kalman 
Seidenfrau z Wieliczki, Kazimiera Szufa z Kra­
kowa, Jan Dyrek konduktor z Nowego Sącza, 
Włodzimierz Geiger dyrektor „Prządki" z Kro­
sna, jako ciężej uszkodzeni; dalej Antonina Frie- 
del z Czech, Rozalia Glibacz z Wigier, Juliusz 
Zipser z Biały, Józefa Mazurkiewicz, Stanisław 
Uchwał konduktor pełniący służbę w nieszczę­
śliwym pociągu i Cypryan Kopacz jako mniej 
ciężko ranni; w hotelu w prywatnej opiece znaj­
dują się Wincenty Dąbrowski emerytowany rad­
ca sądu i Skochów ze Szląska. W prywatnej 
opiece na mieście znajduje się Bronisława Ma­
niak i podobno jeszcze dwie osoby.

— Śm ierć z ukąszenia m uchy.
Wczoraj odbył się w Krakowie pogrzeb rotmi­
strza 3 pułku dragonów, br. Eugeniusza Airol- 
diego. Młody człowiek, bo zaledwie 36 lat li­
czący, umarł z powodu jadowitego ukąszenia 
przez muchę. Wypadek wprost tragiczny. W po­
niedziałek 20 b. m., ukąsiła ś. p. Airoldiego 
mucha w policzek, tuż pod okiem. Zrazu nie 
czuł żadnego bolu i na ukłucie wcale nie zwra­
cał uwagi. Nagle twarz zaczęła mu puchnąć i 
objawiła się równocześnie złowróżbna gorączka. 
W szpitalu wojskowym zastosowano wszelkie 
środki dyktowane w takich wypadkach przez

wiedzę lekarską. Wszystkie jednak wysiłki 
okazały się bezskuteczne. Przez 9 dni paso­
wał' się nieszczęśliwy z chorobą, aż uległ jej we 
środę 29 b. m.

— W ybryk natury. Dziennik Po­
znański donosi: Żona robotnika Niedzieli w 
Gliwicach powiła w sobotę dziecko o dwóch 
główkach. Dziecko jest zresztą normalnie rozwi­
nięte. Z ramion wyrastają dwie szyje, na któ­
rych osadzone prawidłowo rozwinięte główki. 
Dziecko urodziło się nieżywe.

— Em igracya za Ocean. Według 
wykazów biura emigracyjnego w Nowym Jorku, 
przybyło od 30 czerwca 1902 do 30 czerwca 
1903 emigrantów z Europy do Stanów Zjedno­
czonych 451.190 mężczyzn i 180.195 kobiet. 
W tej liczbie Włochów 169.755 mężczyzn i 
38.721 kobiet; Polaków 46,302 mężczyzn i 
18.296 kobiet; Żydów 34.070 mężczyzn i 26,754 
kobiet; Niemców 33.197 mężczyzn i 22.224 
kobiet; Skandynawów 32.075 mężczyzn i 17.608 
kobiet.

— Śm ierć W górach, z Chambery
w Alpach nadchodzi wiadomość, że profesor 
Henry, docent fakultetu filozoficznego w Sorbo­
nie, zmarł na przełęczy Valnoise, na wysokości
10.000 stóp. Powodem zgonu był atak sercowy.

— Jak rozm aw iać z robotnikiem  
polskim . Pod takim nagłówkiem hakatysty- 
czna Deutsche Ztg. pisze, co następuje: „Roz­
wój stosunków robotniczych na wsi doprowadził 
zwolna do tego, że nietylko w prowincyach 
wschodnich, ale nawet głęboko we Frankonii i 
aż nad Renem sprowadzać się musi do robót 
polnych w wielkiej liczbie robotników polskich. 
Jak dawniej, tak i teraz, nie chce się robotnik 
Polak nauczyć po niemiecku i pracodawca 
Niemiec jest zmuszonym uczyć się po polsku, 
aby się porozumieć ze swymi ludźmi. A ponie­
waż podręczniki do nauczenia się po polsku 
albo zbyt są obszerne, więc niewygodne, albo 
traktują o rzeczach, tylko dla przemysłowca i 
knpea potrzebnych, więc berlińska Illustrierte 
Landwirtsch. Ztg. wydała właśnie dziełko pod 
tytułem : „Wie spreche ich mit meinen polni- 
chen Arbeitern?" bardzo dogodne i t. d. — Przyj­
dą raz Niemcy — dodaje Kólnische Yolksztg. — 
do przekonania, że trzeba się jakoś pogodzić 
„z tymi ludźmi".

—  Zabójcze autom obile. Kroniki 
francuskie podają znowu szereg nieszczęśliwych 
wypadków, których przyczyną była nieostrożna 
jazda automobilem.

I tak podczas wyścigów rowerów motoro­
wych w Tuluzie, niejaki Chalons ugodziwszy że­
laznym rumakiem w drzewo, zabił się na 
miejscu.

W Le Mans automobil, należący do lir. 
de Luart, przejechał na śmierć pewną 35-letnią 
kobietę. W Royat zginął w ten sam sposób ślu­
sarz Chossegros, skutkiem czego burmistrz tego 
zdrojowiska wydał surowe przypisy o zachowa­
niu należytego tempa przy jeździe automobilem.

W ubiegłą niedzielę odbyły się na Sekwa­
nie pod Meulan wyścigi łodzi autonomobilowych, 
przyczem maszynista Perignon, nieostrożnie ma­
nipulując, wywołał wybuch motoru i sam przy- 
tem zginął. Łódź spłonęła. Dwóch towarzyszy 
Perignona uratowano.

— Eksplozya. W mieście Tewkerbury, 
w północnej Ameryce, powstał w tych dniach 
z nieznanej przyczyny wybuch nabojów, złożo­
nych w składzie obok fabryki. Wedle dotych­
czasowych obliczeń, zginęło 25 osób, a 50 od­
niosło rany. Domy w promieniu kilku kilome- 
metrów zostały uszkodzone.

Kronika prowincyosialna.

— R zeszów. (Śmiertelny wypadek przy  
budowie). Przy budowie ochronki w Słocinie, 
spadł dnia 27 z. m. przed południem z wyso­
kości 10 metrów z rusztowania Wojciech Ślą- 
ezka, 83-letni murarz z Rzeszowa i odniósł tak 
ciężkie obrażenia cielesne, że po 2 godzinach 
wyzionął ducha. Przyczyną wypadku miała być 
wadliwa budowa rusztowania, do którego nie 
dano wcale klamer, a na domiar użyto złego 
jeszcze materyału i za krótkich gwoździ.

—  Stryj. (Pożar). Dnia 24 z. m. oko­
ło godziny 3 po południu wybuchł we wsi 
Oporcu, w stajni tamtejszego włościanina Miko- 
kołaja Smorzanyka, pożar, który rozszerzywszy 
się na sąsiednie budynki, zniszczył doszczętnie 
cztery chaty, cztery stajnie i cztery stodoły. 
Szkoda wynosi 3.600 kor. Z pogorzelców było 
tylko trzech gospodarzy ubezpieczonych na 2600 
kor. Powodem wybuchu pożaru miało być b a­
wienie się dzieci zapałkami.

— BÓbrka. (Śmierć od piorunu). One- 
gdaj w czasie burzy, jaka szalała w tutejszym 
powiecie, zabił piorun w gminie Sucho wie wło- 
ściankę Justynę Podhajnę, a troje osób lekko 
poparzył.

—  Krynica (Koncert Barccwicza). 
Dnia 5 b. m. odbędzie się tutaj koncert znako­
mitego skrzypka Stanisława Barcewicza. W kon­
cercie weźmie także udział młody pianista z War­
szawy p. W. Osiński.

— Stanisław ów . (Przytulisko Brata  
Alberta). Tutejsze przytulisko Brata Alberta 
otrzyma w przyszłym roku pomieszczenie w no­
wym gmachu, który stanie na gruncie miejskim

w Knihininie przy ulicy poprzecznej, łączącej 
ulicę Halicką z ul. Belwederską. Nowy budynek 
kosztować będzie około 25.000 koron, z których
15.000 koron ofiarowała stanisławowska Kasa 
oszczędności. Budowa nowego przytuliska rozpo­
czętą zostanie w przyszłym miesiącu.

— Horodenka. (Otrucie grzybami). 
Dnia 22 b. m. w gminie Uniż, tutejszego po- 
wiatn, zmarli nagle po spożyciu niejadalnych 
grzybów Tomasz Malinowski i jego żona Anna. 
Wszelkie zabiegi uratowania im życia pozostały 
bez skutku.

— Gorlice. (Śmiertelny wypadek). Na 
obszarze dworskim w Rzepienniku marciszew- 
skim zdarzył się w tych dniach smutny wypa­
dek, którego ofiarą padło życie ludzkie. Dwu­
dziestoletni parobek Wojciech Tabis, zaprzęgając 
konie do wozu, został przez jednego z nich tak 
silnie uderzony kopytem w pierś, że upadłszy 
na ziemię, wyzionął ducha.

— Borszczów. (Utonięcie). W gminie 
Zbrzyżu, w czasie kąpieli w rzece Zbruczu, uto­
nął w tych dniach tamtejszy włościanin, 20-le- 
tni Semko Drużka.

Notatki E tm c lo -a r ty s ty c m
R epertuar teatru m iejskiego  

w e Lw owie.
Dziś w sobotę po raz drugi „Gałganduch 

czyli Trójka hultajska" czarodziejska krotochwila 
ze śpiewami w 5 aktach Jana Nestroya.

W niedzielę „Piękna z Nowego Jorku" 
amerykańska operetka w 4 akiach Gustawa 
Kerkera.

W poniedziałek nie będzLe przedstawienia.
We wtorek „Jaś i Małgosia", baśń ope­

rowa w 5 odsłonach Humpordincka.
We środę, z powodu wielkich przygoto­

wań do wystawienia operetki „Baudyci", przed­
stawienia nie będzie.

W czwartek, piątek, sobotę i niedzielę 
„Bandyci", operetka w 3 aktach Henryka Meil- 
haca i Ludwika Halevy; przekład J. Chęciń­
skiego; muzyka Jakóba Offenbacha.

PRELUDYA OHO PU A.
PRZEZ

JAKÓBA HUNEKERA
tlóm aczy la  z augielskieg-o M arya  F iek ló w n a .

(Ciąg dalszy).

II.
Teodor Kullak zwięźle i z wielkim za­

sobem rutyny pedagogicznej sformułował swą 
przedmowę do Preludyów. Pisze on co na­
stępuje :

Geniusz Chopina nigdy bardziej nie 
czaruje, jak w ramach szczupłej formy mu­
zycznej. Preludya są w aforystycznej swej 
krótkości, mistrzowskimi brylantami pierw­
szej wody. Kilka z nich robi wrażenie do­
rywczo naszkicowanych tonowych malowideł, 
pokrewnych stylowi nokturnowemu i niema 
w nich żadnej technicznej trudności nawet 
dla mało zaawansowanego pianisty. Mam na 
myśli Nr. 4, 6, 7, 9, 15 i 20. Więcej już 
trudności do pokonania nastręczają Nr. 14, 
24 i 11, jakkolwiek i one nie wymagają je­
szcze wielkiego wirtuozowstwa. Reszta Pre­
ludyów należy do rodzaju charakterysty­
cznych etiud. Mimo drobnych rozmiarów idą 
w parze z kompozycyami op. 10 i op. 25. 
Nie biorąc na uwagę specyalnych zdolno­
ści — proponowałbym następujący porządek 
w graniu ich. Zacząć wypada od Nr. 1, 14, 
10, 22, 23, 3 i 18. Wielkiej brawury wy­
magają Nr. 12, 8, 16 i 24. Trudność Pre­
ludyów Nr. 2, 5, 13, 19 i 21, polega na de- 
likatnem pianie i grze wiązanej, która z po­
wodu rozszerzonych pozycyj, skoków, podwój­
nych nut, nadaje się tylko dla wirtuozów o 
wysoce wydoskonalonej technice.

Jest to niezawodnie bardzo roztropne 
ugrupowanie. Pierwsze Preludyum', tak samo 
jak pierwsza etiuda, poczyna się w O, a ma 
wszelkie cechy impromptu. Znamy przedzi­
wne Preludya Bacha, które powstały z wol­
nej improwizacyi do zbioru tanecznych form 
zwanego suitą i Preludya, które poprzedzają 
jego fugi. W tych Preludyach okazuje Bach 
niekiedy całą objektywność etiudy lub toccaty, 
a często odkrywa tajne uczucia swego serca. 
Preludya Chopina — jedyne Preludya, które 
można porównać z Preludyami Bacha — są 
w najszerszem tego słowa znaczeniu, subje- 
ktyyme, osobiste. Pierwszy Prelud mógł na­
pisać jedynie żarliwy uczeń Bacha. Drgające, 
namiętne, gorączkowe tchnienie tego utworu 
brzmi zupełnie w tonie nowoczesnym tak sa­
mo jak jego zmienna modulacya. Ta pierw­
sza kompozycya nie wznosi się do dramaty­
cznych wyżyn, ale pełno w niej życia i ru­
chu. Klindworth pisze ją w tryolowyeh gru­
pach, Kullak w grupach pięcionutowych.

Ma w sobie coś rozpaczliwego, wstrzą­
sająco też działa na nerwy drugi prelud w

A-moll. Jego aryi brak symetrycznej miary. 
Chopin rzadko tworzył nieprawidłowo, ale 
czy nie jest ten prelud niekształtny, prawie 
dziwaczny, czy nie rozstraja? W jego leni­
wym wężowatym pochodzie wije się zupełne 
zmęczenie. Willeby znajduje podobieństwo 
tego preludyum do tematu pierwszego noktur­
nu. Niepewna tonika poczyna się w B-mol 
ściśle zastosowanem do pojęć Chopina o t. zv» 
tematycznym paralelizmie. Jedna mała fi- 
gura opada w idących na dół tonacyach 
falami beznadziejnego smutku i melancholii, 
aż w końcu milknie wśród akordów finału. 
Tutaj Chopin istotnie przedstawia się jako 
indywiduum chorobliwe. W drugim prelu- 
dzie dochodzi to jego usposobienie do punktu 
kulminacyjnego tyle tu od razy do życia, tak 
beznadziejne wyczerpanie.

Kullak dzieli akompaniament, trudny 
dla małych rąk, pomiędzy obie ręce. Bi0' 
mann odosobnią ósemki basowych figur, jak 
to jest jego zwyczajem dla większej jasności. 
Podobnie jak Klindworth, Riemann silny kła­
dzie akcent na końcowych akordach. Usta­
wia on metronom na 50 na półnutę. W0 
wszystkich wydaniach widzimy zaznaczone 
tempo lento alla breve. Że Preludya są zbio­
rem fantazyj, związanych razem luźnie mało 
je określającym tytułem, pokazuje się przy 
trzecim preludzie w tonie G. Przelewająca 
się niby deszcz figura lewej ręki, ma zna­
miona etiudy. Melodya subtelna w uczuciu, 
ma w pomyśle charakter muzyki francuskiej. 
Ten prelud jest prawdziwie salonowym utwo­
rem. Nie ma w nim nic sztucznego. Wdzię­
czny i wesoły ów prelud G-dur szcze­
rze odźwierciedla sensytywność i żywe usposo­
bienie Onopina. Oo do techniki, wymaga on 
lekkiej ręki i biegłych palców. Myśl melo­
dyjna nie potrzebuje osobnego komentarza.

Kullak frasuje go inaczej, niż Riemann i 
Klindworth . Na pierwszeństwo zasługuje in- 
terpretacya Klindwortha, który oznacza me­
tronom 72 na pólnutę, Riemann zaś tylko 
na 60 — co jest stanowczo za powoli. "  
Oo do Kullaka, to zadawalnia on się prostem 
oznaczeniem Vivace. O palcowaniu można ty­
le tylko powiedzieć, że w tych trzech edy- 
cyach są zaspokojone wszelkie upodobania. 
Klindwortha palcowanie jest najłatwiejsze. 
Riemann dzieli frazę w basowej figurze, ale 
nie widzę w tern żadnej korzyści dla strony 
muzykalnej.

(Ciąg dalszy nastąpi).

GOSPODARSTWO] HANDEL
Kurs m leczarstwa. Z dniem 1-go 

września b. r. otwiera szkoła wiejskiego gospo­
darstw a domowego w Albigowej pod Łańcutem 
specyalny kurs mleczarstwa dla dziewcząt, ma­
jących zamiar po ukończeniu kursu zająć się 
prowadzeniem mleczarń szczególnie dworskich- 
Kurs trwać będzie cztery miesiące. Kandydatki, 
chcące otrzymać naukę, opiekę, mieszkanie i u- 
trzymanie bezpłatnie, będą obowiązane wszelkie 
czynności w mleczarni i połączonej z nią chle­
wni wykonywać własnoręcznie. Starsze i inteli­
gentniejsze m ają pierwszeństwo. Zgłoszenia przyj­
muje zarząd szkoły gospodyń wiejskich w Albi­
gowej do 20 sierpnia b. r.

Giełda tow arowa. Cukier surowy loco 
Aus-sig 20-15 do 20’25, loco Ołomuniec 18 90 
do 19- — , loco Berno- Wiedeń 18-95 do 19’05, 
na sierpień loco Aussig 20-25 do 20-35. Cu­
kier w kostkach: prim a  89-— do 89-—, se- 
cunda —•— do — —. Spirytus kontyngen­
towany: loco Wiedeń 41'60 do 4U80. Nafta 
kaukazka: transito Tryest 8'50 do 9-—, ga­
licyjska przeźroczysta 29-— do 29‘50. (Ceny 
w koronach).

Targ zbożowy.

Lwów, 1 sierpnia. Waluta koronowa- 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
7-30 do 7-50, pszenica na term ina6’75 do 7’—, 
żyto gotowe 5-75 do 5-80, żyto na termina 
5-10 do 5 30, owies obroczny gotowy 5-50 
do 5 80, owies obroczny na termina 4'50 
do 4-75, jęczmień pastewny 4 50 do 4'90, 
jęczmień browarniczy 5-— do 5 40, rzepak
9-50 do 9-75, lnianka — do — •—, groch 
pastewny 5-75 do 6-—, groch do gotowania 
7-40 do 8 50, wyka 4’50 do 4‘75, nasieni0 
lniane —•— do —*—, nasienie konopne 
— do — , bób —•— do — , bobik 
4'60 do 4-75, hreczka 6-50 do 7-25, kuku- 
rudza nowa 5 '— do 5-50, kukurudza stara 
6 25 do 6 50 chmiel za 56 kilo 130-— do 
150 —, koniczyna czerwona 50-— do 55— \ 
koniczyna biała 40-— do 55-— , koniczy­
na szwedzka 40-— do 50-—, tymotka ——  
do — .

Spirytus loco za 50 litr. gotowy paf*' 
tas Tarnopol 18-— do 18‘25 za 50 litr. jH*' 
ritas Tarnopol na termin — do — •—, wy-
ranty — do — , ekskontyngentowj
10-25 do 10-50.



Sprawozdanie tygodniowe Izby 
lowej i przemysłowej o cenach zboża i 

jj duktów we Lwowie od 23 lipca do 29 
JjCa b. r., bez opłaty akcyzowej. (Wa- 

* koronowa). Pszenic? stara 7-90 do 8-—, 
°W a~_-_d0 —.—) żyto stare 5-80 do 5‘85, 
°We jęczmień browarny 5 '—,
” 40, pastewny 4-50 do 4 90, owies 5 50 do 

hreczka 6 50 do 7 25, kukurudza zeszło­
roczna 6 25, do 6\50. kukurudza nowa 5 '— 

5 50, proso — do — , grocb do go- 
^au ia7 '75  do 8-40, groch pastewny 5 75 do 

soczewica — — do — , tasola — ■— 
?? — — , bobik stary — do —

•luwy 4-70 do 4-90, wyka star,"
0 **-*—, wyka nowa 4-50 do 4-75, 

czerwona nowa 49 '— do 58 5Ó, 
e!Jha biała nowa 50.— do 65 —, koniczyna 
8jWedzka —•— do —•— , tymotka —■— do 

anyżrossyjski — •— do— •—, anyż płaski 
do — — , kminek — •— do — •—, rzepak 

pniowy nowy 9 1 0  do 9 20, rzepak zimowy 
Mary —•— do —■—, lnianka — ■— do —•—, 
pienie lnianne 10-50 do 10-75, nasienie 
*°aopne 7-50 do 7-75, chmiel 130* — 
Jo 139— , nowy — •— do — , łój 88-— 
0 39-— , nafta zwykła 14-— do 15' — , nafta 

jonow a 16‘— do 17* —, wosk ziemny — *— 
®°—--— , wszystko za 50 kilogramów, płótno 

do —•— , skóry surowe — •— do — •—, 
^irytus 10.000 litr-procentowy, kópiySgento- 

bez podatku konsumeyjnego 38 70 do
09-10.

-, bo­

kom- 
koni-

OSTATNIA POCZTA
W Ischl, jak już donosiliśmy, odbył się 

“Oia 30 z. m. niezwykły akt uroczysty: 60- 
K ni jubileusz Najj. Pana jako Właściciela 
O pułku dragonów.

W odpowiedzi na hołdowniczą, prze­
mowę pułkownika Potena, który wręczył Mo­
narsze, jako upominek, szablę honorową, 
m  Najj. Pan:

„Cieszy Mnie, że pułk o dniu tym pa­
miętał. Dziękuję pułkowi za tak pięknie ob­
myślany upominek. W dniu właściwego ju ­
bileuszu (dnia 4 b. m.) będę bardziej niż 
kiedykolwiek duchem przy pułku, który we 
Wszystkich okolicznościach bardzo Mnie za­
dowalał. Spodziewam się i jestem tego pe- 
Powny, że pułk Mój i po za ten mały okres 
''-Sasu, który pozostaje Mi jeszcze do życia, 
Echowa przymioty staro - austryackiej dziel­
ności i wierności".

Cesarski pułk dragonów nr. 11 utwo- 
mony został w roku 1688. Waleczność, jaką 
JaWsze okazywał, zwłaszcza wśród pamię- 
S c h  waik wieku XVII. i XVIII., okryły 
mtandar jego zasłużoną chwałą.

Honorowa szabla ofiarowana przez pułk 
n ajj. Pamu ma formę zwykłej szabli kawa- 
^tyjskiej. — Jedna strona jej prześlicznej 
“•nasceńskiej klingi ozdobiona jest znakiem 

korony arcyksiążęeej z datą 1843 i napisem 
"Wiernie posłuszny pułk 11", na drugiej zaś 
J^onie znajduje się korona cesarska, data 
1^03 i dedykacya: „Swemu Najwyższemu 
Właścicielowi".

Prasa liberalna w cesarstwie niem. omawia 
■yyumuehuje do znaezeria wielkiego „ewe­

nementu" politycznego napół spełniony fakt 
olania się w jedno partyj narodowo-soeyal- 
nej i wolnomyślnego zjednoczenia. Ma to być 
spowiedź ogólnej koneentracyi niemieckich 
^fonnietw liberalnych, do której prasa par 
y.jna nawołuje jako do koniecznej przeciw­

wagi dla stronnictw centrum i spotężuiałej 
nemokraeyi socyalnej. Na razie rzecz przed- 
^aw,a się raczej skromnie. Wolnomyślne zje­
dnoczenie, którego nazwa pozostanie zape­
wne wspólną nazwą połączonych stronnictw, 
Pfzeparło przy ostatnich wyborach dziewię- 
m® stronników (przy wyborach w 1898— 
*)■ Narodowy soeyalizm, piszący się na pro- 

jfram socyalistj czny na chrześcijańskim pod­
kładzie i propagowany najwymowniej i naj­
goręcej przez jedyny talent tego stronnictwa, 
Pastora Hausmanna, zebrał przy wyborach 
”2.000 głosów i dostarczył parlamentów. — 
\p ie ro  w ściślejszych wyborach — jednego 

ynego posła p. Gerlacha, który przez za­
marzone zwarcie stronnictw utraci wyjątko­

wa i zaszczytną pozyeyę jedynego parlam en­
tarnego reprezentanta wspaniałego i zakro- 
J°nego na wielką skalę programu partyj­
nego.

Tegoroczny kongres socyalnej demo •
Facyi niemieckiej odbędzie się w Dreźnie.

a porządku dziennym znajduje się spra­
wozdanie zarządu partyi, komisyi rewizyjnej 

sprawozdanie o działalności parlamentar­
nej, nadto referat Singera o najbliższym 
kongresie międzynarodowym w Am sterda­
mie, wnioski programowe i organizacyjne.

Głośny biskup trewirski Korum, które­
go niedawny konfm t z władzami z okazy i 
kpraw szkolnych przysporzył rządowi pru­

skiemu niemało kłopotu, zabiał znów głos, 
ażeby oskarżyć system rządowy o prześlado­
wanie religii katolickiej. Na zgromadzeniu 
katolickich męskich Towarzystw śpiewackich 
w Neunkirehen wspomniał' ks. Korum omo­
wym sporze szkolnym i rzekł: „Cierpienia 
przechodzą. Małodusznym byłby ten biskup, 
który nie chciał dźwigać krzyża. Skoro Zba­
wiciel był oczerniony, jakże nie mają być 
oczerniani Jego słudzy Nad jednem tylko 
ubolewam, nad tern, że my obywatele, nale­
żący do tego samego stanu, których obo­
wiązkiem jest wzajemnie się wspierać, już się 
nie rozumiemy, że nam katolikom odebrano 
wolność i że żądają od nas, abyśmy całowali 
nasze kajdany. Jakto, więc my nie mamy już 
mieć prawa swobodnego wychowania naszych 
dzieci w naszej religii? Mamy milczeć, gdy 
zmuszeni jesteśmy z krwawiącem sercem pa­
trzeć, jak w dusze dzieci naszych wsącza się 
truciznę przeciw rodzicom"? Zakończył zaś 
biskup wyrażeniem pewności, że katolicy, 
byle tylko byli między sobą zgodni, wspie­
rali się wzajemnie i bronili zawsze i wszędzie 
praw współwyznawców, nikomu zwyciężyć 
się nie dadzą. ______ ■

Z Belgradu otrzymuje Pol. Corr. ze 
strony kompetentnej następujące doniesienie:

Z największem zdumieniem przyjęto tu 
podniesione przez pisma zagraniczne podej­
rzenie, że rząd serbski ma interes w rozsie­
waniu fałszywych wieści o ks. Ferdynandzie 
i stosunkach bułgarskich.

Nie da się wprawdzie zaprzeczyć, ze 
pewne pisma belgradzkie dały niezasłużoną 
wiarę niepokojącym pogłoskom wprost z Buł- 
garyi nadchodzącym — a rząd, w obee obo­
wiązujących ustaw o wolności prasy, nie 
mógł temu przeszkodzi. Ale zgoła bezpod­
stawne jest mniemanie, jakoby rząd serbski 
w jakikolwiek sposób popierał, lub choćby 
tylko pochwalał owe stanowisko pewnego 
odłamu prasy. Rząd przeciwnie usiłuje, o ile 
możności wzmocnić sąsiedzką miłość i przy­
jaźń z księstwem, a tern samem radby usu 
nąć wszystko, co mogłoby dać choćby naj­
mniejszy powód do naprężenia stosunków 
między oboma państwami.

Temps donosi o przykrych wypadkach, 
których widownią było lyeeum marsylskie. 
Na uroczystości rozdania nagród sekretarz 
prefektury, Dautresme, występując jako re­
prezentant rządu, podniósł w swojej prze­
mowie, że młodzi ludzie muszą być oswobo­
dzeni od zabobonnych przesądów przeszłości, 
aby przygotować grunt pod przyszłą rewo- 
iueyę moralną. Dalej mówił: „To dzieło mo­
że być dokonane tylko przy pomocy wyłą­
cznie świeckiej nauki, t. j. nauki, rietylko 
udzielanej przez ludzi świeckich, ale przeni­
kniętej zarazem temi wielkiemi prawdami, 
które wyzwalają sumienia ludzkie z pokory 
chrześciańskiej. Ta pokora bowiem poniża 
człowieka, napełniając go poczuciem winy i 
niemocy moralnej i czyniąc zeń drżącego, 
przesądnego niewolnika". Przy tych słowach 
odezwał się w sali pomruk niechęci. Ducho­
wni, udzielający w liceum nauki religii, pod­
nieśli się i opuścili salę wśród oklasków 
zgromadzonej publiczności, zwłaszcza kobiet. 
Zapanował długotrwały hałas i wielkie za­
mieszanie. Wreszcie udało się nauczycielom 
przywrócić jaki taki spokój i p. Dautresme 
ciągnął dalej: „Nowożytna świadomość nie 
chce człowieka łudzić iluzyami. Ona nie za- 
dawalnia się nieświadomością, chociażby ta 
miała jednostkę skłonić do poddania się lo­
sowi. Przyszłość jest w ręku wiedzy, a nie 
w ręku wiary. Rozwój ludzkiego ducha do­
pełni się po za religią i w sprzeczności z 
nią". Te zuchwałe i pospolitem pyszałkow- 
stwem niedouczonego frazesowieza nacecho­
wane słowa fankeyonaryusza rzeczypospolitej 
wywołały wśród słuchaczy zasłużone oburze­
nie. Mówcy nie pozwolono dalej mówi i Re­
szta uroczystości odbyła się w spokoju.

Znamiennym dla kierunku obecnego 
rządu, zostającego w zupełnem, niewolniczem 
i ślepem poddaństwie u partyi soeyalno-de- 
mokratyeznej jest fakt, że wódz socyalistćw 
Jaures, delegowany przez ministra oświaty 
do zastępstwa rządu na podobnej uroczysto­
ści szkolnej w Albi, oświadczył wprost, że 
tylko jego partya potrafi rozwiązać problemy 
soeyalne, którymi teraz bezskutecznie — zaj­
muje się demokracya.

Angielska Izba gmin uchwaliła w dru- 
giem czytaniu bil o poręczeniu przez pań­
stwo pożyczki transwaalskiej w sumie 35 mi­
lionów funtów szterlingów. Chamberlain o- 
świadezył, że pragnąłby Transwaalowi zape­
wnić jak największą miarę samorządu. Kwe- 
stya użycia robotników azyatyekieh w Trans- 
waalu jeszcze nie dojrzała.

pisanymi na petycyi znajdują się prawie 
wszyscy członkowie obu ciał kongresu, wyżsi 
sędziowie wszystkich Stanów, wszyscy nie­
mal członkowie wyższego sądu Unii, dalej 
prawie wszyscy gubernatorowie Stanów, ma­
jorowie (burmistrze) 50 największych miast 
Unii, wreszcie długi szereg wybitnych du­
chownych wszystkich wyznań, wielu pisarzy, 
lekarzy profesorów i fabrykantów. Między in ­
nymi są tam podpisy dawnych posłów Unii 
w Petersburgu Cliftona B. Breckinridge i 
And rewa D. W hite i byłego sekretarza skarbu 
Johna G. Garliste. Korespondent Franhf. Ztg. 
wypowiada opinię, że petycya, pomimo, że 
nie doszła do miejsca swojego przeznacze­
nia, wywrze dobroczynny wpływ na usposo­
bienie decydujących kół w Rossyi.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Zakopane, 1 sierpnia. (Tel.pr.) Wczo­

raj w południe odbył się wiec gości. Prze­
wodniczył prof. Marchlewski. Przyjęto do 
wiadomości sprawozdanie delegata dc komi­
syi klimatycznej, Jana Nalborezyka. Uchwa­
lono rezolueye w sprawie budowy wodocią­
gu, kanalizacyi, oświetlenia, wypracowania 
planu regulacyjnego Zakopanego. Oświad­
czono się przeciw przelaniu praw klimatyki 
na radę gminną. Rezolueye postanowiono 
przesłać telegraficznie Namiestnictwu i W y­
działowi krajowemu.

Nowojorski korespondent Franhf. Ztg. 
donosi, że petyeya amerykańska w sprawie 
kiszyniewskiej, nieprzyjęta, jak wiadomo przez 
rząd rossyjski, nie pochodziła bynajmniej od 
żydów, leez przeciwnie od obywateli amery­
kańskich bez różnicy wyznania. Między pod­

W iedeń, 1 sierpnia. Prezes gabinetu, 
dr. Koerber udał się wczoraj po południu 
ponownie do Ischl.

W iedeń 1 sierpnia. Fremdenblatt do­
nosi z Marienbadu: Podług ofieyalnego za­
wiadomienia król angielski przybędzie tu na 
trzytygodniowy pobyt dnia 15 sierpnia.

Ischl, 1 sierpnia. Prezes gabinetu Koer­
ber i Minister skarbu Boehm Bawerk byli 
o godzinie 9 rano przyjęci przez Najj. Pana 
na posłuchaniu. O godzinie 10 odbyli kon- 
fereneyę z węgierskim Min-strem skarbu, 
Lukacsem.

Ischl, 1 sierpnia. Węgierski minister 
skarbu Lukacs był wczoraj o godzinie 10 
przed południem u Najj. Pana, na jednogo­
dzinnej audyencyi, a po południu wziął udział 
w obiedzie familijnym.

Kolonia, 1 sierpnia. Koln. Ztg. do­
nosi z Petersburga: Nadeszły tu wiadomości, 
że rząd chiński w Pekinie otrzymał donie­
sienie z Tybetu, iż Rossyanie prowadzą taj­
ne rokowania w celu otrzyinauia zezwolenia 
na geologiczne studya w Tybecie. Rossya­
nie, wysłali tam kilkuset kozaków, powołu­
jąc się na to, że otrzymali od rządu chiń­
skiego pozwolenie na przemarsz przez tery- 
toryum chińskie. Rząd chiński natomiast do­
niósł swemu zastępcy w Tybecie, że Rossya­
nie nie otrzymali takiego pozwolenia, i we­
zwał go, aby śledził pilnie ruchy kozaków.

Berlin, 1 sierpnia. Marcina Dyenesa 
widziano wczoraj po południu w kawiarni 
„Viktoria“, rozmawiającego z kilku bawią­
cymi tu Węgrami. Polieya zawiadomiona o 
tern rozpoczęła za nim poszukiwania.

M onachium, 1 sierpnia. Z różnych 
okolic E iwaryi donoszą o grożąej eh wyle­
wach. Wiele dróg uszkodzonych a komuni- 
kacya przerwana. Dunaj i Inn  szybko wzbie­
rają pod Passawą. Także koło Rosenheimu stan 
wody jest groźny.

Paryż, 1 sierpnia. Prezydent Loubet 
wyjechał na 4-tygodniowy pobyt do zamku 
Maszene.

Belgrad, 1 sierpnia. Dziennik urzę­
dowy ogłasza rozporządzenie kancelaryi ga­
binetowej, zwracające uwagę publiczności w 
kraju zagranicą, że król nie będzie przyj­
mował żadnych podarunków.

Sofia, 1 sierpnia. Rząd zamierza na 
nowo ustanowić agentów dyplomatycznych 
w Rzymie, Londynie i Atenach.

Ateny, 1 sierpnia. W ostatnim czasie 
założono tu kilka stowarzyszeń i rozwinięto 
silną agitacyę, mającą na celu rewizyę kon- 
stytucyi. Jedno z tych towarzystw przedło­
żyło królowi prośbę o zwołanie konstytuanty. 
Król odmówił, powołując się na to, że obecna 
konstytueya niedozwala coś podobnego i że 
tylko aa podstawie powszechnej woli ludu 
może być rewizya uskutecznioną. Stowarzy­
szenia wysłały do ludności na prowineyę 
manifesty, z wezwaniem do agitaeyi, celem 
przeprowadzenia zmiany konstytueyi.

Lizbona, 1 sierpnia. Spór graniczny 
między Anglią a Portugaiią w sprawie kró­
lestwa Baroese oddano orzeczeniu Włoch ja ­
ko sądu rozjemczego.

Tyflis, 1 sierpnia. Wczoraj wykoleił 
się pociąg towarowy z powodu zbroduicze- 
go wyjęcia szyn. Dwie osoby zabite a trzy 
ranne. _ _ _ _ _

Konklawe.

Rzym, 1 sierpnia. Dziś przed połu­
dniem przedsięwzięto p.erwsze głosowanie.

O godz. pół do 12 spostrzeżono na placu św. 
Piotra dym z komina nad kaplicą Sykstyń- 
ską, co wskazuje na to, że p i e r w s z e  g ło ­
s o w a n i e  p o z o s t a ł o  b e z  r e z u l t a t u .

Kardynał Herrera zachorował i musi 
leżeć w łóżku w swej celi. Trzej kardyna­
łowie udają się do niego po kartki do gło­
sowania.

Strejki.

R eszyca, 1 sierpnia Deputacya strej- 
aującyeh robotników obradowała wczoraj z 
upełnomocnionym zastępcą austro - węgier­
skiego Towarzystwa kole państwowych, który 
przyrzekł podwyższenie płac o 20 do 30 prc. 
W obee tego są widoki rychłego zakończenia 
strejku.

M adryt, 1 sierpnia. Rząd otrzymał 
od prefektów uspokajające wiadomości eo do 
generalnego strejku na prowincyi.

Barcelona 1 sierpnia. Sześćdziesiąt 
sześć stowarzyszeń robotniczych, między te- 
mi orgamzaeye robotników gazowych, torfo­
wych i kolejowych, wystosowały do wszyst­
kich robotników odezwę z wezwaniem do 
rozpoczęcia strejku.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 1 sierpnia 1903. Giełda po­

ranna. (Forborsej. Godzina 10 minut 30. 
Marki 117-37, Renta majowa 100*25, Węgier­
ska renta koronowa 98-70, Akeye austryac. 
Zakładu kredytowego 659-—, Akcye węgier- 
Zakładu kredytowego 727-—, Akeye Anglo- 
banku 273-50, Akeye Unionbauku 524 50, 
Akeye Bankvereinu 479-— , Akeye Lander- 
banku 409 25, Akcye Kolei państwowych 
666-50, Lombardy 84-—, Akeye Kolei Elbe- 
thal —■— , Akeye Fabryki broni —-— , 
Akeye tytoniowe — •—, Akcye Alpiny 364-— , 
Akeye Rima Muranyi — , Akcye] P ra­
skiego Towarzystwa żelaz. — •—. Losy ture­
ckie 122-50, Ruble 253-—, 4-proe. listy Ban­
ku hipotecznego 98*—, 4 i pół procentowe 
listy Banku hipotecznego 101-—, Galie, po­
życzka kraj. z r. 1893 98-80, 4-proe. Listy 
zastawne Banku kraj. 98-75, 56 1. listy Tow- 
kredytowego ziemskiego 98-70.

W iedeń, 1 sierpnia 1903. Giełda po­
łudniowa (Mittagsborse). Godz. 12 min 30. 
M irki 117*87, Renta majowa 100-25, Węgier­
ska renta koronowa 98*75, Akcye austr. Za­
kładu kredytowego 658 25, Akcye węg. Za­
kładu kredytowego 728-— , Akeye Anglo- 
bankuj 273-—, Akeye Unionbanku 524-—, 
Akeye Bankvereinu 479 —, Akcye Lander- 
banku 409-25, Akeye Kolei państw. 666-25, 
Lombardy 81-—, Akeye kolei Elbethal 426-— . 
Akeye Fabryki, broni 351-25, Akcye tytonio­
we 360 50, Akeye Alpiny 363-50, Akcye R i­
ma Muranyi 450- — , Akeye Praskiego To­
warzystwa żel. — , Losy tureckie 122 50, 
Ruble 253-—, 20- Franki] — *— , Tramway

Usposobienie: spokojne.
W iedeń, 1 sierpnia 1903. Zamknię 

cie giełdy (ScMusscon se). Godz. 2 min. 30. 
Akeye »us ryackiego Zakładu kredyt. 659-—, 
Akeye węgierskiego Zakładu kredyt, 728-—, 
Akcye Anglobanku 273 25, Akcye Unionban­
ku 524-—, Akcye Landerbanku 409 75. Akcye 
Bmkvereinu 478 50, Akc. Bodencredii, 916 —, 
Akeye galie. Banku hipotecznego — , 
Akeye kolei państwowych 666-50, Akcye ko­
lei Południowej 81-50, Akcye Tramway A )  

Akcye Tramway B )  — *—, Akcye 
kolei Elbethal 425-—, Akcye kolei Półno­
cnej 5410, Akcye kolei czerniowieekiej 
578 —, Akeye Alpiny 364-— , Akcye Rima 
Muranyi 454'—, Akcye praskiego Towarzy­
stwa żel. 1610-— , Akcye Fabryki broni 
3 50— , Akcye Tureckie tytoniowe 365 50, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 98-30, 
Renta majowa 100-35, Austryaeka Renta koro­
nowa 100-60, Węgierska Renta koron. 99-—, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 98 70, 
4 prc. Listy Banku krajowego 98‘75, 4 i pół 
prc. Listy Bauku krajowego 102-12, 4 prc. 
Listy Bauku hipotecznego 98-—, 4 i poł prc. 
Listy Banku hipotecznego 101-—, 5 prc. Li­
sty Banku hipotecznego 111-90, 4-prc. Gal. 
Obligacye propinacyjne 100-—, 4-prc. Gal. 
pozyczka kraj. z r. 1893 99-30, 4-prc. po­
życzka miasta Lwowa 96-45, Losy turei kie 
122-25 Marki 117-37, Ruble 253 - .

Odpowiedzialny redaktor:
A d a m  K r e o h o w i e o k L



Odznaczona złotym medalem I dyplomem uznania na Wystawie wiedeńskiej w roku 1902 
FABRYKA TUTEK CYGARETOWYCH

K .  l E T E U E U S U l S -
L m ó w , u l i c a  M ic k i e w i c z a  1.  2  ( r ń g  p l a c u  S t r o i k i )

tutki
tutki

»PRIMUS« 
»PRIMUS«

p o i  e c a
białe, nietłuszczone z najprzedniejszej bibułki egipskiej, ora2 
specyalne białe i żółte z najprzedniejszej bibułki francU' 

skiej »ABADIE«.

Nadesłane.

R enty P ań stw ow e przeznaczone do  
k o n w rrsy i przyjmujemy do zrealizo­
wania lub ostemplowania 
oraz służymy radą przy zamianie na 

inne walory

S o k a l  S c  L i l i e n
Oo® bankowy « kanto? w usiany

Zalecamy ,.SAMOUCZEK" REUSS-
I NERA, najlepszy podręcznik do bardzo łatwej, 

prędkiej i najtańszej nauki języków obc-ych: 
! niemiecki go, angielskiego, francuskiego i ru­

skiego bez nauczyciela. — Prospekt i c- nnik 
gratis (zob. ogłoszenia).

Nowo otworzony 
â&aiyn i pracownia
F u t e r

pod firmą

J.Daaeiihalmer i S.Stâ awski
przy ul. Wałowej 1. 11 A.

wykonuje wszelkie zamówienia w jak naj­
krótszym czasie po cenach umiarkowanych.

Poszukuje Eokaiu
składającego się z dużej sali, odpowiedniej 
na wieczorki i przedstawienia, tudzież 3 
lub 4 pokoje na biuro dla Towarzystwa. 
Reflektanci, mający podobny lokal lub 
ewentualnie mogący przerobić takowy 
z jakiegoś domu biizko miasta — zgłoszą 
się listownie Karol Doroszyński, w dru­
karni Wł. Łozińskiego, Lwów, ul. Czar­

nieckiego 1. 12.

C. k . up«*zyw. g a lic y jsk i ak cy jn y

Bank hipoteczny
Oddział depozytowy

przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki mi rachu­
nek bieżący, przyjmuje do przechowania papiery 

wartościowe i udziela na takowe paliczki.

Nadto zaprowadzono ća  wzór fostytucyj 
zagranicznych tak zwane

Depozyta schowkowe
(M a fe  t t e p o s f t s ) .

Za opłatą 25 do 35 zł. a. w. rocznie 
depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pan­
cernej schowek do wyłącznego użytku i pod 
własnym kluczem, gdzie bezpieczni® a dy 
skrętnic przechowywać można swoje mienie 
lub ważne dokumenty.

W tym kierunku poczynił Bank hipo­
teczny jak najdalej idące zarządz- nia.

Przepisy, odnoszące się do lego rodzaju 
depozytów, otrzymać można bezpłatnie w od­
dziale depozytowym

A E E E S  Y
wszelkich zawodów we wszystkich krajach w celu 
nawiązania stosunkó w handlowych pod gwar»neyą 
porta dostarcza In ternet. Adresseo Bureau Josef 
Roeenzweig u. Sóhne, Wiedeń I , Beckerstrasse 3, 
Telefon 16.881. Budapeszt V. N adar utoza ld . -  j 

Prospekty darmo.l..«UOE»XUOOiC5±«K±Kuumsnuiwniinnpni:

Wilhelma w
Syrop ziołow y

i od wielu lat używany
Syrop na kaszel

we flaszkach po X. 2*50, 
paczka pocztowa 6 flaszek X. 10*—
opłacone do każdej miejscowości 

Austro-Węgier wysyła

m
e. k. dostawca nadworny

w Neunkirchen, Austrya niższa.
Prawdziwy jeśli na opakowaniu umieszczony 
jest herb m iasta Ncunkirchon (dziewięć ko­

ściołów).

Do nabycia w każdej aptece lub 
n wytwórcy.

V * jr s y je c ! » t tM  1 .#
Dnia 1 sierpnia 1903.

HOTEL GEORG S.
PP. M. ks. Sapicżyna z Blłki szl v«h., 8. *'

. .  .c/Butkiewicz z Krakowa, K. Su atyeki jj 
J wa, S. Romaszkan z Czermowiee, M. Zieliński 

Strntyna. ^

W y s t a w y  I. M u z e a .

Miejska Wystawa okazów przemyj 
krajowego otwarta codziennie w domu mego! 
Biesiadeckich (przy placu Halickim). Wstęp 
wolny. Wszystkie przedmioty na sprzedaż' 

Muzeum im. Lubomirskicn. W d 
powszednie otwarte od godz. 9 tej do 1 
z. południa, we wtorek i piątek od godz. 3-c>fj 
do 5-tej, a w niedzielę przed południem 0 
godz. 11-tąj do 1-szej.

Nieustająca Wystawa zjednoczonej 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych 
Lwowie, przy pl. św. Ducha 1. 10, I. pi^r°,’ 
jest otwarta codziennie od godz. 10-tej PrZ 
południem do godz. 5-tej po południ i Wst ęp 
od osoby kosztuje w niedzielę 30 hal., w dn>e 
powszednio 60 hal. Dla członków wstęp wolni' 

Zakład narodowy im. O sso liń sk i^ :  
Biblioteka otwarta codziennie od godz. 9'teJ 
rano do godz. 2 giej po południu z wyjątki®111 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet m°' 
net i medali polskich cćwarty jest dla z ^ e' 
dzających codziennie w godzinach urzędowy6*1 
a nadto we wtorki i piątki także od godJi 
3-ciej do 5-tej po południu.

N  I

lw ow skiej Izb y handlowej i
Lwów, dnia 32. lipea 1903.

I .  A kcje za sztukę.
Banku kip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 
B..nku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .  
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

w likw idacy i................................
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk.

(420 k o r . ) .....................................
Kol. Lwów-Ozern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 
Garbarni w Rzeszowie po 200 zł.

w. a. ,±00 k o r . ) ...........................
fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. . 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod po 200 zł. (400 kor.)
I I .  L isty  zastawne za 100 kor, 
Banku h. g. 5% w. a. wyl. z 10 

» » 4*/.% » los w 501.
„ „ „ H  „ 601. po 200 k.
„ kraj. 41/, % „ los w 51 1.
„ „ 49 „ los w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4 % (pierw­
sza e m i s y a ) ................................

Tow. kred. galie. ziemsk. i%  
los. w 411/, la. , .

los. w 56 l a t .....................
H I . O bligi za 100 kor.

Gal. funduszu propin. 4% w. a. 
Buków, funduszu propin. 5 % w. a. 
Komunalne Banku kr. 5% (2 em.)

n 41/, i  (3 em.) 
„ 4% ( \  em.) 

Kol. lokalne dtto 4% po 200 kor. 
Pożyczki kr. *>% w. a. z. r. 1873 

„ 4% po 200 kor. z ro­
ku 1893 . . . . .

Pożyczka ra. Lwowa 4% po 200 kor.
„ „ 4»/,% „ 200 „

IV . Losy.
31. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) .

V. Monety.
llukat c e s a r s k i................................
20 frauKÓwka . . . . . . .
100 rubli rosyjskich srebrnych . 
100 rubli rosyjskich papierowych 
100 marek niemieckich . . . .

M

przem ysłow ej
piaeą Iządają,
walutą koron.
K. h. K. h.

555 — 54 '  -

— — 260 -

570 - 580 -

350 -
©

400 — 420 -
©
«

*■ 111 25 — —
•N 100 80 _ —
« 97 80 — _

102 - 102 70
& 98 75 99 4-5

0 98 50 ___
0
© 98 50 -- ----
A 98 55 99 2-5
0
M

99 80 100 50
N 103 - —  .

« 101 70 ___  _

101 75 —  -

98 80 99 50
98 80 99 50

99 30 100 -
96 80 —  -

101 50 — -

77 - 84 -

11 24 11 40
19 -- 19 20

250 — 254 -
2-52 - 254 50
117 10 117 80

płacą żądają

K urs g ie łd y  w ied eń sk ie j.
Dnia 3 i.  lipea 1903.

A. Ogólny dług państw*. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot.

mai-listopad 
styczeń lipiec

100.30 100 50 
i ot. 20 mc 40

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -s ie rp ie ń .....................................
kw ieeień -październ ik .....................

Losy z rouu 18-54 po 250 zł. mk. 3 2 pr.
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr.

„ 1864 po 100 zł. . . .
„ 1864 po 50 zł....................

Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr.

B. D ług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr...................................

Austr. renta w wal. kor. wolna 
podatku za 200 kor. 4 pr. .

od

100.64
100.65 
170.— 
154.25 
183.50 
2 4 6 .-  
246.— 
299.75

120.90

100.65

100.85
100.85 
179.—
155.25 
185.50 
251.— 
251.—
301.25

121.10

100.85

C. Obllgacye kolejowe.
Koi. Arcyks. Aloreehta za 100 zł. 4 pr. 100.15 
Kol. Oesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 p r . . . . 119.50 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 5"/«

pr. (ostemp. akcye) ..........................510.—
ii. Cesarza Franciszka Józefa za 100Kol
zł. 5XU pr.............................................

Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.
(ostemp. akcye) 5 pr.........................

Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.

Kol.

127.95 

10 .15 

100  —

Obllgacye pierwszeństwa (kolejowe). 
Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr.

iooó iw złocic za 200 zł. 5 pr.
Kol. Czeskiej zaeh. za 200

500u zł. 4 pr.......................................
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 p r . ..........................................
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.

4 pr. .  ..........................................
Kol. galie. Karola Ludwika za 200,

100 zł. 4 pr.........................................
Kol. lwowsko-czem-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 pr................................
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 40u rnarek 4 p r...................

114.65
135.20

i 00.60 

100 60 

100.10 

100.20 

1C0.30 

119.

101.15

5 1 3 .-  

1-28 95

101.15 

100.91

115 65 
135.50

101.6 i

101.60

101.10

101 20

101.30

120 . -

D. D łu g  p aństw a  (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. —. —

„ „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 pr..................................................... 99.15
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4% 156. —
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 201,—

„ „ za 50 zł. (100 kor.) 201..—
E . ObDgaeye indem nlzacyjne.

. . . 99.25
98 75

Kroacyi i Sławonii 
Węgier za 100 zł. 4 pr.

99.35 
1-58.20 
203. - 
203 -

100.2-5
99.70

F . Inne  publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł 5 pr....................................................  2 7 8 .-  2 8 3 .-
Roż. reguł Dunaju z r. 1878 los 5 pr. i 07,20 108.20 
Poż Wai Bnkowiv*p t r 1893 pw i,\

500 ł »- 98 8-5 'W.8-5

p łacą . żądają 

103.50 —
Bukowińskie obi. propinaeyjne los za

100 zł. 5 pr..........................................
Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr. —.—

„ „ „ 189.3 za 200 k. 4 pr. 93.89
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr. 99.50

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1396 za
100 zł. 4 pr................................................9610 —. —

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 pr........................................................  —

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. oll.O)
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank. 121.50

99-80
100.50*

89.60
122.50

<1. L is ty  zastaw ne. Oblig. hipot. i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom |

Anglo Austr. banku los w 30 1. 4?/, pr. — —.-
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 I. 4 pr. 99.60

„ „ ool. prern. z r. 18S0 3 pr. 288. -
» .  „ „ m i  3 pr. 3 7 7 .-

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr. 104.75
„ „ „ „ los 4 oj. 14:8.25

Gal. ake. b. bip. 10 pr. prem. los 5 pr. 111. -
„ „ „ „ los 50 1. W , pr. . 101- —
„ „ „ „ „ 60 I. za 200 kor.
/£ pr........................................................  93.—

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 5fbUt 98.20
„ „ „ „ 4 pr, los. 41 R t 93.50
„ „ „ „ 4 pr. stare . . 98.50
„ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
4 '/, pr. 511/, lat zwrotne . . 101.75 102 75 

Panku krajowego oblig komun. 2 emi-
sya 5 pr........................................102 —

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi­
sya 42 lat za 5 90 kor. 45, pr. . 101,50 102.50

Banku kr. losy 57'/, 1. za 200 k. 4 pr. 58.75 99.75
Austro-węg. banku 307,  lat los. 4 pr. 100.70 101.70

„ ‘ „ 50 lat los 4 pr. 100.70 101 70

10 -.50 
2 9 2 .-  
281.50 
10.5 75 
99.25 

1 1 2 .  -  

101.75

$a6 5  
99 20 
99.50

H . Obligacje z ,
za 10C

rawetn pierwneustwa 
zł. nom.

Tow. żegl. par. 
zł. 6 pr.200

po Dunaju za 100 i

Tow. żegl. par. uo Dun Em. r. 1886 4 pr. 
Kol. półn. ces. Eerd. em. z r. 1836 4 gr. 

n „ ,  n „ „ 1-887 4 pr.
.. » „ » ■: 1S88 4 pr.
r. „ ,  1891 4 pr.

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1384 za
,300 zł. 5 pr.........................................

Kolej Lwówi-Ozern. 7, r. 1884 za 300.
zł. 4 pr. . .

Gai. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr, 
Węg. gal. kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr.

„ „ „ „ 1878 za 200 zł. 5 or.
„ „ „ „ 1387 za 200 z" 4 pr.

J .  Losy (za sztuaę)
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . .
Zakład kred. dla baud i przem lOtk/J.
Oiary 40 zł. mk......................................
Pożycz,ka miasta tnsbrukn 20 zł; .
Losy miasta).Krsjjwws tW j
Pożywka mbwta

HO. 10 111.10
115.00 116.9)
101.05 1)2.05
101 35 102.35
Ku , - 10-8. —
101,15 102 15

100. — 1°0.90

10'a’ - 110. —
10.*. - 110.—
99 65 100.65

13 90 19.90
4 3 3 .- 437.50

83 — 87 -
‘79 - 82 -
7-J - 7.5 50
71 — 80 —

C7,erw. krzyża austr. tow. 10 zł. . . 
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . . 
Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł.
Salina 40 zł. mk.....................................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł.
St. Genois 40 zł. mk..............................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. 

s „ Tryestu 100 zł. mk. 4 ’/t  pr.
„ ,  Tryestu 50 'i:ł. 4 pr. . .

płacą 
5 4 . -  
26.60 
63 - 

221. - 
86.— 

255. -

żądajł
55.-,
2560
r m

231-"
82. -

273

200. — 250. -

K . Akeye banków (za sztukę)
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . , . 273.— 3 74 —
Peszt banku handl. 500 zł. . . . 2390 -  2700.—
Zakł. kred. dl* handlu i przem. . . ------  — —
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . 7.30 5 )-  7«l 5®
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . . 520. - 521 —
Galie, banku hipot. 200 zł...................535.— 537.—

„ „ dla handl. i przem. 200 zł. 240.- - 260 _
Banku dla krajów, koronnych 200 zł. 4'9>.— 409 50

„ Ausfcro-węg. 1400 k. . . .' . 1,590.— B 9 S
n Związg, ( Jnionbank) 200 zł. . >35.— 520.—

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 345. — 246. -  
Ziynostedska banka 100 zł . . .  . 251.— 2 ,^  —

I>. Akeye Przedsiębiorstw transportowych 
Buk. kol. lok. ake. pierw. 300 zł. . 4ł0. — —.—

n n n akcye zakład. 200 zł 394.— 40T—
Kolei półn. ces. Eerd. 1000 j ł  mk. 5390.— 5410 —
Ko-łoin. kol. lok. (akc. pierflf) 300 zł. —.— —
Kol. Lwów-Bełżec (ake. pierw.) 200 zł. — — " 
„ Lwów-0z3ra.-Jassy 200 zł. . 575 50 579 —
„ wsebod.-galic.-lokaln. 200 zł. . - 300. -
„ państwowych 200 zł.......................—.—
„ południowej 200 zł......................... — -
„ węg. galie. I. 200 zł.......................... 490.50 401.56

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500zł. mk. 878 -  882 -
M. Akeye Przedsiębiorstw przemysłowych

645.-

710 -

Tow. kopalń węgla w Brus 100 zł. .
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 103 A 
Austr. tow. górniej^ Alpine 100 zł. . 36.5.75 
Pragskiego tow. Żelazn, przmu. 300 zł. M10 
Schodnicy 500 kor.
Tureek. zarz. tytnniow. 500 franków 
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . ,375.

N, W K K 8 L E .
Berlin 7,a 100 marek 5 pr. . 117 27.'/,
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. .
Paryż za 100 frat-ków . . . .
Petersburg za 100 rubli 41/* pr.
Niemieckie b a n k i...........................
Włoskie b an k i................................
Francuskie b a n k i .....................
Szwajcarskie b a n k i .....................

650. -  
1035 -  
363 7-4 
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117 47'/*
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Dukat c e s a r s k i ..........................
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20-frankowka . .
30-U rarków ka...............................
Rosyjski półiraperyał 
Niemieckie banknoty z* lOOmaret 
pfftsiti* banknoty z-i 5 0(T. i,-

139.20 239.4
9-5.15 95.25

i 17.35 117 65
95 1 95.30

95 10 95 20

Y
11.33 ft.Sfcj

19.0-5 IC .C a l
23.48 23 54

17 2 7 # li - 47'.,
%  20 95 40

'  ' V I, = .33‘j

A u g u st £eli B llen b erg  i Sy?i
Dom bankowy i Kantor wym iany  

w e  L w o w ie  mI, Maurela. k a  1.

Kupuje i sprzedaje w powyższym spisie Wydawnictwo gazety losowań Nad/njC' 
kursów notowane papiery wartościowe Prenumerata rocznie we Lwowie zł. 1 U 

najkorzystniej. na prowincyi zł. 1'80 z dostawą.

»  «  j c  j e  m r  iw  m :

Ucytacye.
L. cz. E. 41/8 (7) _ [8181 8 - 8]

Na żądań e galie. Kasy oszczędności 
we Lwowie i Stefanii z Drzewieckich Jasiń 
skiej zastąpionej przez adwokata dr. Katze- 
nellenbogena i M ichała Łuckiego, odbędzie 
się dnia 26. sierpnia 1903 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 2, licytacya dóbr Łazarówka 
objętych lwh. 138 księgi gruntowej dla 
większych posiadłości wraz z przynaieżno-

ściami, składającemi się z budynków mie­
szkalnych i gospodarczych, zasiewów, in­
wentarza żywego i martwego wyszczególnio­
nego w protokole opisania i ocenienia z 28. 
kwietnia 1903 1. cz. E. 41 3 (5).

Nieruchomość, wystawiona ni lieyta- 
ryę, jest ocenioną na 1 9. '46 kor., przyna­
leżności zaś na 20.587 kor.

Najniższa cena wynosi 93.222 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, zatwierdzone u 
chwałą z 16. czerwca 1903 1. cz. E. 41/3(6)

i odnoszące się do tej nieruchomości doku- 
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, 
protokoły ocenienia i. t. d.) może każdy, m a­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczus godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 4

Takie prawa, wobec których niniejsza 11- 
cytacya byłaby niedopuszczalną, zgłosić należy 
do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub

ciężary aa powyższej nieruchomości bądz 
obecnie już istnieją, bądź w toku postęp0' 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiali0 
będą o dalszych wydarzeniach tego postęp0' 
wania jedynie przez nrzybicie na tablicy sąd°( 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądn niż0) 
wymienionego i nie wskażą temuż sądo^ 1 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV 
Stanisławów, dnia 27. czerwca 1903.



7
L. 4000. [6 ! 26 2 - 2]

O b w i e s z c z e a i t ! .
Niniejszem zwraca, się uwagę na za­

mieszczone w dzienniku 1. 170 z dnia 28. 
iipca 1903 ogłoszenie e. i k. wojskowego 
Magazynu prowiantowego we Lwowie Nr. 
*000 z dnia 28. Iipca 1908 celem zapewnie­
ni* dostawy w drodze kontraktowej siana 
1 słomy względnie i owsa dla s tacy j:

Brzeziny, Kamionka strum., Krechów, 
Lwów, Mosty wielkie, Rawa ruska, Rohatyn 
1 Żółkiew;

Czerniowce, Nowa Żuczka i Radowce; 
Brody, Strasów, Zborów i Złoczów ; 
Halicz, Kołomyja, Moaasterzyska i Sta­

nisławów na czas od 1. października 1903 
do 30. września 1904

Bliższe warunki dostawy mogą, być 
Przejrzane w c i k. wojskowych magazynach 
Prowiantowych we Lwowie, Czerniowcach, 
Stanisławowie i Złoczowie, następnie w llii&eh 
tychże urzędów w Brzeżanaeh, Kamionce 
Rtru m , Kołomyi, Monasterzyskach, Mostach 
wielkich, Nowej Żuezce, Tarnopolu, Zborowie 
1 Żółkwi, jak również we wszystkich sta­
rostwach okręgu I I  korpusu.

C. i k. wojskowy magazyn prowiantowy 
we Lwowie.

Lwów, dnia 31. ltpca 1903.

L. cz. E. 828/3 (5) [6190 3 - 3 ]
Na żądauie Kasy zaliczkowej „Nadzie­

ja", odbędzie się dnia 27. sierpnia 1903 
o godz. 11 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9, lieytacya 
realności lwh. 10 i połowy realności lwh. 
94 gminy Perł wee.

Nieruchomości, wystawione na licyta- 
taeyę, są ocenione a) lwh. 10 na sumę 1488 
kor., b) połowa lwh. 94 na 1220 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) sumę 958 
kor. 67 hal , ad b) sumę 813 kor. 33 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odaoszące się do 
tych nieruchomości dokumentu, (wyciąg ta ­
bularny. wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 8 .

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Halicz, dnia 11. Iipca 1903.

L. cz. E. 447/2 -  85/3 (5) [6196 3 - 3 ]
Dnia 9. września 1903 o godz. 9 prz e! 

południem, w sądzie niżej wymienionym, 
biuro Nr. 9 w Muszynie, odbędzie s>ę licy- 
tacy a : a) 1/3 części realności lwh. 78, b) 
10/240 części re&luośei lwh. 421, c) 2/12 
części realności, lwh. 428 ks. gr. gm. Kry­
nica, Maryi z Żywickieh Żeleźniakowej wła­
snych, d) 3/18 części realności lwh. 241, e) 
3 36 części realności lwh.  662 ks. gr . .gro. 
Krynica, masy spadkowej ś. p. Jana Żele­
źniaka własnych.

Nieruchomości powyższe, wystawione 
na licytacyę, są ocenione na 1255 kor.

Najniższa oferta wynosi: ad a) 582 kor. 
14 hal., wadyum 87 kor. 5') hal., ad b) c) 
30 kor., wadyum 4 kor. 80 hal., sd d) 180 
kor., wadyum 27 kor ,  ad e) 20 kor ,  wa­
dyum 3 k o r , poniżej tych cen sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w ohec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II 
Muszyna, dnia 19. Iipca 1903.

L. cz. E 1018/3 (3) [6187 3 - 8 ]
Na żądanie finny Natan Boral, Herzel 

Bor&l, zastąpionej przez adw. dra BlausDdns, 
odbędzie się dnia 12. sierpnia 1903 o godz 
10 przed południem, w sądzie niż-j wymie­
nionym, w biurze Nr. VIII. lieytacya a) 
realności lwh. 183 gm. kat. Jugielnic*, skła­
dającej się z p bud 168/2 o obszarze 1 ar 
40 m^ i z domu murowanego pod C. nr. 486, 

| tudzież b) 1/4 części realności lwh. 214 tejże 
gminy składającej się z p. bud. 157 o obsza­
rze 2 ar 12 m 2 i domu murowanego pid 
nr. kons. 226/261

Nieruchomości te, wystawione na licy- 
taoyę, są ocenione ad a) na 2600 kor. 06 
ha]., ad b) na 2499 kor. 95 hal.

Najniższa cena wynosi ad a) 1400 kor. 
4 hal., zaś ad b) 1374 kor. 97 hal., poniżaj 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, niniejszem zatwier­
dzone i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły oeeaienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. VIII.

•Gazeta Lwowska* Nr, 175

Takie prawa w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, nah-ży zgło­
sić do sądu najpóźniej przy terminie licy­
tacyjnym, iaaezej roszczenia tego rodzaju 
co do samej nieruchomości nie mogłyby 
być już ze skutkiem podnoszone.

Ta osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Czortków, dnia 6 Iipca 1903.

L. cz. E. 224/3 (3) [6239 1 - 3 ]
Na żądanie Galicyjskiego Zakładu kre­

dytowego ziemskiego w likwidaeyi we Lwo­
wie, odbędzie się dnia 27. sierpnia 1903 o 
godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. I I I , lieytacya 
realności l*h.  60 i 130 ks. gr. gm. Niena- 
dowa objętych, dłużników Nathana Ff«ffera, 
Efroima Blaua i F re iiy  z Pfefferów Blau 
własnych, wraz z przynależnościami, składa- 
jącemi się z budynku mieszkalno-gospodar­
czego, jednego konia łysego i wozu kutego.

Nieruchomości powyższe, wystawione 
na lieytacyę, są ocenione na 2468 kor., 
z czego na realność lwh. 60 przypada 514 
kor., zaś na realność lwh. 130 wraz z przy- 
naleźnościami l l 54 kor.

Najniższa cena wynosi 1646 kor., z cze­
go na realn. lwh. 6i) przypada kwota 343 kor., 
zaś zaś na realność lwh. 130 kwota 1303 
kor., poniżej tych cen sprzedaż do skutku 
nie przyjdzie.

W arunki licytacyjne, które jako odpo­
wiadające przepisom ustawy równocześnie 
się zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 11. 
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podezas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k Sąd powiatowy, Oddział III.
Dubiecko, dnia 30. maja 1903.

L. cz. E. 487,3 (3 [6251]
Dnia 7. września 1903 o godz. 9 

przed południem, odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 21, lieytacya 
połowy realności lwh. 18:7 gm. ZabŁtów 
zobowiązanego Wasyla Łukaszczuka własnej.

Nieruchomość, wystawiona na licyta­
cyę, ocenioną została na 467 kor. 22 hal, 

Najniższa cena wynosi kwotę 3 i l  kor. 
48 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio 
nym, w biurze Nr. 21.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczeni® tego 
rodzaju co do samej nieruchomości sie mo­
gły by być już ze skutkiem podnoszone.

Te* osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika dla doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Zabłotów, dnia 9. Iipca. 1903.

L. cz. E. 512/3 (8) [6250]
Na żądanie Stowarzyszenia oszczędno­

ści i pożyczek w Radomyślu, odbędzie się 
dnia 1. września 1903 o godz. 9 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 4, lieytacya 61/66 części realności 
lwh. 423 ks. gr. gm. kat.Radomyśl objętej, 
składającej się z parcel gruntowy eh o obsza­
rze 3 h. 27 ar 83 m. kwadr.

Nieruchomość, wystawiona na lieyta- 
cyę, jest ocenioną na 1343 kor. 83 hal.

; dnia 2. sierpnia 1903.

Najniższa cena wynosi 895 kor. 89 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 3:

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Radomyśl, dnia 13, Iipca 1903.

L. cz. E. 3364/2 (5) [6234]
Na żądacie Kasy Oszczędności miasta 

Tarnopola zastąpionej przez p adw, Glogiera, 
odbędzie się dnia 1. września 1903 o godz 
11 ’/s przed południem, w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 1, w Tarnopolu 
licy tacja:

a) 1/2 ciała tab. lwh. 1354 kat. gm. 
Tarnopol objętego z parcel gr. 3923/1, 
3923/2, 3924/1 i 8924/2 się składającego;

b) 1 4  części z 1/2 ciała tab. lwh. 
2947 kat gm. Tarnopol objętego z parcel 
gr. 2983 i 3117 się składającego i

e) ciała tab. lwh. 2949 kat. gm. Tar­
nopol objętego, z parcel gr. lkat. 8743, 
3761/2 i 5663 się składającego.

Nieruchomości, wystawione na licyta­
cyę, są ocenione a t o : ad a) na kwotę 475 
kor., ad b) na kwotę 131 kor. 30 hal., i ad
c) na kwotę 1910 kor. 44 hal.

Najniższa cena wynosi ad a) 316 kor. 
90 hal., ad b) 87 kor. 54 hal., ad c) 1273 
kor., 63 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niże] wymienionym, w biurze 
Nr. 1.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaezej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary us powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstana, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybieie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
tutejszego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tarnopol, dnia 16. Iipca 1903.

Konkursa.
L. 1051. [6202 3—3]

K O N K U R S .
Przy Urzędzie gminnym miasta 

Łańcuta jest do obsadzenia posada 
weterynarza miejskiego z roczną płacą 
1200 koron i prawem do emerytury.

Stabilizacya nastąpi po upływie 
jednorocznej zadowalniającej służby.

Termin do wnoszenia podań upły­
wa z 15. sierpnia 1903.

Do podań dołączyć należy:
1. dyplom lekarza weterynaryi,
2. dowód nieprzekroczonego 40 

roku życia,
3. poświadczenia dotychczasowego 

życia i nieposzlakowanego charakteru.
Łańcut, dnia 10. Iipca 1903. 

Burmistrz: J. Cetnarski. 
Sekretarz: Szymon Szust.

[5418 3 - 3 ]  
Konkurs-Ausschreibung.

Studien - Stipendien fur Schuler der 
landwirtschalthchen Lehranstalt „Francisco- 
Josephinum", der Gartnerschule „Elisabethi- 
num" und der Brauerschule in Modling.

Mit Beginn des Studieąjahres 1903/4 
gelangen aa der landw.rtschaftlichen Lehr­
anstalt „Francisco Josephinum" in M ólling

zwei Stipendien der k. k. niederosterreichl 
schen Staathdterei voa je 50) Kronen fur 
in Niederosterreieh heimatsberechtigte Schti- 
ler der genannten Anstalt zur Verleihung ;

U rner an der mit der landwirtschaft- 
lichen Lehranstalt „Franeisco-Josephinum" 
in Modling in Verbinduug stehenden Gart- 
nerschule „Elisabethinum" ftir den einjiihri- 
gen Lehrkurs 1903/1904 zwei Staatsstipen- 
dien im Betrags von je 500 Kronen, von 
welchen eines den AUerhóchsten Namen. 
Seiner Majestat des Kaisers, das andere den 
AUerhóchsten Namen weiland Ihrer Maje­
stat der Kaiserin Elisabeth fiihrt;

und an der mit der iandwirtschaftli- 
chen Lehranstalt „Francisco-Josephinum" in 
Modling verbundenen Brauerschule ein Sti- 
pendium der k. k. niederosterreichischen 
Statthaiterei im Jahresbetrage von 600 Kronen 
ftir einen in Niedeiosterreich heimatsberech- 
tigten techuler dieser Anstalt.

Bewerber um eines dieser Stipendien 
haben ihre Gesuehe mit den nóligen Btila- 
gen bis spatestens 31. August 1903 bei der 
Direetion des „Franeisco-Josephinum" in 
Modling, von welchsi- aueh Instituts-Pro- 
gramme bezogen werden konnen, einzu- 
reiehen.

Zur Aufnahme in die landwirtschaftli- 
ehe Lehranstalt wird gefordert:

1. die zustimmende Erklarung der El- 
tern, beziehungswaise des Vormundes;

2. ein Alter von mindestens 16 Jahren;
3. der Nachweis uber die Absolvierung 

von 4 Jahrgangea eines Gymnasiums, einer 
Realschule oder eines Realgymnasiums m:t 
einem zum AuŁteigen in  die nachsthfthere 
Klasse btfabigenden Erfolge, oder einer 
Btirgersehule mit mindestens „guten" F ort- 
gangsnoten. Aufaahmswerber mit Burger- 
sehulvorbi!dung habea eine Aufnahmsprii- 
fung abzulegen und werden nur in be- 
schraukter Anzahl aufgenommen.

Sehr wtinscheaswert ist der Nachweis 
uber durch eine Vorpraxis auf einein Land- 
gute erworbene praktische Kenntnisse.

Znr Aufuahme in die Gartnerschule 
„Elisabethinum" ist erforderlich:

1. die zustimmende Erklarung der El- 
tern, beziehungsweise des Vormundes;

2. ein Lebensalter von mindestens 15 
Jahren bei entsprechend kriiftiger korperli- 
cher E ntw icklung;

3. der Nachweis tiber die mit gutem 
Erfolge absolvierte Volkssehule.

W uaschenswert ist der Nachweis einer 
im Gartenbau bereits durch laagere Zeit ge- 
nossenen Praxis.

Zur Aufnahme in die Brauerschule ge- 
niigt der Nachweis uber die Absohueruag 
der Volkssehulo und einer mindestens halb- 
jahrigen Prsxis in einer Brauerei.

Von der Entriehtung des Schulgeldes 
sind die Stipendisten nicht befreit.

Vom k. k. Aekerbau-Ministerium.

L. 61053 [6219 2— 3]
Ogłoszenie konkursu.

Celem obsadzenia posady aplikanta przy 
krsjowem Archiwum aktów grodzkich i ziem­
skich we Lwowie o rocznem adjutum w kwo­
cie 600 koron, rozpisuje się niniejszem kon­
kurs.

O posadę tę ubiegać się mogą tylko 
uczniowie lwowskiego c. k. Uniwersytetu, 
oddający się studjom  historycznym lub histo- 
ryczno-prawniczym.

Bliższe określenia praw i obowiązków 
aplikanta archiwalnego zamieszczone są w 
uchwale Wys. Sejmu z dnia 21. sierpnia 1877.

Podania, zaopatrzone w metrykę chrztu, 
względnie metrykę urodzenia, świadectwo 
dojrzałości, dowód dokonanej immatry kułacy i 
a ewentualnie także w dowody szczególnego 
uzdolnienia do służby archiwalnej, należy 
wnieść do Wydziału krajowego najpóźniej do 
dnia 15. października 1903.

Z Wydziału krajowego.
We Lwowie, dnia 25. Iipca 1903.

L. 824 [6223 1— 2]
K O N K U R S  

na posadę akuszerki okręgowej 
w Podkamieniu (powiat Rohatyn).

Do okręgu tego należy 12 gmin 
i obszarów dworskich z liczba ludno­
ści 9183.

Roczna płaca wynosi 200 kor., 
którą pobieraC będzie akuszerka okrę­
gowa z kasy Wydziału powiatowego 
w Rohatynie w ratach miesięcznych 
z dołu.

Kandydatki na tę posadę mają 
przedłożyć podania swe wraz z dyplo­
mem lub świadectwem moralności naj­
później do końca sierpnia b. r. podpi­
sanemu Wydziałowi powiatowemu.

Wydział powiatowy.
Rohatyn, dnia 3. Iipca 1903.
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L. 65988 [6252]

Ogłoszenie konkursu.
Wydział krajowy Królestwa Galicyi i 

Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem Kra 
kowskiem ogłasza niniejszem konkurs na 
obsadzenie posady prymsryusza oddziału chi 
rurgicznego przy szpitalu św. Łazarza w 
Krakowie.

Pobory na tej posadzie są, następujące: 
płaca 2400 kor. rocznie i prawo do trzech 
dodatków pięcioletnich po 400 kor.

Ubiegający się o tę posadę doktorowie 
medycyny winni wykazać.

1 . że są obywatelami państwa austrya- 
ckiego,

2. że nie przekroczyli 40 roku życia,
3. że posiadają znajomość języków kra­

jowych,
4. że są specyalistami w chirurgii.
W tym celu mają kandydaci przedło­

żyć też swoje prace naukowe.
Termin konkursu oznacza sią na dzień 

31. sierpnia b. r.
Podania należycie udokumentowane na­

leży wnieść do Dyrekcyi szpitala św. Łaza 
rza w Krakowie.

We Lwowie, dnia 24. lipea 1903.

Wyroki prasowe.
L. Pr. III. 62/3 (2) [6254]

OBWIESZCZENIE.
C. k. Sąd krajowy jako prasowy na 

wniosek c. k. Prokuratoryi Państwa orzekł, 
że zamieszczony w Nr. 15 czasopisma 
„Bocian" z dnia 1. sierpnia U 03 artykuły 
pod tytułem : I. „Za późno" całe strona 8.,
II. „Szczera" całe strona 8., III. „Z pieśni 
starego Trubadura" od „Lecz często" do 
końca strona 8, zawiera znamiona występku 
z §. 516 u. k., że zakazuje się rozszerzania 
tych artykułów.

0. k. Sąd krajowy jako prasowy 
Kraków, dnia 31. lipea 1903.

31. 170. [6200]
Sm fftamen ©eittet UKajeftat bel Staijerl!

® al f. !. Saitbelgericf)t SBiett a ll sBrefj= 
geri(i)t Ijat mit bem Srlenntntffe uom 24. Suli 
1903, ® 3- ^ r - 3COII. 66/3, auf SIntrag 
ber f. f. ©taatlamualtfdjaft erfaimt, bafj ber 
Snljalt bel in ber 9łr. 164 ber iit 83clgrab
erjdjeinenben periobijdjen ®rudfd)rift: „Stampa" 
nom 5. Suli 1903 auf ©eite 1, ©palte 3 unb 
3 entljalten 2lrti£ell mit ber ©pijjmarfe: „,£>a= 
run al Sftafdjib in sJ$eft" in feiner @dnje bal 
S3erbred)en nad) §. 63 ©t. &. begriinbe, unb 
el ttiirb nad) §. 493 ©t. £>. bal Śerbot
ber SBeiteruerbreitung biefer ®rucffd)rift aulge* 
fprodjen, bie uon ber !. !. ©taatlantualtfdjaft 
nerfiigte 93ejd)lagnal)me nad) §§. 487—489
©t. O. beftatigt unb nad) §. 37 $pr.
auf bie SBernidjtung ber uorfinbltdjen @£em*
plare erfannt.

SBien, am 24. gu li 1903.

® al f. f. Sanbel all iprefśgeridjt in 
SBriinn Ijat mit bem ©rfenntniffe tiont 24. Suli 
1903, $ r .  I. 22/3, bie SBeiteruerbreitung ber 
3łr. 30 ber j3eitfd)rift: „Pokrok" nom 24. 
Suli 1903 megen ber ©telle Don „Proste uce- 
n i Kristovo“ bil „uceni Krista" bel Slrtifell: 
„Klerikalism a nabozenstvi“ nad) §. 122 b 
©t. &. uerboten.

31. 171. [6218]
® al f. f. Sanbel* a ll ifSrcfjgeridjt in 

SŁrieft fjat mit bem (Srfenntniffe nom 24. Suli 
1903, fj$r. IX. 88/3, bie SBeiteruerbreitung ber 
9lr. 8 nnb 9 ber : „II. Grido della
Folia" uom 4. unb 12. 3Jłar$ 1903 naci) §. 
65 b, c, @t. ®. uerboten

® al 1. 1. S an b e l^ a li ^3te§gerid^t in 
®rieft Ijat mit bem Srtenntniffe uom 24. Suli 
1903, ']3r. IX. 87/3, bie SBeiteruerbreitung ber 
Sftr. 8 unb 11 ber #eitfd)rift: „L’Agitazione“ 
uom 6. unb 13. 3Jlaą 1903 nad) §. 65 b, c, 
©t. ®. uerboten.

® al !. 1, Sanbel* a ll $tefigerid)t in 
®rieft Ejat mit bem 6 r!enntniffe|| uom 26. Suli 
1903, fjłr. IX. 89 3, bie SBeiteruerbreitung ber 
9łr. 728 ber gcitfdjrift: „11 ; avoratore“ uom 
23. Suli 1903 tuegen ber ©tellen uon „leri 
stesso ci peivenne n<tizia“ bil „dei loro sa- 
crosanti diritti" bel S lrtitell: „Alla Direzio- 
ne di Finanza" nad) §. 300 ©t. ©. Uerboten.

® al f. f. Sanbel* a ll $refjgertd)t in 
Snnlbrud l)at mit bem (Srfenntniffc uom 24. 
Suli 1903, $ r .  Y. 10/3, bie SBeiteruerbreitung 
ber 9łr. 174 ber geitfdjrift: „Sńroler ®agblatt" 
uom 22. Suli 1903 (unrid)tig batiert 24. Suli 
1903) tuegen bel Slriifell; „ftatljolifdjer Stlp 
rertag in Sinj" in ber ©telle uon „SBaljr* 
fdjeinltd) roirb bamit beabfidjtigt" bil „ju fi*
d)em" nad) §§. 302 unb 516 ©t. ®. uerboten.

® al f. f. Sanbel* all $refjgerid)t in 
$ rag  Ijat mit bem ©rfenntniffe uom 24. Suli 
1903, t}5r. I. 110/3, bie SBeiteruerbreitung ber 
in ©t. Soutl, Śfto. (Stmerifa) erfdjeinenbeit 
3eitfĄrift: „Hlas, katolicky tydennik" Uom 8 
Suli 1903 megen ber ©telle uon „Z Vidne 
dosly" bil „uherske" bel Slrtifell: „Rakousko" 
nad) § 63 ©t. uerboten.

® al f. f. Sanbel* a ll ijSrefjgeridjt in 
i[5rag f)at mit bem ©rfenntniffe uom 25. Suli 
1903, $ r . I. 111/3, bie SBeiteruerbreitung ber 
ilłr. 7 ber ,Qeitfd)rift: »Novy Kult" uom 25. 
Suli 190 ■> megen ber ©telle uon „Myslenka 
vseobecne stavky“ bil „zmizi vsechny mez 
niky" bel Seitartifell: „Vseobecna stavka“ 
naci) §. 305 ©t. @. uerboten.

® a l f. f. ^reil* a ll ^re^geridjt in 
ilieutitfcbtin l)at mit bem Srfenutniffe uom 24 
Suli 1903, i|5r. 22/3, bie SBeiteruerbreitung 
ber mit ben SBorten; „SSom tiefften ©djuter^e 
gebeugt, ja!" beginnenben unb mit ben SBor  ̂
ten: „®eutfdHojialbemofratifcHioni[tifć^e ^Bur 
tei" enbigenben, in ber bo^mifĄcn ®enoffen= 
fd^aftl^uc^bruderei tlftaljrifcEpSBeifdirdjen ge 
brudten ®rudfĄrift of)ne ® atum : „iparte", 
betreffenb bie (Śemeinbeuertretung uon StRćitjr.* 
SBei^iirĄen na<  ̂ §. 302 ©t. @. unb §. 9 
^ r .  uerboten.

® a! !. f. ®reil= a ll ^refjgeridjt in 
5Heutitfd^ein Ijat mit bem Srfemttniffe uom
25. Suli 19 3, tpr. 23/3, bie SBeiteruerbreitung 
ber $ftr. 30 ber |]ett}d)rift; „Duch Casu“ Uum 
23. Suli 1903 megen bel Slrtifell, refpeltiue 
geitilletonl: „jak papezove umirali" in ber 
©telle Uon „Ne każdy papez tak dlouho" bil 
„ku pr. kardinaly Galimbertiho a Yolpiniho" 
nad  ̂ §. 122 a unb 3o3 ©t. &. uerboten.

31. 172. [6222]
® al f. f. 2 anbel= a ll ^re^geriiĄt in 

^Srag Ijat mit bem ©rfenntniffe uom 27. Suli 
1903, $ r . 112 3, bie SBeiteruerbreitung ber 9ir. 
3 ber 3 ?ilfd)rifl: „Drcyodeluik" uom 25. Suli 
1903 megen ber ©tellen uon „Vseehno druhe 
jest" bil „mlcky prijatym", Uon „Tehoz roku" 
bil „zadał", uon „Tuto sesilenou" bil „z mo- 
ci cisare", Uon „Ysechny vyse jmenovane“ 
bil „dale ueslo", uon „Darovanemu k o ri' 
bil „co mfstactvu“ bel Ślrtifell: „Povinosti 
a prava“ nad) §. 63 ©t. uerboten.

T a !  !. f. ®rei!= a ll $rejśgerid)t in
Suttenberg l)at mit bem ffirlenntuiffe uom 27. 
Suli i 903, 7/3r bie SBeiteruerbreitung
ber 9łr. 24 bet Ijeitjdjrift: „Ceska Straż-
uom 24. Suli 1903 megen ber ©tellen uon 
„jen se mi" bil „bodejt" unb uon „nase po- 
litika" bil „techto statu" bel Slrtifell: „Klo- 
lacovy rozumy" naĄ §§. 63 unb 65 a ©t. 
®. uerboten. _________

® a! f. f. Sreil= a ll $re§geriĄt in
®śbor ^at mit bem (Srtenntniffe uom 27. Suli 
1903, S^r. 10/3, bie SBeiteruerbreitung bet 9ir. 
15 ber „Straż lidu" tiom 24. Suli
1903 megen ber ©telle uon „Prilis mnoho" 
bil „velkych udalosti" b I  Ślrtilell: „Obec 
ceskobudejovicka“ nac^ §. 305 ©t. ®. uerboten.

® a! f. £. Sanbel* a ll iprefjgerid)t in 
Kjernomife Ijat mit bem (Srfenntniffe bom 26. 
Suli 1903, ą5r. I. 26/3, bie SBeiteruerbreitung 
ber 91r. 28 ber gfttldjrift'- „greie Se^rerjei* 
tung" uom 24. Suli 1903 megen bel Slttifel.1; 
„®ie SUifc^eftier ©Ąulffanbale uor ®eriĄt“ in 
ber ©telle uon „ g a |t  man bte billjerigeu" bil 
„IjingefteEt merben muffen" na^  §. 300 ©t 
®. uerboten.

Kuratele.
L. cz. L. 12 2 (4) [5935 3 - 8 ]

Anna Rowińska z Ceniowa zastała u- 
zcaną umysłowo chorą a kuratorem jej usta­
nowiono p. Bartłomieja Row ńskiego z Ce-
niow8.

C. k. Sąd powiatowy, OddziałIV. 
Kozowa, dnia 12. grudnia 1902.

L. cz. P. 171 3 (4) [5998 3— 3]
Iwan Czerwiński z Sarańczuk został 

uznany nurnotra-Acą a kuratorem jego usta­
nowiono Michała Pawłyszyna z Sarańczuk. 

C k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Brzeżany, 4. maja 1903.

L. cz. L. 20/2 (9) [6026 3 - 3 ]
AutonUgo Bodnara z Borszczowa uzna­

no umysłowo chorym a kuratorem zamiano­
wano dla niego Fedia Bodnara, gospodarza 
z Borszczowa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Borszczów, dnia 24. listopada 1902.

L. cz. P. 54 3 (5) [6071 3 - 3 ]
Dla umysłowo chorej Maryi Sobol z 

Kramarzówki kuratorem ustanowiono Michała 
Sobola z Kramarzówki.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Pruchnik, dnia 28. czerwca 1903.

L cz. L. 16/3 (5) [5898 3 - 3
Pawła Zeglina z Poturzycy uznano 

marnotrawcą.
Kuratorem jego jest Mikołaj Zacha 

rewicz.
C. k. Sąd powiatowy.

Sokal, 8. kwietnia 1903.

L. cz. L. 9/3 (4) [5899 3 - 3 ]
Iwana Suszczuka z Łuczyc uznano mar 

notrawcą.
Kuratorem jego Onufry Hawryluk.

C. k. Sąd powiatowy.
Sokal, 8. kwietnia 1903.

L cz L. 42,2 (5) [5900 3 - 3 ]
Teklę Bereziuk z Torek uznano umy­

słowo chorą.
Kuratorem jej jest Teodor Bereziuk.

C. k. Sąd powiatowy.
Sokal, 21. stycznia 1903.

L. cz. L. VII. 6/3 (3) [5925 3—3]
Wawrzyniec Sołtys ze Świdnika uzna­

ny został umysłowo niedołężnym.
Kuratorem Norbert Sołtys ze Świdnika

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Nowy Sącz, dnia 17. kwietnia 1903.

1. cz. L. VII. 1/03 (2) [5926 3— 3]
Agnieszka Skoczniówna uznaną została 

umysłowo niedołężną.
Kurator Walenty Drzyzga ze Swi 

niarska.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Nowy Sącz, dnia 3. kwietnia 1903.

L. cz L. VII. 12/3 (2) [5927 3 - 3 ]
Franciszek Mikulec z Haba.iny uznany 

został umysłowo niedołężnym. Kurator Jan 
Wolak.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Nowy Sącz, dnia 15. kwietnia 1903.

L. cz. L. 2/3 (3) [5854 3 - 3 ]
Jana Dzidka z Skawinek uznano za 

umysłowo-niedołężnego (głupkowatego) ku­
ratorem Michała Chorążego ze Skawinek 
ustanowiono.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kalwarya, 19. czerwca 1903.

L. cz. P. 3(99 (30) [5880 3 - 3 ]
Zawieszoną nad nieczysławem Kozłow­

skim z Lipy tusądową uchwałą z 21. stycznia 
899 L 9/98 (8) kuratelę z powowodu umy­

słowej choroby znosi się.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Bircza, dnia 25. maja 1903.

cz. P. 100/3 (4) [5881 3 - 3 ]
Jakób Hrycak z Łyśca uznany umy­

słowo nhdołężnym, kuratorem dla niego 
ustanowiono Jana Uciurkiewicza.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bohorodczany, dnia 22. maja 1903.

L. [5896 3 - 3 ]  
z Radwaniec uznaoy

cz. L. 36/2 (8)
Mitwij Zerucha 

umysłowo chorym.
Kuratorem jego Michał Jacejko. 
Sokal, dnia 19. lutego 1903.

L cz. P 96/2 (14) [5892 3 - 3 ]
Uznani zostali marnotrawcami:
1. Andruś Kułynycz z Łokcia, kurator 

Michał Kulyuycz z Łokcia.
2. Pańko Chemyn z Załokcia, kurator 

Dmytro Feciak z Załokcia,
3. Maksym Kasij z Kropiwnika starego 

curatorem ustanowiony Wasyl Kasij z Kro­
piwnika starego,

4. Anna Kohut z Dołhego, kuratorem 
ustanowiony S-nio Hubycz z D łhego.

Uznana zosUła umysłowo chorą: 
Pałahna Jurkiewicz z Kropiwnka no­

wego, kuratorem Iwan Jurkiewicz z Kro- 
ńwnika nowego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Podbuż, dnia 25. kwietnia 1903.

cz. P. 121/3 (8) [6066 3 - 3 ]
Nad Michałem Terno z Bilcza przedłu- 

ono władzę ojcowską.
C. k. Sąd powiatowy, Oddz. III. 

Medenice, 1. lipea 1903.

L. cz. L. 10/2 (4) [5893 3 - 3
Jakim Tymyk z Podbuża uznany zosta 

umysłowo chorym.
Kuratorem mianowano Mikołaja Lucio- 

wa z Podbuża.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Podbuż, dnia 4. stycznia 1903.

L. cz. L. 14/2 (8) [6027 3 3]
Fedka Pendełę syna Michała z Łano­

wiec uznano marnotrawcą a kuratorem za’ 
mianowano dla niego Iwana Szczerbani»> 
gospodarza z Łanowiec.

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. III. 
Borszczów, dnia 17. czerwca 1902.

L. cz. L. 2/2 (7) [6028 3 -3 ]
Józefa Komarzańskiego z Jezierzan 

uznano umysłowo chorym a kuratorem 
mianowano dla niego Pawła Komarzańskiego, 
gospodarza z Jezierzan

0. k. Sąd powiatowy, Oddz. III. 
Borszczów, dnia 22. września 1902.

L. cz. P. IV. 95/3 (1) [6029 3 -3 ]
Jewdochę Mamana z Głęboczka uznano 

umysłowo chorą a kuratorem zamianowano 
dla niej Onufrego Mamana z Głęboczka.

0. k. Sąd powiatowy, Oddz. IV. 
Borszczów, 5. marca 1903.

L. cz. L. 5/3 (6) [5897 3 - 3 ]
Mykietę Basa z Boratyna uznano urny' 

słowo chorym. Kuratorem jego Stefan Ołeksa. 
Sokal, 9. marca 1903.

L. cz. L. 3/3 (4) [6121 2 - 3 ]
Nad głuchoniemą Tekieną Kwoczak z 

Tyśmienicy zawieszono kuratelę z powodu 
głupkowatości a kuratorem jej ustanowiono 
Jakóba Krasnożona z Tyśmienicy.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tyśtnienica, dnia 15. maja 1903.

L. cz. P. I. 36/3 (1), P. I. 36,3 (2)
[6172 2 - 3 ]

Teodor Wołyniec z Dublan uznany mar­
notrawcą — kurator Jan Tusznicki z Dublan- 

C. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział I. 
Lwów, dnia 14. marca 1903.

L. cz. L. 2 3 ( 3 )  [6188 2 - 3 ]
Wojciecha Zająca z Bruśnika uznano 

umysłowo niedołężnym, kuratorem ustano­
wiony Piotr Laskowski z Bruśnika.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Ciężkowice, dnia 14. lipea 1903.

cz. P. 116/3 (4) [6191 2 - 3 ]
Iwan Jurczyszyn z Temerowiec został 

uznany głuchojiemym i umysłowo niezdol­
nym a kuratorem jego ustanowiony Stefan 
Jurczyszyn z Temerowiec.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Halicz, 16. czerwca 1903.

L. cz. P. 20 3 (1) [6094 2 - 3 ]
Wasyl Paniów Busej z Załokcia uznany 

został marnotrawcą kuratorem Wasyl Tkacz, 
syn Fedia z Załokcia.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Podbuż, dnia 13. lutego 1903.

L. cz. VII. 274/88 (5) [6095 2 - 3 ]
Zawieszona z powodu marnotrawstwa 

nad Józefem Szwają obecnie w Daszawie za­
mieszkałym, kuratela zostaje uchyloną.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Ulanów, dnia 27. czerwca 1903.

L. cz. L. XI. 12/3 (7) [6206 2 - 3 ]
Marya Danyłyszyn 1 śl. Zyrak 2 śl. 

Bandurakowa z Bratkowiec marnotrawczyn'% 
uznana, pod kuratelę Iwana Danyłyszyna 
Iwana z Bratkowiec postawioną została 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Stanisławów, 6. lipea 1903.

L. cz. P. IX 89/3 (2) [6087 2 - 3]
Anna Sońezak z Chlebiczyna leśnego 

uznaną została umysłowo chorą, jej kurato­
rem jest .Stefan Kołybabiuk z Chiebiczyna 
'eśuego.

C k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Kołomyja, dnia 20. kwietnia 1903.

L. cz. T. 87/3 (6) [6096 2 - 3 ]
Aniela Nachrabecka z Dąbrowicy uznaną 

została umysłowo chorą jej kuratorem j eS 
Józef Zwolak z Dąbrowicy.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Ulanów, 24. czerwca 1903.



Ł- « . P. VI. 180,3 (8) [6089 2 - 8 ]
, .  Alfred W inter, c. k. oficyał kancela- 
vjuy sądu obwodowego w Stanisławowie 
*°stał uznany umysłowo chorym, a kurato­
rem jego ustanowiono p. Franciszka Wiel­
u ń s k ie g o  c. k. kancelistę sądowego w
Stanisławowie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddz. VI. 
Stanisławów, 19. lipca 1908.

Ł' cz. P. 81/8 (5) [6098 2 - 8 ]
i  O. k. Sąd powiatowy w Lutowiskach 

Uwiadamia wszystkich interesowanych, że 
i ®ad Abraham Fellerem, właścicielem real- 

®°ści, kuratela z powodu niedołęstwa urny- 
?*0Wego zaprowadzoną została. Kuratorem 
J8J?o ustanowiony został Dawid Weinfeld, ku- 

i Piec w Lutowiskach.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział 1 
Lutowiska, dnia 8. kwietnia 1908.

Rozmaite obwieszczenia.
■ Ł. cz. A. 444/2 [5250 3—3]

0. k. Sąd powiatowy w bohorodcza- 
Pj?ch zawiadamia, że w lipcu 1882 w Sta  ̂
Wisławowie zmarła Mary a Wimmer bez po­
dstawienia rozporządzenia ostatniej woh.

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy 
1 którym osobom przysłużą prawo dziedzi- 
''■enia spadku, przeto wzywa się riniejszem 
“Jch wszystkich, którzy do tegoż spadku z 
Jakiegokolwiek bądź tytułu roszczenia pod­
jeść  zamierzają, aby w przeciągu J idnego 
dku licząc od dnia niżej podanego swe prawa 
Z d ziczen ia  w tutejszym Sądzie zgłosili 
1 Wykazując takowe wnieśli oświadczenie co 
B° spadku, w przeciwnym bowiem razie spa- 
"‘k, dla którego p. adwokata dr. Jana Man- 

I tczewskiego w Stanisławowie kuratorem 
Ustanowiono, będzie przeprowadzonym z tymi 
1 tym przyznany, którzy się do niego 
głoszą i swe prawa dziedziczenia wykażą, 
Caęśe zaś spadku nie przyjęta, lub w razie 
gdyby do spadku nikt się nie zgłosił, cały 
Spadek przypadnie Państwu jako bezdzie- 
dziczny.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bohorodczany, dnia 13. czerwca 1903.

L. cz. T. 12/3 (2j * [5281 3—3]
A m o r t y z a c j a .

Na wniosek Mendla Frieulandera z 27. 
kwietnia 19u3 do 1. cz. T. 12/3 (2) wdraża 
sife postępowanie celem amortyzacyi rzekomo 
Przez wnioskodawcę zagubionej książeczki 
Okładkowej Banku ludowego w Stacisławo- 
Wie Nr, 619 na imię Mendla Friedlandera 
Wystawionej.
, Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
®Oojemi prawami w ciągu jednego roku 6 
tygodni 3 dni w przeciwnym bowiem razie 
P° upływie powyższego czasokresu za nie- 
l8tniejącą uznana zostanie.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 16. maja 19U3.

L. cz. A. 1083/00 [5297 3 - 3 ]
O. k. Sąd powiatowy w Bohatynie po­

daje do wiadomości, iż 28. lipca 18»9 zmarł 
«aak Blumenthal bez pozostawienia rozpo- 

1 Sądzenia ostatniej woli.
Sąd, nieznając osób, które mają prawo 

Bo spadku jego wzywa wszystkich, którzyby
* jakiegobądź tytułu rościli sobie prawo do 
■padku, by do roku od dnia niżej wyrażo­
nego licząc zgłosili się do sądu celem w;»Jta- 
Zftnia swych praw dziedziczenia, wnieśli 
świadczenie się dziedzicem, gdyż inaczej 
sP»dek, dla którego dr. Pawlikowskiego 
Ustanowiono kuratorem przeprowadzony byłby
* oświadczającymi się i wykazującymi tytuł 
dziedziczenia, zaś część spadku nie przyjęta 
^ b  jeżeliby się nikt nie oświadczył, cały 
8Padek jako bezdziedziczny Państwu wyda­
nym zostanie.

Rohatyn, 28. listopada 1902.

L. cz. A. IV. 413,2 (7) [5388 3 - 3 ]
Dnia 22. listopada 1902 zmarł we 

Z o w ie  Owadie Dominik, a pozostali po nim 
8P&dkobiercy z życia i miejsca niewiadomi.

Wzywa się spadkobieri ów, aby w prze- 
®^gu jBdnego roku, od dnia trzeciego ogło- 
śen ia  tego edyktu licząc, zgłosili się do 
^ d u  tutejszego i wnieśli dekiaracyę spad­
kową, w przeciwnym razie przewód spadko 
*y ze zgłaszającymi się dziedzicami i z ku­
ratorem dla nich ustanowionym dr. Józefem 
^eszerem , adwokatem we Lwowie przbpro- 
Bzonym zostanie.

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział IV. 
Lwów, dnia 4. maju 1903.

Ł. 523/03. [6176 8 - 3 ]
O. k. Izba notaryalna w Przemyślu 

^zywa wszystkich, którzyby twierdzili, 
im na mocy ustawniczego prawa za- 

8̂ awu zaspokojenie z kaucyi notaryalnej 
k a r le g o  w dniu 2. lutego 1903 ś. p. Wil­

helma Petryego, c. k. notaryusza w Zabiu 
a następnie w Starem Samborze się należy, 
aby pretensye swoj j w przeciągu sześciu 
miesięcy, licząc od dnia trzeciego ich ogło­
szenia w gazecie urzędowej w tejże Izbie 
zgłosili, ile że po upływie tego terminu bez 
względu na ich pretensye nastąpi zwolnienie 
na zwrot i dewinkulacyę jego kaucyi nota­
ryalnej .

C. k. Izba notaryalna.
Przemyśl, 4. lipca 1903.

L. cz. A. 126/3 (5) [5301 3 - 3 ]
E d y k t

z wezwaniem nieznanych Sądowi dziedziców.
O. k. Sąd powiatowy w Wiśniczu za­

wiadamia, że 24. lutego 1903 w Zbydnio- 
wie zmarła Agnieszka Dyrla bez pozostawie­
nia rozporząuzenia ostatniej woli.

Ponkważ sądowi nie wiadomo, czy 
i którym osobom oprócz pozostałego wdowca 
Błażeja Dyrli, przysiuża prawo dziedziczenia 
spadku, przeto wzywa sls niniejszem tych 
wszystkich, którzy do tegoż spadku z jakie­
gokolwiek bądź tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego reku, 
licząc od dnia niżej podanego swe prawa 
dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili 
i wykazując takowe, wnieśli oświadczenie co 
do spadku, w przeciwnym bowiem r^zie spa­
dek będzie przeprowadzonym z tymi i tym 
przyznany, którzy się do niego zgłoszą i swe 
prawa dziedziczenia wykażą, część zaś spadku 
nie przyjęta, lub w razie gdyby do spadku 
nikt się nie zgłosił, cały spadek przypadnie 
Państwu jako bezdziedziczny.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I, 
Wiśnicz, dnia 9. czerwca 1903.

L. cz. A. 59/1 (3) [5375 3— 3]
C. k. Sąd powiatowy w Kamionce strum. 

podaje do wiadomości, iż dnia 12. listopada 
1899 zmarł Abraham Mandel w Kamionce 
strum. nie pozostawiwszy rozporządzenia o- 
statniej woli.

Ponieważ Sąd nie ma wiadomości, czy 
i które osoby mają prawo do jego spadku, 
przeto wzywa wszystkich, którzyby za­
mierzali z jakiego bądź tytułu prawnego 
rościć sobie prawo do tego spadku, by w 
przeciągu roku od dnia dzisiejszego licząc 
zgłosili się z prawami swojemi do tego sądu 
i wykazali swe prawa dziedziczenia tudzież 
oświadczenie się dziedzicem wnieśli, w prze­
ciwnym bowiem razie spadek, dla którego 
tymczasem dr. Maryan Krówczyński, adwokat 
w Kamionce strum , ustanowiony został za 
kuratora spuścizny, przeprowadzony byłby 
z tymi i tym przyznany, którzy oświadczą 
się dziedzicem i tytuł swego prawa dziedzi­
czenia wykażą, zaś część spadku nieprzyjęta 
lub jeśliby się nikt nie oświadczył dzied?i 
cem, cały spadek zostałby jako bezdziedziczny 
Państwu wydany.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kamionka strum., dnia 11. marca 1903.

L. cz. T. 4/3 (2) [5364 3— 3]
C. k. Sąd obwodowy na prośbę Jędrzeja 

Kiełbasy w celu przeprowadzenia pertrakta- 
cyi spadkowej, wniesioną, wzywa każdego, 
ktoby miał jakąkolwiek wiadomość o życiu 
i miejscu pobytu Grzegorza Kiełbasy dnia 
22. stycznia 1829 w Krasny urodzonego 
syna Jana 1 Anny Sielbasów religii grecko­
katolickiej, właściciela gruntu w Krasnej, 
który przeszło przed 30 latami z Krasny się 
wydalił, od tego czasu do wsi rodzinnej nie 
powrócił i żadnej wiadomości o sobie nie 
dał i aby o tem sąd tutejszy lub ustanowio­
nego dla niego kuratora p. notaryusza Apo­
linarego Przyłęckiego w Krośnie do dnia 28 
września 1904 zawiadomił, gdyż po bezsku­
tecznym upływie tego terminu na ponowne 
żądante Jędrzeja Kiełbasy, Grzegorz Kiełbasa, 
za zmarłego uznany będzie.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Jasło, dnia 14. kw.etnia 1903.

L. cz. Nc. IV. 112/8 (2) [5369 3 - 3 ]
0. k. Sąd powiatowy w Bohorodcza- 

nacb wdraża postępowanie amortyzacyjne, 
względem zgubionego dokumentu Nr. 139 
Stanislau den 26. Februar 1903 Fraulein 
Malwina Kranz und H erm  Mendel Drimer 
gegen 2 diesen gleich lautender Briefe aus- 
zufolgen.

Mit Gegenwartigem bestat;gen wir 
I b mn  den riehtigen Empfang von Kronen 
Vierzehnhundert dreissig drei 85/100 woftir 
wir Sie zur Rdokzahlung nach 4 tagiger 
Ktindigung nebst 5®/0 erkennen 121433 
65/100 Hochachtungsvoll L. Lipas Sohn mp.

Wzywa się zatem posiadacza tego do­
kumentu, aby sądowi do jednego roku, 6 
tygodni i 3 dni od dnia poniżej wyrażonego 
licząc, dokument ten przedłożył, w przeciw 
nym bowiem wypadku zostanie ten dokument 
nznany za nieważny.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bohorodczany, dnia 20. kwietnia 1903.

L. cz. T. 6/3 (4) [5414 2— 3]
Na wniosek Hipolita Śliwińskiego z dnia

26. stycznia 1903, sprostowany podaniem- 
z dnia 30. maja 1903 wdraża się postępo­
wanie celem amortyzacyi następujących, rze­
komo przez wnioskodawcę zagubionych a to :

1. Kwitu depozytowego c. k. głównbj 
kasy krajowej we Lwowie z dnia 13. marca 
1903 na złożoną do art. 47 depozytu sądo- 
wo-administracyjuego kaucyę na dotrzymani e 
warunków budowy gmachu sądowego w 
Wiśniowczyku w książeczce galic. Kasy 
Oszczędności Nr. 95.366 opiewającego na 
kwotę 10.000 kor., wystawionego na imię 
Hipolita Śliwińskiego.

2. Kwitu depozytowego c. k. głównej 
kasy krajowej we Lwowie z dnia 13. stycznia 
1899 na złożoną do art. 140 depozytu są 
dowo-admiuistracyjnego kaucyę ua dotrzy­
manie warunków budowy gmachu sądowego 
w Złoczowie w książeczce galic. Kasy Oszczę­
dności Nr. 86454, opiewającego na kwotę 
200 kor., wystawionego na imię Hipolita Śli­
wińskiego.

Posiadacza powyższych kwitów depozy­
towych wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, 
sześciu tygodni i trzech dni, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za umorzone zostaną.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 4. czerwca 1903.

L. cz. A. 188,3 (5) [5473 2 - 3 ]
W an:a Muzykę, z miejsca poi ytu i życia 

niewiadomego zawiadamia się, że Fedio Mu­
zyka z Kotowa, brat jego, w Kotowie dnia
30. stycznia 1898 bez pozostawienia ostatniej 
woli zmarł.

Celem wniesienia oświadczenia do spadku 
wzywa się go, ażeby do roku tem pewnie; 
w tut. sądzie się zgłosił i swe oświadczenie 
do spadku po śp. Fediu Muzyce wniósł, 
gdyż w przeciwnym razie spadek ze zgła­
szającymi się spadkobiercami i ustanowio­
nym kuratorem Michałem Earanom przepro­
wadzonym zostanie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bircza, dnia 20. czerwca 1903.

L. cz. T. 27/3 (3) [5496 2 - 3 ]
C. k. Sąd krajowy cywimy wzywa 

każdego posiadacza kwitu c. k. gł. Urzędu 
podatkowego jako depozytowego w Krako­
wie z dnia 26. maja 1910 art. dziennika 
depozytowego 187,900 odnośnie do 4°/0 listu 
hipotecznego galic. akcyjnego Banku hipo­
tecznego S. E. 00065 na 20000 kor. jako 
kaucya złożonego, aby go w przeciągu 1 
roku 6 tygodni i 3 dni od dnia ostatniego 
ogłoszenia edyktu w Gazecie lwowskiej licząc, 
tut. sądowi przedłożył, a to tem pewniej, 
że po bezskutecznym upływie tego terminu, 
rzeczony kwit za umorzony uznany zo­
stanie.

Kraków, dnia 22. czerwca 1903.

L. cz. T. 1/3 (3) [5565 2— 8]
Na prośbę Władysława Scholza w 

Stryju wdraża się postępowanie amortyza­
cyjne, względem zaginionego rzekomo wekslu 
z daty Podhajce, płatnego dnia 15. marca 
1902 na 100 kor. opiewającego, przez W ła­
dysława Szolza wystawionego a przez Wła­
dysława Soroczyńskiego, Jana Zubera i Ju ­
liana Ulanieckiego akceptowanego i wzywa 
się posiadacza weksla, by go w 45 dniach 
od trzeciego obwieszczenia niniejszego we­
zwania w Gazecie Lwowskiej, tut. sądowi 
przedłożył, inaczej weksel ten za nieważny 
uznanym będzie.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV 
Brzeżany, dnia 21. kwietnia 1903.

L cz. T. 28/3 (1) [5562 2 - 3 ]
A m o r t y z a c j a .

Na wniosek Bolesława Zielińskiego z 
Krakowa wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę 
zagubionego wekslu z daty Kraków, dnia 3. 
kwietnia 1903 ua 600 kor. opiewającego za 
3 miesiące od daty płatnego, a przezeń 
akceptowanego.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu dni 45 od dnia zapadłości w 
przeciwnym bowiem razie po upłynie po­
wyższego czasokresu za nieistniejący uznaDy 
zostanie.

O. k. Sąd krajowy, Oddział VL 
Kraków, dnia 7. czerwca 1903.

L. cz. T. 36/3 (2) [5563 2—3]
A m o r t y z a c j a .

Na wniosek p. Goldy Schliisselberg we 
Lwowie wdraża się postępowanie celem amor­
tyzacji rzekomo przez wnioskodawczynię za­
gubionej książeczki wkładkowej galic. Kasy 
Oszczędności we Lwowie Nr. 113064 na 
20v0 kor. opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłocił się ze

swojemi prawami w ciągu sześciu miesięcy, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejące uznane 
zostaną.

O. k. Sąd kraj. cyw., Oddz. VII 
Lwów, dnia 19. czerwca 1903.

L. cz. A. 492/2 [5554 2— 3]
O. k. Sąd powiatowy w Rohatynie, 

Oddział I. podaje do wiadomości, że dnia 18. 
stycznia 1887 zmarł w Rohatynie Antoni 
Mahorowski bez pozostawienia rozporządze­
nia ostatniej woli.

Sąd, nie znając pobytu Marceliny Czer­
niawskiej i Anny Bojarskiej wzywa je, ażeby 
w przeciągu roku jednego, licząc od dnia 
poniżej wyrażonego zgłosiły się w tym sądzie 
i wniosły oświadczenie się dziedzicem, w 
przeciwnym bowiem razie spadek b/łoy prze­
prowadzony z dziedzicami, zgłaszającymi się 
i z kuratorem Janem Mahorowskim dla nich 
ustaniowionym.

Rohatyn, 7. marca 1903.

L. cz. A. 428/2 (8) [5574 1 - 3 ]
Teodora i Antoniego Iwaneio po Anto­

nim z miejsca pobytu i życia niewiadomych 
zawiadamia się, że Antoni Iwańcio z Kre- 
cowa, ojciec ich, w Krecowie dnia 16. listo­
pada 1902 bez pozostawienia ostatniej woli 
zmarł.

Celem wniesienia oświadczenia do spadku 
wzywa się ich, ażeby do roku tem pewniej 
w tutejszym sądzie się zgłosili i swe oświad­
czenie do spadku po śp. Antonim Iwańcio 
wnieśli, gdyż w przeciwnym razie spadek 
ze zgłaszającymi się spadkobiercami i usta­
nowionym dla nich kuratorem Wasylem 
Iwańcio po Antonim przeprowadzonym zo­
stanie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bircza, 14. czerwca 1903.

L. cz. A. 340/2 (5) [5725 1 - 3 ]
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomym.

C. k. Sąd powiatowy w Haliczu zawia­
damia, że dnia 10. kwietnia 1871 w Koma- 
rowie zmarła Zofia z Kozaków Oapajowa nie 
pozostawiając rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Oryny 
Kozak nie jest znanem, przeto wzywa się 
ją, aby w przeciągu jednego roku licząc od 
dnia niżej podanego zgłosiła się w tutejszym 
sądzie i wniosła oświadczenie co do dziedzi 
czenia, w przeciwnym bowiem razie spadek 
zostanie przeprowadzony ze zgłaszającymi się 
dziedzicami i dla nieobecnej ustanowionym 
kuratorem adw. dr. Haknem.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Halicz, dnia 29. maja 1903.

L. cz. T. V. 6/1 (6j [5710 1 - 3 ]
0. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu wzy­

wa wszystkich, którzyby o Leopoldzie Osu­
chowskim, synie śp. Mikołaja Osuchowskiego 
prywatnego ofioyalisty z Ruzdwian koło 
Trembov.ji urodzonym około roku 1843, 
który w roku 1863 rał udział w powstan;u 
i walczył pod Radziwiłłowem, j*>ką wiadomość 
mieli, aby o tem tutejszemu sądowi, lub też 
kuratorowi nieobecnego p.J drowi Emilowi 
Schmidtowi, adwokatowi w Tarnopolu, do­
nieśli.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Tarnopol, dnia 15. lutego 1902.

L. cz. A 304/3 (4) [5581 1 - 3  i
Gdy powołana do spadku z ustawy po 

zmarłej w dniu 7. lutego 1879 Annie Łeny- 
szyn i po zmarłym w dniu 14. lipca 1884 
Martynie Łenyszyn w Boryniczach Maryśka 
Łenyszyn nie wniosła dotychczas deklaracji 
spadkowej, a miejsce jej pobytu jest niezna- 
nem przeto wzywa się ją, aby w przeciągu 
roku, licząc od daty tego edyktu s.ę zgłosiła 
w podpisanym sądzie i wniosła oświadczenie 
do spadku, gdyż w przeciwnym razie zosta­
nie przewód spadkowy przeprowadzonym ze 
zgłaszającymi się spadkobiercami i z ustano­
wionym dla niej kuratorem adw. dr. Brillem. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Chodorów, 5. czerwca 1903.

L cz. T. V. 3/2 (2) [5680 1 - 8 ]
Na wniosek Altera Goldberga wdraża 

się postępowanie amortyzacyjne co do zagi­
nionej książeczki wkładkowej kasy oszczędno­
ści miasta Tarnopola Hr. 15103 na 21 kor 
68 hal., opiewającą i m  i mę wnioskodawcy 
wystawioną i wzywa się wszystkich, któ­
rzyby tę książeczkę wkładkową posiadali, 
ażeby w przeciągu 6 miesięcy, licząc od dnia 
ostatniego ogłoszenia edyktu swe prawa zgło­
sili, gdyż inaczej książeczka ta pozbawioną 
będzie wszelkiej mocy prawnej.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Tarnopol, dnia 15. lutego 1902.
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L. cz. A. 172/L (5) [5580 1 - 3 ]
0. Ir. Są.! powiatowy w Busku zawia­

damia, że w dniu 19. marca 1901 w Pobu- 
rzanach zmarł Daoyło Wowk bez pozosta­
wienia rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ Sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą prawo dz-edziczenia 
spadku, przeto wzywa się niniejszem tych 
wszystkich, którzy do tegoż spadki, z jakie­
kolwiek bądź tytułu roszczenia podnieść za­
mierzają, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego swe prawa 
dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili i wy­
kazując takowe wnieśli oświadczenie co do 
spadku, w przeciwnym bowiem .azie spadek, 
dla którego ad w. dr. Auerbach w Busku 
kuratorem został ustanowiony, bęcc ie przepro­
wadzonym z t j  mi i rym przyznany, którzy się 
do niego zgłoszą i swe praw* dziedziczenia 
wykażą, część zaś spadku nie przyjęta, LL 
w razie gdyby do spadku nikt s.ę zgłosił, 
cały spadek przypadnie Państwu, jako bez- 
dziedziczny.

Busk, dnia 10. stycznia 1993.

będzie w rzeczonej sprawie na jego koszt 
[ niebezpieczeństwo, dopoki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Przemyśl, dnia 25. czerwca 1903.

L. es. A. 149,3 (51 [5687 1 - 8 ]
0. k. Sąd powiatowy w Mostach wiel­

kich zawiadamia, żednia 11. kwietnia 1903 
w Batiityczech zmarła Anna Deraiańska, nie 
pozostawiając rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Marty 
Demiańskiej niQ jest znanem, przeto wzywa 
się ją, aby w przeciągu jednego roku, licząc od 
dnia niżej podanego zgłosiła się w tutejszym 
sądzie i wniosła oświadczenie co do dz;edzi- 
czania, w przeciwnym bowiem razie spadek 
zostanie przeprowadzony ze zgłaszającymi 
się dziedzicami i dla nieobecnej ustanowio­
nym kuratorem Mikołajem D*nrań->kim 

& k. Sąd powiatowy, Oddział i II 
Mosty, dnia 20. czerwca 1903.

L. cz. T. 5/3 (1) '5638 - 3 ]
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu na 

wniosek c. k Prokuratoryi skarbu we Lwo­
wie imieniem gr. kat. probostwa w Tro- 
ściańcu wdraża postępowanie amortyzacyjne 
co do zagubionej książeczki wkładkowej kasy 
oszczędności miasta Przemyśla Nr. 30.932 
na kwotę 84 kor. 54 hal opiewającej, na 
gr. kat. probostwo w Trościańeu zastrzeżo 
nej, kt5rej stan z dnienj 1 stycznia 1903 
kwotę 111 kor. 36 hal. wynosił i wzywa 
posiadacza p wyższej książeczki, aby tęże 
w przeciągu sześciu miesięcy, licząc od dnia 
ogłoszen:a po raz trzeci w urzędowej Gaze 
cie lwowskiej dotyczącego edyktu tut. sądowi 
przedłożył, gdyż w przeciwnym razie ksią­
żeczka ta za amortyzowaną i nieważną zo­
stanie uznaną.

Przemyśl, 3 !. maja 1903.

L. cz. T. 9/3 (3) [5677 1— 3]
Wdraża się postępowano celem prze­

prowadzenia dowodu śmierci Audrija Siezer- 
bn’ką, syn® Dmytra z Ostaw b.ctycz, który 
z początkiem roku 1881 lub 1882 wydalił 
się ze swej gminy przynależności celem szu­
kania zarobku w Państwie ros-yjsidem v 
gm;n,e Załoczew w miesiącu maja lub czer­
wca tegoż roku umrzeć i tamże miał być 
pochowanym.

Wzywa się tedy każdego, ktoby o tymże 
Andriju Szezerbiaku, synaD m ./tra m ia ł jaką 
wiadomość, by doniósł o teru tut. Sądowi 
lub ustanowionemu dla niego kuratorowi 
adwokatowi dr. Audcrmanowi w LMatynie, 
a to najdalej do dnia 31. grudnia 1903.

C. k. Sąd obwodowy. Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 28. maja i 903

L. cz. T. II. 2/3 (1) [5708 1 - 3 ]
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek firmy handlowej Bunbaum 
et Schrnker w Dziedzicach, wdraża się po­
stępowanie celem amortyzacji rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionego wekslu bez d*ty 
wystawienia, na sumę 390 kor. opiewającego, 
dnia 15. maja 1904 płatnego, na zl/oenie 
tejże firmy wystawionego, przez Abrahama 
Jakóba Puderbeutel i H ersiha Eugelbarda w- 
Frysztaku zamieszkałych jako akceptantór 
podpisanego.

Posiadc.cza powyższego wekslu wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu jednego roku, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso 
kresu za nieistniejące uznane zostaną.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Jasło, dnia 24. czerwca 1903

L cz. Ow. 1066/3 (1) [5396]
Przeciw nieobecnemu Jakóbowi Liegie- 

niowi, wniesionym został do tutejszego 
sądu przez Jakóba Klepnera z Pruchnika 
pozew o wydanie nakazu zabezpieczenia sumy 
wekslowej 500 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zabezpieczenia.

Ustanowiony celem strzeżenia praw 
nieobecnego Jakóba L.egienia kuratorem 
adwokat Mantel w Przemyślu zastępywać go

L cz. Ow. 1061,3 (2) [5612]
Przeciw nieobecnemu Szulimowi Kos- 

sowi przedtem w Ra łomyślu wniósł Jakói) 
Koss przez adw. dr. Wronkę w Mielcu skargę 
o 300 kor.

Na podstawie tej skargi wydano wekslo 
wy nakaz zapłaty z 25. czerwca 1903 O w. 
1061/3 (2).

Ustanowiony ala strzeżenia praw po- 
zwanogo kuratorem adw. dr. F ink w Tar­
nowie, będzie go zastępował, dopokąd się w 
sadzie nie zgłosi lub pełnomocnika me 
ustanowi.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Tarnów, dnia 25. czerwca 1903.’

L. cz. 0. II  24i!/3 (2) [6247]
P rzeeiw n-eobecnemu Ludwikowi Try- 

nieckiernu i spoin, przedtem rolnikowi w 
Rakszawie wn,ósł u  alenty Mierzwa pozew 
o własność i zamtabalowanie 1/4 części real­
ności lwh. 1061 gm. katastr. .Rakszawa 
objętej.

Rozprawa odbędzie się dnia 25. sier­
pnia 1903 gociz 9 raao w tut. sądzie.

Kura,lor adw. dr. Szpunar w Łańcucie 
będzie zastępywał pozwanego, aż do jego 
zgłoszenia się.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Łańcut, 28. lipea 1903.

L cz 0. II. 194/3 ( l )  [6268]
Przeciw Herszowi Mtinzowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do e. k. sądu powiatowego w Sokoło­
wie przez Kasę zaliczkową w Sokołowie po­
zew o 240 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 4 sier 
pnia 1903 godz. 9 rano Nr. b. 9.

Celem strzeżenia praw pozwanego, usta­
nawia się pana Matysa Daunfesta w Soko­
łowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie s,ę 
nie zgłosi iub pełnomocnika »ję zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sokołów, dnia 31. lipea 1903.

L. cz. C. II. 3 4 0 -3 4 1 - 3 4 4  (3) [6255]
Przeciw Włodzimierzuwi Mikuńezykuwi, 

którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sione zostały pozwy do c. k. sądu powiato­
wego w Złoczowie przez Józefa Eidelberga 
o zapłatę kwoty 378 kor. 18 hal. przez Jó- 
ztfa Landau o 315 kor. 50 bal. i przez B er­
mana Groskopfa i Fischla Reisa o 5(11 kor. 
40 hal.

Na podstawie tych pozwów wyznaczono 
audyencyę do rozprawy na dzień 11. sier­
pnia 1903 o godzime 9 raao w tut. sądzie 
biuro Nr. 17.

CePrn strzeżenia praw Władysława 
Mikuńczyka, ustanawia się pana dr. Epsteuia, 
adwokata w Złoczowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać lędzie po­
zwanego w rzeczonych sprawach na jego 
koszt i niebezpieczeństwu, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika n e
zamianuj*'

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Złoczów, duia 27. lipea 1903.

L. cz 0. III .1 6 9 /3  ( I )  [6246]
Przeciw niewiadomemu z życia i miej­

sce pobytu Jauowi Kuczkowi wniósł do tu ­
tejszego sądu Antoni Kuczek pozew o wła­
sność r ea lności  lwh .  191 gm. Gedlasowa.

Audyencyę do ustnej rozprawy wyzna­
czono na 20. s.erpnia 1903 gpdz. 9 raao.

Kuratorem n-tanowiono adwokata dr. 
Gołąba w Leżajsku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział UL 
Leżajsk, dnia 13. lipea 1903.

L. 238. [6226]
O g ł o s z e n i e .

Pan Leon Roszkiewiez, adwokat w Dro­
hobyczu z dniem 15. lipea 19 ;3 przesiedlił s;ę 
z Drohobycza do Turki.

Z Wydziału Izby adwokackiej. 
Sambor, dnia 28. lipea 1903

zano pozwanym, aby kapitał pożyczkowy w 
kwocie 291 kor. i i 8 kor. 52 hal. zpn. po­
wodowemu Bankowi krajowemu jako prawo- 
nabywcy c. k. Uprzyw. Zakładu kredytowego 
włościańskiego w likwidacyi we Lwowie pod 
rygorem egzekucyi zapłacili.

Ponieważ niewiadomo, gdzie A nna 
Głowa i Ilko Głowa przebywają, ustanawia 
się w celu stizeżenia ich praw, kuratora w 
osobie pana dr Rudolfa Schwageia, adwo­
kata w Podhajcach.

Tenże kurator zastępywać będzie Annę 
Głowa i lika Głowę w rzeczonej sprawie na 
ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w 
sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zamianują.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Podhajce, dnia 26. czerwca 1903.

L. cz. E 1144/3 (4) [5620]
Polikarpuwi i Weronice Iwaszkiewiczom 

w egzekucyjnej sprawie toczącej się przed 
c. k. sądem powiatowym w Ozortkowie prze­
ciw nim o 1800 koi. zpn. ma być doręczoną 
uchwała z dnia 19 maja 1903 1. cz. E. 
1149,3 (1), którą dozwolono egzekucyę przez 
licytację realności lwh. 577 gm. kat. Ozor- 
tków z W ygnanką Polikarpa i Weroniki 
Iwaszkiewiczów własnej.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Polikarp 
i Weronika Iwaszkiewicza przebywają, usta­
nawia się w celu strzeżenia ich praw, kura­
tora w osobie pana adw. dr. Ludwika Grzy­
bowskiego w Ozortkowie.

Tenże kurator zastępywać będzie wyż 
wymienionych w rzeczonej sprawie na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopók. oni sami 
w sądzij się nie zgłoszą lub ptłu  • mf^nika 
nie zamianują.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Ozortków, dnia 26. czerwca 1903.

L. cz. Oru. I. 3 3 (1) [5718]
Michałowi Ochockiemu, synowi Józefa 

z Borszezowa w sprawie toczącej się p:zed 
c. k sądom powiatowym w Borszc owie 
przeciw niemu o 1200 kor. zpn. ma być do­
ręczony nakaz zapłaty z 4. lipea 1903 1. cz. 
Om. I 3 3 ( ’), którym skazano go na za­
płacenie Kas;e sierocej c. k. sądu powiat, 
w Borszezowie kwoty 1200 kor. z przynaie- 
żytościaiui.

Ponieważ niewiadomo gdzie Michał 
Ochocki, syn Józefa, przebywa, ustanawia się 
dla niego w celu strzeżenia jego praw, ku­
ratora w osobie Pana Antoniego Ochockiego 
w Borszezowie

Tenże kurator zastępywać będzie Mi­
chała Ochockiego, syna Józefa w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo,

dopóki on w sądzie się nie zgłosi lub pe '̂ 
nomoenika, nie zamianuje.

0. k Sąd powiatowy, Oddział I. 
Borszezów, dnia 4. lipea 1903.

L. cz. E. 629/3 (3) [5719]
Niewiadomemu Michałowi Cechraistrn- 

kowi przedtem w Germakówce zamieszkałe­
mu, ma być doręczoną uchwała tabularna * 
dnia 20. marca 1903 L. cz. E. 629/3 (U 
dotycząca realności whl. 611 gminy Skała, 
którą dozwolono wpisu prawa nadzastawu dl* 
kwoty 3i>0 kor. z pn.

Ustanowiony dla strzeżenia praw M1' 
chała Oechmistruka kuratorem adw. dr. F n *1 
będzie go zastępował dopokąd w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie ustanowi- 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II 
Borszezów, dnia 10. czerwca 1903.

L. cz. Cw III. 2247/98 (5) [5704]
Kuratorem dla niewiadomych z miejsc* 

(jobytu 1. Szymona Zinsa, 2. Maurycego 
Ziasa, 3. Estery Timberg, 4. Maik:' Zins,
5. Eidli S.lberberg, 6. Mojżesza Silberberg*’ 
7. Elli Silberberg, S. Freidli Silberberg u 
nawia się adwokata dr. Leona Rippa w Kra­
kowie, celem doręczenia mu tus. uchwały * 
dnia 22. czerwca 1903 O w. III. 2^47/98 G?) 
w sprawie Aroua Sehwartza c. Eliaszowi 
Spliiterowi o 568 kor. i 1755 kor 54 hal- 

Tenże kurator zastępywać będ&je P°" 
wyższych dłużników hipotecznych w rzecz­
nej sprawie na ich koszt i niebezpiec20(' 
stwo, dopóki oni w sądzie się nie zgłosił 
lub pełnomo* nika nie zamianują.

0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Kraków, dnia 22. czerwca 1903.

L. cz. tab. 187/3
0. k. Sąd powiatowy w Strzyżów. -* 

ogłasza, że w sprawie toczącej się przed e. *• 
są iem powiatowym w Strzyż iwie przeciw Ji 
nowi O.uba o wpis prawa własności sumy 
1 i 4 z ł m a  być doręczoną uchwała z dnia
31. marca 1903 1. cz. tab. 187/3.

Ponieważ niewiadomo gdzie Jan Ciuba 
obecnie przebywa, ustanawia się w celu 
strzeżenia jego praw, kuratora w osobie pan* 
Wojciecha Capa.

Tenże kurator zastępywać będzie Ja*1* 
Oiubę w rzeczonej sprawie na j 'go koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zai. 'Uiuje- 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział Ii. 
Strzyżów, daia 5. czerwca 1903.

Doniesienia prywatne.
k: ,c*k . j . j j ś k i i ' ł n i r - . :  -HW - r  ..

Zalecona przez Towarzystwo lekarskie krakowskie
Szczawa alkaliczno-sodowa, zewieraiaca części składowe chemiczne, jak

o y r o b u  u ia iz t  g o ,  p o d  k o n t r o l ą  K o u i  s j i  p r z e m y s ł o w e j  
T e w s / z y s t w a  l e k a r s k i  e g o

używana bywa w zgadze kurczach i przewlekłych katarach 
ijąd ka z dobrym skutkiem.

C ena f la s z li  w K rak o w ie  30 h a le rz y .
Do nabycia w aptekach i drogueryach, skład dla L w ow a w aptece 

J .  W ew ińrsk iego .IL j$ząca i Chmurki w Krakowie
właśeioiele fabryki wód mineralnych.

AK 5 ^  S i *

L. cz. Cw. I. 1/3 (9) [5651]
Niewiadomym z życia i miejsca pobytu 

Annie Głowa i likowi Głowa przedtem w 
Siółko w sprawie toczącej się przed c. k. 
sądem pow. w Podhajeai h przeciw A nni/| 
Głowa Dkowi Głowa i in rym  o 291 kor. i 18 
kor. 52 hal. zpn. mają być doręczone pozwy na* ] 
kazowe i nakazy zapłaty z dnia 16. m a ja 1 
1903 1. cz Cm I. 1,3 (6), którymi naka­

b e n s t a ^ y j n y  I n s t r u m e n t !
„ g | : B O i £ B Ż ń , © “

cl o  g r a n f a  b e z  p o p r z e d n i e j  n a w
I zn a jo m o śc i S0T ~  *"• najpiękniej120
pfen i, tańce, marsze jak z Trębacza z Saekiugen, Szty­
gara, Wesołej dwójki, Na falach Dunaju, Pięknej z Nowego 
Yorku, dalej sygnały leśne i około 2< 0 innych kawałko^ 
muzycznych na eleganckiej niklowanej trąbce 18 tonowej

Trombino jest senzaeyjnym wynalazkiem nowoczesnym wzbu­
dzającym powszechnie zajęcie, poeieważ każdy jest w staiu0 
odrazu grywać po mistrzowsku. Setki melodyj gra się uąty('n '  

m isst bez przygotowania i trudu jedynie przez założenie paska nutowego P S J ”  P i ę *1*1 
m u z y fc f t  o  s i l i s y m  t o  sit*. " *f Niezrównana zabawa dla domu, towarzystwa, n* 
wycieczkach, dla kolarzy, gra do tańca, akompaniuje przy śpiewie. Trombino kosztuje wr 
ze sporą ilością pasków nutowych, I. gatuneir niklowany z 9 tonami zł. 350, II. i?a^ uef 
niklowany z 18 tonami zł 6’50. Paski nutowe do L gatunku 30 et. do II. gatunl u 50 c •

Wysyła za zaliczką Heinrich ? ertes7, Wiedeń !. Fleischsna^t. H 18—136.
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S a n & t o r y u m
Połączone z wodoleczniczym pensjonatem dr/Kołaczkowskiego

m r  S z c z a i w n i l c y .
Uchnia wyborna i zdrowa. — Ceny przystępne za wszystko z kuracyą.

Aptekarza
A. TŁierry’egc B alsam

najlepszy środek dyetetyczny
przeciw przypadłościom trawienia, osłabieniu, zgadze, wzdęciu i t. p. 
uspakaja kaszel, kurcze,8 rozcieńcza flegmę 12 małych lub 6 po­

dwójnych flaszek w skrzynce opłatnie za kor. 4 '—.
Apteka pod Aniołem  Stróżem A. Thierry’ego w Pregrada koło 

Rohitsch - Sauerbrunn.
Prawdziwy tylko z marką ochronną jak obok. 

Polecenia godny szczególnie w podróży, Skład główny na Galicyę 
w aptece Z. RUCKERA we Lwowie.

L. Lasera pląsie? dla turystów
uznany za najlepszy środek przeciw nagmotkom i t. p. 

Skład główny
Ap te k a  L  Schw enka, W H e ń -M e rJlin g .

Należy żądać L a s e r a  plaster dla turystów za K 1‘20 .
Do nabycia w aptekach we Lwowie: A. Ehrbara, J. Piepes-Poratyńskiego, J. Beisera, 
K. Krzyżanowskiego, P. Mikolascha, Z Ruckera, J  W ew iórskiego; w Tarro3o'u: 
L. Fleischm ana, J  Krzyżanowskiego; w Czortkowie' L. Nossa; w Jaśle: R. Palcha; 
w Kołomyi: L. E  Stenzla; w Przemyślu: W. Mańkowskiego; w Rzeszowie: A. Kar­
pińskiego ; w Samborze: J. Lepiankiew icza; w Uzerniowcach: Grabowicza i Herolda.

magazynu Juliusza Grossegc
w  K r a k o w i e .

•TOfezy ztiyt terkaty w traju. Gdzie m ma proszę pisać wpsi:

V4 f u n t o w a  p a c z k a  
K. 1, 1-20, 1-40, 1-60 
i wyżej.

T u d o  C e y l o n  dosko­
nała K. 1-80 i 1-70.

O k r u c h y  hal. 70, 80, 
K. T—  i 1-20.

Wszystko waga N e t t o  
funt cłowy czyli 500’ 
gramów nie zaś 420 
funt wagi rossyjsKiej 
o 20 % mniejszej.

Proszę wszędzie żądać: 
Herbaty »MONOPOL« 
z Raczka.

Su | f * V L
Lwowski*, F ilia  

Banku gaiic. dla handlu i przemysłu
O d d z i a ł  z a s t a w n i  i z y

urca Jagiellońska 1. 3.
i^daje do powszechnej wiadomości, iż zapadłe z dmvm ostatnim 
!Qa.ja 1903 zastawy, t. j. od Nr. 27.310 do Nr. 33.350, dnia 5. 
j 6 sierpnia 1003, w godzinach od 9-tej do 3-ciej przez publiczną 
l(iytacyę (w myśl §. 19 i nast. reguł. oddz. zast.) najwięcej dają­

cemu za gotówkę sprzedane zostaną.
UWAGA. W dniu licytacyi prolongat nie przyjmujemy.

^ ______Lwów, dnia 8. lipca 1908. Przedruku nie płacimy.

Świeżo wydane zostało dzieło S t a n i s ł a w a  B o ź m i a n a

Pism a polityczne
1) Bezkarność, 2) Galicya i jej ludzie. 3) Ze «zkoły stańczykowskiej. (Część „Teki Stańczyka" 

P kisana p-zez Stanisława K oźmianal; Dwa prz mówienia; Zad mii. polskie; Słowo o pobycie cesarza 
t.jMftjgzka I w G alicji w 1880 r.; Józef Szujski; List otwarty do posia Roorzyńskiego. i  Dwóch rnar- 
v  łsów życiorysy, 5) O Adamie Potockim. 6) M argrabia A leksander Wielopolski. Szkis polityczny 

a i A rturowa Potne i a. Szkie społeczny 8. Monarchia Habsburgów i wojna wschodnia 1377—1878. 
8 ’, str. 756. Cena kor. 8 ,  z przesyłką Kor. 8 * 8 0 .

T e g o ż  a u to r a  p o le c a m y :
O działaniach i dziełach BISMARCKA.

Hj ®: Ws*ęp. — D iałania i dzieła Bismarcka. =  Po pokoju praeskitn 18c6 r. — Północny związek nie- 
h,e,'G , dzńło  hr. Bismarka. — O wojnie niemiecko fiancu3biej 1870 i J8:1. — Po zwycięstwach. — 
o p in ia  wewnętrzne Bism arcka — Bismarck wobee Bosy i. — Wielkie stanowisko. — Trójprzymiarze. — 

r,’j ny pokój. — Zmiana monarchów. — Upadek. — Po Pptdku Bismarcka. — Bismarck po zgonie. 
8", str. 536, wydanie wykwintne. — Cena kor. 6 * - .  z przesyłką kor. 6 *6 0 .
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Drugie, tanie wydanie, dzieła 3-tomowego p. t.

o  r .  1 8 6 3 “ ,
Cena 3 tomów kor. « • —, z przesyłką kor. 6 * 8 0 , 

tudzież w s p o m n i e n i e  p. t. L U D W I K  W O D Z I C H Ł  cena kor. 2 .

^2ecz o roku 1863“, „O działaniach i dziełach Bismarcka" i „Pisma Polityczne". 
h> trzy dzieła, zespalające się w jedDą całość, która obejmuje współczesne autorowi 

dzieje, złączone ściśle z losami narodu polskiego.
H T  nabycia w 1 ażdej księgarni. "Tp®

S k ła d  g łó w n y  u  S p ó łk i  W y d aw iU czeJ l* o l s k le j  w  K r a k o w ie .

Z a t k a n i e  ul s t ę p ul j e z  pewnością po ■u.iycl-u.
Skład we W iedniu , X7 I I I .,  L adenhu rggasse  46. Prospekty 1 |B S  . t M i |  ■ L  »■
darmo. Posyłka na próbę 12 sztuk za zaliczką 3 K. opłatnis. ■  ■ ■ ■ .■ A d ,  A H  U S s S I l d , *

FITilP POSCHINGER
b r o n i

w Feriach (Karyntya)
odznaczona wielu wyszczególnieniami i meda­
lami, jnkoteż złotym krzyżem zasługi z koro­
ną, poleca znakomicie wyrobioną broń, ostrze­
laną w c. k. zakładzie probierczym po zniżonej 
cenie. — Za dokładną robotę i dobre s<rżały 

ręczj. — Cenniki bezpłatnie.

Najbogatsze w stal i kwas węglowy, jakoteż silne kąpiele borowinowe. Leczenia
zimną wodą i żętvczne.

&  I Ł  K T  J 3 L  =  :
w Karpatach bukowińskich — stacya kolejowa w miejscu u zbiegu Dorny

i Bystrzycy złotej.

Monumentalny budynek kąpielowy, wodociągi górskie, kanalizacya, oświetlenie elektry­
czne. Miejsca gier i zabaw, tor dla kolarzy, koncerty, wycieczki do miejscowości rumuń­
skich, siedmiogrodzkich i węgierskich, wózkami, konno i tratwami. Skuteczne leczenie w nie- 
domaganiach nerwowych, kobiecych i serca, na brak krwi, przeziębienia naczyń wrzody. 
Prospekty darmo, informacye lekarskie udziela radca cesarski Di Artur Lobl, lekarz 
c. k. Zakładu kąpielowego.

2  Pierwsza krajowa fabryka wyrobów z  papieru

S. W. N I  E IO JO W S K IE O O
Lwgt9, Gmach h i. Skarbka

(dawne s4e sejmowe) 
poleca

U w %  g a i i y  M m ,  M i  i  i o f f i  o p o i t m  i 1 1 ?
Do nabycia w sklepie pray p h  M ary aek im  1. 8, oraz w innych 

handlach papierowych we Lwowie i na prowineyi.
5  0 ® rx ri .i^ A . i  w s s s o r y  w y r s s r ł ©  o d . " k r o t n i e .  ___

\£:} IA > A lA liA ?y
f  "I* “  w  \

P* bryłka m aszyn  rolniczych
J U L I U S Z  C A R O W A

F ra ^ a -B a b n a
założona t t t - r_ IBG^

podaje niniejszem do wiadomości, iż oddała 
wyłączne zastępstwo swoich wyrobów maszyn 
i narzędzi rolniczych wszelkiego gatunku, naj­
nowszej konstrukcyi hrmie |  Dom Rolniczy« D 
Blumenkranza w Tarnowie i uprasza o łaskawe 
wczesne zamówienia, również sprzedawać będzie 
firma powyższa wszelkie nawozy sztuczne, żużle 
Tomasa, oraz maszyny ao szycia najlepszej ja­
kości po nader niskich cenach. Cenniki darmo 

i opłacone.

O d ro k u  1 8 6 8  u ż y w a  s ię  z  n a j le p s z y m  sk u tk ie m

BERGERA lecżu. MYDŁO SMOŁOWCOWE
wypróbowane na klinikach i przez wielu praktycznych Jekarzy, niefcylko w Austro-W ęgrzech lecz także, 
w .Niemczech, Francyi, Rosyi, państwach b iłkańrh ich , Szwajcaryi i t. p. — przeciw chorobom skórnym

szczególnie przeciw
WSZELKIM WYRZUTOM SKÓRNYM

skutek m ydła smołowcowego Bergera, jako hygienicznego środka dla usunięcia łupieża z głowy i brody 
dla czyszczenia i odwaniania skóry, jest również ogóln.-e uznany. Bergrra mydło smołowcowe zawiera 
40 proc. smołowca drzewnego i wyróżnia się znacznie między wszelkiemi innemi mydłami smołowcowemi 
w handlu. Celem ochronienia się przed fałszowaniami należy żądać wyrażrie Bergera mydła smołowcowego 
i uważać na wydrukowany oboi znak ochronny. W uporczywych cierpieniach skórnyc h używa się zamiast

m ydła smołowcowego skutecznie
Bergera mydła smołowcowo siarczar ego.
Jako łagodniejsze mydło smołowcowe do usunięcia wszelkich NIECZYSTOŚCI SKÓRY, na wyrzuty 

skórne i na głowie u dzieci, tudńeż  jako niezrównane mydio do mycia I kąpieli dla codziennego użytku
służy, zawierające 35 proc. gliceryny i pachnące

Bergera glicyrynowe mydło smołowcowe
Bergera mydło smołowcowe Panama dla gruntownego oczyszczeuia ciała z wszelkich nieczystości skóryj

Cena ssstuki każdego gatunku 35 ct. z opisem użycia.
Z innych mydeł Bergera poleca się następne zasługujące na uwągę: Mydło benzoowe dia udeli- 

batnienia ce ry ; mydło boraksowe przeciw wypryskom; mydio karbolowe do wygładzenia c-ery i blizn po 
osp.e i jako myiiło odw aniające; mydio ichthyolowe na czerwoność tw.-.rzy; Bergera igliwiowe mydło do 
kąpieli i igliwiowe mydło toaletowe; Bergera mydło dia małych dzieci (25 cent.),

Ber gera mydło petroouifolowe
przeciw czerwoności twarzy i nosa, wyrzutom i swędzeniu sbór.y; mydło pijgowe bardzo skuteczne; mydło 
i 'arczane przeciw siłuezeniom skury; mydło tanmowe przeciw potom nóg i wypadaniu włosów.

Bergera pasta do zębów w tubkach
najlepszy środek do czyszczenia zgbów. Nr. 1 dla norm alnych zębów, Nr. 2 d la palących. Cena 30 et. 
Względem wszyst ich innych mydeł Bergera zwracamy uwagę na opis użycia. Złoty medal w Paryżu 190,i.

Celem zabezpieczenia się przed naśladownictwami należy żądać zawsze prawdzi­
wych słynnych m ydeł Bergera i uważać na poboez ly  znak ochronny a ponieważ 
isUńeją liczne bezskuteczne naśladowania przeto każda etykieta prawdziwego mydła 
Bergera ma jako dal-ze znamię prawdziwości poboczną podobiznę podpisu w czer­
wonej barwie.

Mają na składzie we Lwowie apteki: Jakob Beiser, Ka­
rol Diłll, P io tr Mikolasch, Jakób Piepes-Poratv ński, Zygmunt 
Rucber, O. Sklepiński, K. Pilewski, Edw ard Bruckner, J.
Pineles, Szymon Hay, Dr. T. Zarzycki. — D roguerye: P iotr 
Mikolasch i Sp., H. Griinspann, F . T raunfellner, Izydor 
F ruehimann, Leszek Śladowski i  wszystkie apteki w Galicyi.
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M F "  O t w a r t o

w Pasażu MDrolascha
■odL l ’:.l lC 3T  I Z I z ę - t t ź j

Najnowszy francuski

ftiromo-fotokoji
=  Świat i żydt w barwnych 
—  obrazach plastyczuych. =  

Wi*r,ki natury =  podróże =  Stolice świa­
ta g j  Wyprawy nankoi te  —  Wypadki histo­
ryczne =  Obrazy z postępn rywiiizacyi =  
Sztuka i nauka =  itd. PI.

=  Zmiana obrazów co tygodnia =
Od 1. iipca 1903
(jrecya................................
W s t ę y r  l O  - s t .

Ohrd. te oh 13-tej rano do 10-tcJ wieczór.

kji Oi w e  o g ło s z e n ia
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

T T m e b i o w  n y  p o k ó j  frontowy na  I. piątrze 
U J  przy ul. B ito rigo  1. 32 do w ynajęcia od 15 

sierpnia.

E p i l e ^ ę j  a t .

Kto cierpi padaczkę kurcze i t. p stany ner­
wowe niech zażąda gratis dotyczącą broszurę 

ze Schwanen-Apothek^, F r a n k f u r t  a . M,

Dla Filatelistów.
Zbiór marek, tysiąc sztuk, każda inna, ze 
wszystkich krajów, wiele starych i rzadkich, 
do sprzedania za 28 koron. Ajencya dzien­

ników Pasaż Hausmana.

Wszystkie istniejące przewodniki 
miejsc kąpielowych, jakoteż rozkłady 
jazdy dostarcza odwrotnie Biuro dzien­
ników Sokołowskiego we Lwowie, Pa­
saż HausroHm 9.

FAB R YK A ASFALTU im  SZELIGI -ŁYSZKIEWI1ZA
f LWÓW ultra MARCINA 29 .

lllininniuifuuyûuwniiyn»i'»imii!

‘ASFALToOSUflAliąi
ZAWILGOCONYCH MIKl-ANf 

HISICłY GRZYBEK DRYEWNY-

K rprjiny u źródła krajowego!
Funt najwyborniejszych cukrów deser. złr. 1'20. 
Funt herbatn ków mieszanych z łr 1 
Funt czekolady doskonałej po ct. 70, 80 i złr. 1. 
Oacao odtłuszczone proszkowane zalecane przez pp.

lekarzy po ot. 40, 75 i złr. 1'50.
Herbaty Chińsko-rossyjskiej świetnej paczka et. 50

poleca

1  S Ł .
właściciel parowej fabryki czekolady i cukrów we 
Lwowie u l .  -Kopernik* 1. 3 , obok Pasażu Miko- 

lascha.
Zamówienia z prowineyi wysyła się odwrotną pocztą 

za pobraniem.

O Ś W I A D C Z A N I A .
Niniejszem podaję do publicznej 

wiadomości, że z dniem dzisiejszym 
odwołuję wszelkie komukolwiek prze- 
zemnie udzielone pełnomocr ictwo, tak, 
że nikt nie jest upoważnionym do 
zawierania w mojem imieniu intere­
sów odnośnie do piekarni mojej we 
Lwowie lub jakichkolwiek innych inte­
resów i że tylko osobiście ze mną za­
warte interesa lab podpisane przeze- 
mnie w obecności c k. Notaryusza 
weksle lub skrypta dłużne są ważne 
i tylko za takowe odpowiadam; oświad­
czenia zaś prawne przez inne osoby 
w mojem imieniu uczyń'one lub w 
innej formie jak wobec notaryusza dla 
mnie żadnej mocy obowiązującej nie 
mają

Kraków, dnia 31. Iipca 1903.
Mojżesz Finstcr z Krakowa.

y s l O W & J U  najlepszych 
herbat l[2 kl. rd  1.30 i 1.60 

poleca band*1 herbaty 1

EflliilBMlIwŁfom
w

& O X % M R W l C K I  f  S
o p t y o y  1 o G o ja Ł ru y -  

Ł w -frw , p l a c  H a l i c k i ,  polecają 
po oenach najtańszych orulary, cwikiery, lornety, 
Barometry, ciepłomierze, mikroskopy, drzwonki ele­

ktryczne ete.
Naprawy najta­
niej i najrychlej

Zamówienia 
« prowiueyi za­
łatwiamy mllik-tii 'n (

i m  m
mianowicie: gruszkowy, jabłkowy, ponczcwy, kir El­
kowy, imbirowy, różany, jz omko »y, czereszniowy 
śliwkowy, z ziół alpejskich 5 flaszek litrowych za 8 
kor. 60 hal. wedle wyboru, lub wymienione gatunki 
z 15 kor. 60 hal. opłainie do kaid j stacyi p iczto- 
wej za zaliczką lun poprzidniem nadeotanie.n nale- 
źytości. Prawdziwą Karisbad/ką gorzką11 za litr 

2 kor., wysjłka od trzech litr optatnle.

K a r o l L / e t s c l
fabryka likierów specyalnych 

■w 3SZa,xls"ba,<a.zie, D w c r z e c .

5.000 do 10.000 koron
wynosi czynsz roczny za lokal w śródmieściu 
Lwowa; przy ul. Kopernika płacę tylko 1.000 
kor. rocznego czynszu, przeto sprzedaję taniej 

jak wszędzie a to:
Kołdry na wełnianej wacie po zł. 8-50, 4-50, 

6, 7 8, 9, 10, 11, 12 do 14.
Kołdry jedwabne atłasowe po zł. 12*50, 14, 

16, 18, 20, 22, 24, 28 do 32.
Nowość, kołdry podwójne, obie strony do 

użytku, bardzo praktyczne i ładne tylko o 1 
do 2 zł. drożej od cen powyższych. 

Nowość, kołdry na puchu podwójne nadzwy­
czajnie lekkie i ciepłe wełniane i satynowe 
po zł. 16, 18, 20, 22 ; jedwabne atłasowe 
po zł. 20, 25, 28 do 40.

Największy wybór tylko w specjalnej pra­
cowni kołder i materaców

Józjfa  S thustera
Lwów, ul. Kopernika 1. 5.

B  r  f r

V  asełkiegó rodzaju,^ŁusL nabojo­
we i patrony ostre. Proeh, 'śrut, 
kule, kabzle i przybitki. Przybory 
myśliwskie, łowieckie i do szer­
mierki. Ognie sztuczne, lampiony 
i balony powietrzne. Fakle smo­
łowe do pochodów i wszelkie arty­
kuły sportowe poleca w najwięk­

szym wyborze
fW i : ł ftkiiej

główny magazyn broni

Aifrefla D zilcow skiego
c i k. nadwornego dostawcy

we Lwowie 
ul Karola Ludwika ł. 3.

Cenniki illustr. na żądanie bezpłatnie.

N ow y porost włosów!

Tysiąca lak irzy w kraju i zagranioą p d eea ją  
wodę do włosów „Loyacrin" przy słabym poroście 
włosów na głowie i brodzie. „Lovaetin“ nadaje męż­
czyznom, ki lietom i dzieeiom wspaniały porost wło- 
.ó i, ezyni kaztfy włos gęstym, długim, pełnym, 
lśniącym i jedwabisto miękkim. Utrzymuje go v mło 
dz>eńezej świeżości i piękności, chroni od wypada­
nia, utrzymuje skórę f  czystości i zdrowiu, zapn- 
biega łysieriu . Przedwcześnie osiwiałe włosy otrzy­
mają przez ,,Lovacrin“ swą dawną barwę. „Lova- 
erin jest ni i lepszym środkiem na włosy. „Lovaerin“ 
jest wypróbowany i uznany przez komisyę zdrowia 
i powagi lekarskie.

Cena dużej flaszki „Lovaerinu“ wystarczają 
cej na parę miesięcy, kosztuje 5 kor., 3 fliszki 12 
kor., 6 flaszek 20 kor. F iaszka na próbę 2 kor. Wy­
syłka za pobraniem poztowem ub porzadaiem nade­
słaniem należytosei. Europejski skład

M. FEITH
W IEDEŃ VI., M ariabilferstrasse 45.

We Lwowie główny suład  u Jakóba Reuhena, 
H alicka 18, w drogueryi Piotra Mikolaseha i Sp., 
w sklepie (P-bryela Starka, w aptece Józefa Pine- 
lesa Rynek 29. w drogueryi J. Szrenzla. 8ykstuska 
27, w apteoe Z Ruekera, w aptece Ign. H^schelesa 
w Gródku.

We wszystkich księgarniach sprzedaje się dzieła 
pedagogiczne R e n s s n e r a  do bardzo prędkiej 
i najłatwiejszej nauki obcych języków bez nauczy 

cielą, z objaśnieniem wymowy i kluczem, p. t.

a m c i i c k
P o l s k o - n i e m i e c k i  Kurs 1 .1 zł.20 et. — 

Kurs II. zł. 2 40.
P o l s k o - f r a n c i L s k i  kurs I. z*. 1-80. — 

Kurs II. zł 4'80. G r a m a t y k a  p o l ­
s k o - f r a n c u s k a  zł. 1-80.

P e l s k e - a n g i e l s k i  kurs I. zł. 1-1S. — Kurs 
* . zł. 1-80.

P o l s k o - r u s k i  kurs I. zł, 2-10. K urs II. zł. 2-70 
A m e r y k a ń s k i  p r ^ e ^ o d n i k  z rozmówkami 

angieiskiemi et. 75.
Główna sprzedaż w Księgarni Polskiej

B. PolgiecMeg  Łf i i f ,  n i AMeniicKa 1. 2.

R a p n ze n  acya
I. ogólnego Towarzystwa urzędników 

i zastępstwo konsoreyów

„ b e n i n t c u  -  V  e r e i n u “
we Lwowie, ul. Kopernika 1. 7, udziela 
objaśnień pisemnie lub ustnie w spra­
wach asekuracyjnych wszelkich kom- 

binacyj jak i też
pożyczkowych

dla P. T. Urzędników, profesorów, na­
uczycieli, notaryuszy i oficerów (od 

nadporucznika począwszy)
bez wszelkiego wynagrodzenia.

Cierpiący na
przepuklinę

popełniają 
z b r o d n i ą

przeciwko swemu zdrowiu, jeśli nie 9Prj lj |ł  
mego wynalazku Bez operacyi. D ostałem  ** i  
medal 1 Demonstrowałem przed p. pr°fe30 ,ja 
Gussenbauerem. Prospekta pod dyskreoyą Sr® 
C a r l  T i s e l ,  specyalista, Wiedeń VI., 

llngstrasse 19.

5.000 do 10.000 koron
wynosi czynsz roczny za lokal w śródfflie“^  
Lwowa; przy ul. Kopernika płacę tylko 1 
kor. rocznego czynszu, przeto sprzedaję ^  

jak wszędzie a to:
Materace czysto włosi enne po zł. 14, 1

20, 22, 24 do 32. 7|
Materace z morskiej rośliny po zł. 6‘5U» 1

8 do 10. . f
Materace sprężynowe, sienniki, poduszki, P 

szewki, prześcieradła i t. p. ■a
Nowość, maszyna parowa odczyszczą 

pierzane najzupełniej po 30 ct. za klg. ™ Y 5 
2 zł. kosztuje przerabianie materaców l i , 
poduszki. Drelichy na materace metr I 
ct. 50, 60, 80, 90, zł. 1 do l -50. 

Największy wybór tylko w specyalnej 
cowni kołder i materaców

Józefa Sobusterfr
Lwów, ul. Kopernika 1. 5. \
Wyszczególniony 130 pie.w ' 1)1 

odznaczeniami.

Ą
n>t

C . i l

T y s i ą c e  1a . z i n .a - 3a .

Zalecony przez weterynarzy i hodoW 1̂

C lł le l*  ń l a  |  s ó w  5 kig. pocztą koi 3‘— 50 klg k c .  22-—. U znsny jako najlepszy, najzdro' 
i najtańszy środek odżywiający dl? psów. 

f o k a r a i  tllw , d r o b i n  5 klg pocztą kor. 2 80, 50 klg. kor. 21'— doskonały pokarm dla kar.
P o b a r u r  d l a  p t » c t w a  k pudełkach po kot. 1-—, —-60 i — 30 dla ptaków owadożernyeh.

FATTINGEH & C% W^efifń, 1Y„ Wiedner Haupstr. B.
Broszury na żądanie bezpłatnie. Ostrzega się przed naśladownictwa*1̂

: e  r n o l e n d t a

c z e r u l d ł o  d «  b u t ó w ,  najlepsze czernidło na świecie, jakoteż 
na jasne obuwie, dają najpiękniejszy połysk i czynią skórę trwałą. Wfl&S 

do nabycia. C . k .  u p i  c y w .  F a b r y k s .  założona w r. 1832- 
S k ł a d :  w e  W i e d n i u  I . ,  S e l i n l e r s t r a s s e  S I .  

Odznaczenia: we Wiedniu, w Paryżu: złote medale, w Londynie, w i
w Ostendzie Grand Prlx. J

!T _ JT X 7 ' O T 7 v r s i ś : s i

Banku gulic. ft, h a A  i przemysłu
ulica Jagiellońska liczba 3.

(daw ny loka l B an k u  kredy tow ego).

K a n t o r  w y m i a n y
(p M r te r  o d  f r o n t n )

kupuje i sprzedaje wszelkie p a p ie ry  w arto śc io w e i  w a lu ty  z a g ra n ic z n e  p? 
możliwie najskrupulatniejszych kursach, uskutecznia pod takimi samymi w arunksii1 
wszelkie z le c en ia  g ie łd o w e , zarówno na giełdzie wiedeńskiej jak i na giełdach 
zagranicznych, wydaje na wszystkie znaczniejsze miejscowości ś.fiata i zagraniczne 
miejsca kąpieiowe bezpośrednie przekazy i listy kredytowe, wreszcie wypła®a 

w sze lk ie  k u p o n y  możliwe bez potrącenia jakiejkolwiek prowizyi iLkasowej.

Gędziny urzędów® cd 9 do 42l/2 — i od 3 do 4 1/*-
ODDZIAŁ W K ŁADK O W Y ...

przyjmuje wkładki na 4 1/2°/o książeczki oszczędnościowe.

ODDZIAŁ T0W AK O W O -H A ND LO W Y
załatwia czynności handłowo:komisowe, a zatem: zakupno i sp zedaż zboża, nasion, 

spirytusu, artykułów pastewnych, sztucznych nawozów i wszelkich innych
ziemiopłodów.

ODDZIAŁ ZASTAW NICZY
udziela pożyczki na wszefbe kosztowności, jako to : drogie kamienie, perły złoto, 

i p l  , i srebro.
(h * a r ie ?  w  p o d w ó r z u ) .

Z drukarni Wl. Łozińskiego, ul. Czarnieckiego 1. 12. Telefon Nr. 527. (Zarządca Wr. J. Weber.) Papier fabryki papieru J .  B ia łk o w s k ic h


